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STAN WYJĄTKOWY W N. JORKU
Lewis przed sądem odmówi! odwołania strajku

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). Przywódca związku zaw odow ego' PARYŻ, (PAP). Agencja France Pres 
górników amerykańskich John Lewis stanął w p0 n:edz;ałek isc donosi z N- Jorku’ ** ,oe HandIey’ 
przed sądem federalnym pod zarzutem „zlekceważenia nakazu p,łn,ł!cy obo",,,zkl 8“^™aiora stanu 
sądu". Sprawa została wytoczona Lewisowi za niezastosowanie ' N<mtgo , 1° ^ u ogł0fii' * “  wyjgłk"'

S Cn i ° d o T a n k óS9dU’ i l  WVCOfał-°?  2awiadonaien,e w ystoso- ! ; 6yw.\rd?c7o^w ladcr5ł i eew zw ie ­w ane do górników, w którym oświadcza, ze umowa zbiorowa jtu z
pomipdzy związkiem górników a rządem wygasła.

I

Tow.C chońska  Regina 
zwerbowała
178 członków

Lewis zjawił sie na posiedze­
niu sądu, któremu przewodni-

sytuacją węglową, życic ekono­
miczne Ameryki ulegnie pewnemu 
wstrząsowi.

Burmistrz Nowego Jorku 0 ‘Dwyer

niezbędnego minimum.

N. JORK. (SAP). W związku z do-

STYCZEK A

CZył Spdzia G oldsborcught —  W zarządził ograniczenie ośw ietlenia do
j towarzystwie sześciu obrońców.
. G łów ny obrońca H opkins 0-.
j Ś w ia d c z y ł, z e  g o t ó w  ]est b r o n ie  tkliwym  brakiem węgla w szeregu
I Sprawy W środę, lecz w niósł W 1 m iast am erykańskich zapanow ało coś 

imieniu Siwego klienta i W imie-|W rodzaju stanu alnrmowcgo. O śwleł- 
niu związku zaw odow ego g ó r - l ,tn i‘ u,i* ograniczone w spo-
nilków O odroczenie rozprawy najsób Rrastyezny. Projektowane jest 
termin późniejszy. W ystępujący j Mmklll.^ łe k.ln 1 ka lrów  urai loka“ 
w imieniu rządu wiceprokurator 
generalny Sonnet oświadczył, że 
zgodzi sie na odroczenie procesu 
jeżeli Lewis w ezw ie górników  
do powrotu do pracy i jeżeli oni

mm
Towarzyszka Cichońska Kcgit... 

złożyła w Stołecznym Komitecie 
PPS deklarację 178-go wprowadzo­
nego pizez siebie do Partii w okre­
sie werbunkowym członka.

Tow. Cichońska przedwojenna  
i«a' łrdaczka w „Robo tni1 u“ należy 
do najwierniejszych działaczek  
PPS.

Zapytana o sposób, w jaki wer­
buje nowych członków, odpowie­
działa: „Jestem robotnicą. Pols' a 
Partia Socjalistyczna, przez 54 la­
ta przeszło stała na gruncie inte­
resów robotniczych, na gruncie 
sprawiedliwości społecznej, w alczy­
ła r  wyzyskiem  i ueisF K m /

„Moje m iejsce jest w Polskiej 
Partii Socjalistycznej. To m ówię 
wiszyst'im , wszysF im m ówię, co 
mnie skłoniło do zapisania się  w 
szeregi Polskiej Partii Soeja'istyez- 
nej I dlaczeg * jestem ci lym życiem  
z PPS związana. To jest według 
mnie doskonała metoda werbowa­
nia do Partii*.

wezwania tego usłuchają.
Po odrzuceniu tej propozycji 

przez Lewisą sedz.'a G oldsbo- 
rought oświadczył, ze rozprawa 
odbpdzie s ię  w e  środę 27 listo­
pada.

Sędzia podkreś1;'}, że sprawa, 
która się znajduie przed sądem, 
jest sprawą niezwykle wielkiej 
wagi. „ N ie  przypuszczam —  o- 
świadczył sędzia —  by znalazł 
się ktokolw iek trzeźwo myślący, 
któryby m ógł zaprzeczyć, że dzia 
łalność związków zawodowych  
przyczyniła się wybitnie do pod­
niesienia stopy żynow ei w kra­
ju . Mam przeto nadzieję, że zwią 
zek górników nie podejmie żad­
nej akcji, któraby zmusiła K on­
gres do pod’ecia kroków m ogą­
cych cofnąć wszystkie osiągnię­
cia związków na całe lata.

Rozprawa wstępma przed sądem fe­
deralnym trwała olioło 40 minut. Sa

rozrywkowych.

USA grozi utratą 
rynków zbożow ych

Korespondent agencji Reutera’ stwier 
dza, że strajk węglowy w Stanach 
Zjednoczonych wywrze doniosły wpływ  
na sytuację na rynku zbożowym. St 
Zjednoczone i Argentyna zaopatrują 
rynek brazylijski w mąkę i pszenicę
0  ile strajk węglowy przedłuży się  
Argentyna zdobędzie cały rynek bra 
zyjijskd. To samo dotyczy W Brytanii
1 Belgii.

W iele państw europejskich i azja­
tyckich, które obecnie zgłaszają 6we 
potrzeby, zrezygnują z importów, gdy 
tyJko będą mogły zaopatrzyć 6ię w nie 
zbędne towary za 6woją w-ilutę, ponie 
waż nie mogą sobie pozwolić na to, by 
płacić 2.5 dolara za buszel pszenicy, 
to też, jeśli tylko powstanie taka m o­

żliwość, przestaną importować amery­
kańską pszenicę.

Z tego właśnie powodu kanadyjski 
minister rolnictwa zawarł kontrakt na 
4 lata na dostaw y pszenicy do W  
Brytanii. Australia również bierze tę 
sprawę pod uwagę. Nowe zbiory, psze­
nicy w Argentynie oszacowane zostały  
na 6,5 miliona ton wobec 4 milionów  
ton w r. ub. Nadwyżka ta jest znacz­
nie większa, niż zakontraktowana 
orzez Argentynę oomoc dla Brazylii 
i innych państw. W. Brytania wynaję­
ła w iele statków dil» przewożenia zbo­
ża z Argentyny do W. Brytanii w cią- 
-hi grudnia.

W ciąnlym strachu 
przed bezrobociem

MOSKW A (SA P). Dziennikarze i l i­
teraci, którzy ostatnio powrócili z 
Ameryki om awiają w prasie radziec­
kiej trudności z jakimi borykają się  
amerykańscy robotnicy.

Tarasów w wyw iadzie udzielonym  
,Trudowi" powiedział, że „chociaż d e­
legacja nie była w stanie odwiedzić  
wszystkich fabryk, to jednak odniosła  
wrażenie, że ochrona pracy pozostawia 
wiele do życzenia. Robotnicy są zatru- ■ 
dnie.ni w pom ieszczeniach urągających 
wymogom sanitarnym w wysokiej tera- . 
ner a turze i bez wentylacji. Praca ze ­
społowa jest rozolanowana 4 °  teg°  
stopnia, że robotnik nie może nawet 
odwrócić głowy.

Amerykański robotnik żyje stale  
-od  groźbą bezrobocia i choroby Cho­
roba przeraża robotnika niemniej niż  
zwolnienie z pracy. Nie ma bowiem  
ubezpieczenia chorobowego. Pomoc le 
karska jest bardzo kosztowna i pochła 
nia oszczędności robotnika. i

Premier Groza zapowiada
realizację programu odbudowy gospodarczej

BUK ARESZT (P A P ). Pre-l N a  pytanie, ialcie środki rząd 
mier Groza odbvł konferencję zastosuje przeciwko spekulacji i 

. prasowa dla dziennikarzy zagra- co zamierza uczynić dla popra- 
Ia sądu b y ła  p rz e p e łn io n a , a p o in cw a  . n j c 2 n y c h  przybyłych do Rumu- wy stosunków gospodarczych W

•u»h iirl*Q  tar A m a r v n a  o !hrT V * • .  __ , ,  , .  .  , ,

nn na okres wyborów. W  odpo- Rumunu, premier odpow iedział, 
wiedzi na pytania dziennikarzy że zornan'7owanv Front D em o- 
amerykańsk:ch. Groza stwierdził, kratyczny, który <-beimuje zaró-

  ̂  ̂ iż obecny rząd utworzony zo- w no króla, rząd, kościół, iak i
odm ówił udzielenia dziennikarzom ja - stał Z w o l i  n a r o d u  i p o  'czaS  w y -  
kichkoiwiek inform acji. b o r ó w  n a r ó d  p o p a r ł  rząd .

proces wzbudza w Ameryce olbrzy­
mie zamłeresowamie, w iele osób cze- ■ 
kało końca posiedzenia sądu na ulicy i 
przed gmachem. Lewis po opuszczeniu  
sali w towarzystwie swych obrońców

rarlyzanci hiszpańscy walczą
na ulicach śródmieścia Madrytu

Dlaczego USA toleruje Franco
PA R Y Ż (P A P ) W ed łu g wiadomp. 

tu, v  dzielnicy reprezentacyjnej Madry.t'i 
publikańskimi a policją doszło do starć.)

nadeszłych z M idry- 
parp zantami re- 

munikat żandarmerii

danych, reszta jednak prowadzi 
w  Hiszpanii życie uprzyw ilejo-1 
wanych obywateli.

Sojusznicy zauważyli 
Allan, —  że ile razy

proletariat i ro ln :ków stworzył 
i podstawę pod odbudow ę p. o -

I soodarczą kraju. Rząd dążyć bę­
dzie do wykorzen’enia spekula- 

, cji, stabibzacji waluty, zawarcia 
um ów  gospodarczych z sąsiada­
mi i dalej położonym i państwa-

Imi.
Teżeli w okresie nracy poli­

tycznej nie potraf:l :śmy pozy* 
skać sobie niektórych pań«tw, to 
wierzymy, że w  okresie odhudo-

pisze. . i t a- -
sytuacja |

w y nospodamzej uzy kamy sym­
patię i wSO'^nra'-f Całego Świa* 

powiedział Groza.
iskę t. zw. part i hi-torycz

Franco oświadcza, że zabity został przywódca partyzantów Gua- międzynarodowa jest mekorzyst- nych przypisuje premi-r natnral-
dorrama, a jego zastępca ciężko ranny. na dla generała Franco, tyle razy n e m u  prawu ewolucji. Naród p o

-  jg- jORK (P A P ). W  dalszym okazuje on ochotę do w sp ółp ra-1 d o św ia ^ c z ^ fc h  ost-tn-ei wojny  
ciągu swych relacji z Hiszpanii cy z aliantami, a kiedy następu- nie
drukowanych w „PM" Ted A l- ie odprężen:e, odmawia wszel-

1 kich koncesji.
Lfhirn!
prezydentem

U r u g w a j u
MONTEVIDEO (SAP) W ybory nic-

d ze lń e  przyniic'y dużą wię szość 
partii liberalnej, zapewniając jej 
dalsze ulizym anie w swoich rękach 
władzy wykonawczej.

Oslaleczne ohl'cznnia przvnios’y  li­
bera’om 12 000 głosów, nacjonali­
stom 60.000 i komunistom 24.000.

S p u ród  trzech kandydatów na 
prezydenta Tomas Boreta, który zrer 
zygi- -wał ze st-now iska ministra ro­
bót pubPcznych w celu postawienia 
m-c; kandydatury na prezydenta, uzy- 
«’..ał przeważającą większość i przy­
puszcza się że zo ' nie ,m w najbliż­
szym czasie 
ezej.

nawrotu do prze­

lań podaje listę m ilionerów, wy­
hodowanych przez reżim Fran­
co, do których należy wielu dy- 
gn;tarzy hiszpańskich. H iszpa' 
s-ki ruch oporu ma dow ody, że 
wszyscy m inistrowie m wesU- 
wali pieniądze w przedsiębior­
stwach zarządzanych lub kon­
trolowanych przez N iem e'w .

W  ten sposób widać - pisz

Ted Allan zastanawia się, dla­
czego a l’anci nie występują sta- 
nowczo z faktami, oskarżajacy- 
fri Franco, choć łatw o mogliby  
udowodnić swe oskarżenia. Ry- 
v.alizaca kapitału amerykańskie 
go w H kzpanii, pisze Allan, 
komplikuje sprawę, a Departa­
ment Stanu zdaje s :ę obawiać, że 

i ,wywoła niezadow olenie przemy- 
\ ?’owych kół amerykańskich, któ

nragme
szóśc i.

W  rozm owie z dziennikarza­
mi polskimi premier G roza wy­
raził symna-t’e i uznanie dla o- 
siągnięć demokratycznej Polski.

Admiral Byrd
wyb'era się
3ia Biegun ?oljdnitiwy

NEW -PORT (USA) (SA P). Admi 
rał B yid  i  wiciu innych b. uczestnd-

\lla n  —  dlaczego tak trudno', f e  w raz’e os-trei ’nterwencji przei efk« P ^ y c iJ ark tycznych, przygoto-

a r e s z to w a ć  przestepcó- woien- t  -»Ico Franco straciłyby s w e j  " ”
nych w Hiszpanii i ui*y ’ ć pr? wpływy handlow e na korzys. A n ( Przygotowano do te} wyprawy 13

n iw n ia r l iA n o  r>-> frrrr- ^ |eS t tO je d n a  O-baW? fZądoW  olerętów i  olkoło 4.000 ludzi Okręty
ze zo me rn w naju..*- . k a p i t a ł u  n ie m ie c k ie g o  na ty m  S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p is z e  są L ł ?d nwywanc w szybkim tempie
szrfeni władzy wyko-naw- I terenie. 18 Z 200 żądanych przez Ą llan. Druga jest nif /ność, w porcie NEW PORT i za dziesięć dni

Ialiantów  zbrodniarzy zostało wy kto przyjdzie na miejsce Franco.! pierwsze grupy wyruszą w podróż.

Jak  wykonać nasze
najważniejsze zadanie?

W ysuwając pod adresem komórek partyjnych postulat ścisłego trzy­
mania się dwóch zasadniczych i nierozdzielnych linii postępowania: pieczy 
nad utrzymaniem i rozbudową jednolitego frontu oraz troski nad um oc­
nieniem w społeczeństw ie zrozum ienia naszej nowej polityki zagranicz­
nej, opartej na sojuszu ze Związkiem Radzieckim —  winienem  uzupełnić 
m ój artykuł konkretnym i wskazaniam i.

Co do jednolitego frontu klasy robotnicze!, to jak to wspom inaliśm y  
już na łaniach „Robolnika‘% kom itety centralne obu partii przygotowują 
projekt porozum ienia, paktu jedności działania i współpracy l’PS i PPR.

W zeszłym  tygodniu w „Robotniku* referowałem  zasadnicze punkty 
analogicznego paktu, zawartego w Italii. Mamy materiały w tym zakre­
sie  z całego szeregu krajów (a liczba tych krajów, ku zadowoleniu PPS, 
stale wzrasta). W szędzie są podobne cele, a różne — ale niezbyt odlegle  
od siebie —  kłopoty. Cała trudność polega na tym, że chce się zachować 
sam odzielność, niezależność i równorzędność obu partii, a jednocześnie  
osiągnąć jak najściślejsze współdziałanie. Można to uczynić tylko na 
podłożu ideologicznym . W spółdziałanie musi się  opierać na wspólnej 
postawie wobec najw ażniejszych zagadnień dnia.

W polskich warunkach '  o n t  jednolity klasy robotniczej m oże się  
oprzeć na ścisłym  współdziałaniu i realizacji haseł M am ies.u Lipcowego 
PKWN. Tyra sam ym  na wspólnym  zwalczaniu tego wszystkiego, co sio . 
wpoprzek spokojnej 1 ciągłej realizacji nowego po.-ządku rzeczy w Polsce, 
opartego na tym M anifeście; na wspólnej walce politycznej z PSL, jako 
stronnictwem opozycyjnym  i  wszelkim i siłam i utrudniającym zjednocze­
nie wszystkich żywych sil narodu w służbie na rzecz nowej rzeczyw i­
stości; na wzm ożeniu akcji niszczenia podziem ia, atakującego zbrojnie 
wszystko i wszystkich, co  jest w Polsce związane z jej odroczeniem  na 
nowych istotnie, a nie tylko form alnie dem okratycznych podstawach.

Siłą m otorową, która zapewni trwały ład i pogłębianie reform spo­
łecznych w Polsce, m oże być tylko łącznie PPS i PPtł. Pisząc do PPs-ow - 
ców, specjalnie podkreślić należy, że tylko ł ą c z n i e  — silna PPS  
i PPR,

PPS bez PPR nie byłaby w stan ie tego uczynić. Długoletnie tradycje, 
niewątpliwa popularność w narodzie, peine zrośnięcie się  z jego potrze­
bami, nadzlejuml 1 z narowami (nie należy do wspólnoty ten, co nie 
podziela jej błędów i nieszczęść) — nie wystarczy. PPR wnosi zorgani­
zowaną dobrze siłę, wkład ideowy i tradycję bezkom prom isowej walki 
dawnych kom unistów z reakcją kapitalistyczną.

Jeżeli ocenia się  mniej łub w ięcej negatywnie rządy polskie w okresie  
drugiej niepodległości od Paderewskiego do Sławoja, to nie wolno  
zapom inać, że stałym i 1 najliczniejszym i ofiaram i tych rządów zapeł­

niającym i polskie w .ęzienia i Berezę Kartuską byli kom uniści. Za swój 
rewolucjonizm  I za sw ój pozytywny stosunek do Związku Radzieckiego; 
za walkę w im ię interesów klasy robotniczej.

O tym powinni pam iętać wszyscy socjaliści. Ruch zawodow y, ruch 
spółdzielczy, TUR i obie partie robotnicze wniosły sw ój wkiad w budo­
wę nowej dem okratycznej Polski (pomijam celowo wkład innych grup 
i czynników, jak grup ludowych, nauki i sztuki polskiej itp. ilp.j. Polska, 
Nowa Polska korzysta z pracy łych organizacji w przeszłości, z najlep­
szych cech z ich przeszłości, odrzucając z każdej z  nlcn to, co jest prze­
brzm iałe w nowych warunkach. A m u s i  k o r z y s t a ć  t e ż  w d a l ­
s z y m  c i ą g u  i  w k ł a d u  t y c h  o r g a n i z a c j i  s t w a ­
r z a n i e  I u t r w a l a n i e  n o w e j  r z e c z y w i s t o ś c i .  
A któż m oże zaprzeczyć że wkład PPR i w tym zakresie jest ogrom ny. 
Najlepiej zresztą charakteryzuje sytuację pod tym względem  postawa  
dzisiejszej reakcji wobec PPR i nieustanna ilość ofiar, jakie ponosi 
właśnie PPR w obronie naszego oJrodzonego państwa. N i e  w o l n o  
p o m n i e j s z a ć  r o l i  P P S  w n o w e j  r z e c z y w i s t o ś c i .  
Ale m im  nadzieję, że prasa PPlt-owska z kolei oceni należycie te sprawy 
i rolę PPS w aktualnym  m om encie. Gdy dołączym y do tego zasadniczo 
wspólną postawę w dziedzinie gospodarczej (pogłębianie reform spo­
łecznych, rozbudowa sam orządu .  spółdzielczości, realizacja trzyletniego 
planu, walka w obronie złotego polskiego przed drożyzną), gdy zanotu­
jemy wspólną postawę w odniesieniu do zasad polskiej polityki zagra­
nicznej —  to musimy dojść do wniosku^ że ideologicznie mamy grunt 
przygotowany do paktu o  jedności działania PPS z PPR. W spólna akcja 
wyborcza i konieczność osiągnięcia zw ycięstw a wyborczego oraz ustale­
nia wspólnego działania po tym zw ycięstw ie czyni p ikt ten nieodzow  
nym i pilnym . Tylko na jego gruncie będziemy mogli w spokoju i sy ­
stem atycznie przyczynić się do usunięcia tych w szystkich kłopotów, 
o  których pisałem w poprzednim artykule.

N ie należy wątpić, że obecny CKW po zawarciu paktu uczyni w szy­
stko, co należy, aby uwzględnione w nim zostały te uwugi i postulaty.
0 których tak często m ówi się na posiedzeniach władz i aktywów par- 
tyjnych, by rola PPS 1 pozycja PPS-owców zostały odpow iednio i lepiej 
niż dotąd ustawione.

A teraz parę słów  o  konkretyzacji drugiej linii wytycznej PPS z za­
kresu naszej polityki zagranicznej. Politykę zagrań rzną prowadzi nasz 
rząd. Rząd koalicyjny, na którego czele sio! nasz towarzysz par.yjny. 
W pływamy na tę politykę, jako jeden z podstawowych członów koalicji 
rządowej. Uważamy obecne wytyczne tej polityki za słuszne, zwłaszcza  
jej podstawę: sojusz ze ZwiązKiem Radzieckim. Sojusz, który zabezpie­
cza nam nowe, lepsze, niż przed wojną granice, który ułatwia nam prze- 
prow-adzenie postępowych reform społecznych i klóry nie wyklucza żad­
nej innej naszej przyjaźni i dobrych stosunków z żadnym innym dążą­
cym do pokoju narodem. Sojusz, który m oże kyć najlepszym  (bo i leży 
eż we własnym  interesie Związku Radzieckiego) gwardii .cm niepodległo 

śd  politycznej i gospodarczej Polski. W szysl.ro to d i  s  ę osiągnąć, jeśli 
nowa Polska ostatecznie przekreśli sw ą dawną anlysaw lccką postawę 
eśli pow szechnie i ostatecznie wszyscy jej obyw atele zrozum ieją, że 

początkiem up idku drugiej niepodległo ci był polski ni . -sz na Kijów
1 zwiastunem  jej odrodzenia wspólna z ZSlłit walka z hi.Iery<.mrm 
Rolą PPS jest utrwalenie w całym społeczeństwie słuszności tej nowe. 
polityki zagranicznej. Nikt lepiej od PPS nie polraii tego uczynić. Tak 
jest prawda obiektywna. Ale też dla.ego odpow iedzialność IT S  za po 
stawę społeczeństwa na tym odcinku jest wielka. Jesteśm y także w dzie­
dzinie stosunku do Związku Radzieckiego zgodni z PI* 11. Ale rola nasza 
na tym odcinku jest trudniejsza: musimy . przerobić* dużą część w łas­
nych zwolenników, musimy oddziaływ ać na nicprzekonunycii, obojętnych, 
a nawet wrogich tej koncepcji.

N ie wątp ę, że tę pracę wykonamy. Pakt jedności działania PPS 
z PPR ułatwi nam to, gdyż um ożliwi w iększe skupienie uw igi na tym 
odcinku pracy. Przystąpmy więc do pracy z najw iększą energią. Jesteśm y  
w przededniu św iatow ej konferencji pokojowej. Postawa narodu polskie­
go musi być w sprawach polityki zagranicznej jednolita.

Gdy co do obydwu zasadniczych wytycznych linii politycznej PPS 
będziemy konsekwentni, dalekowzroczni i świadom i naszych zadań i roli 
— to możemy być raczej spokojni o  losy i drogi Nowej Polski.

STANISŁAW SZWALBE

*) Patrz artykuł wstępny w „Robotniku" z dn. 21 listopada br.
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Wyborv francuskie
O ihH oiir wtntraj wjinlkl wjhortw  

# e  Francji, gdzie głosowano w pierw­
szym etapie na elektorów do Rad; 
Republiki, czyli drugiej Izby francu­
skiej' nie różnią się na ogól ml rezul­
tatów wyborów do Izby Deputowa­
nych.

Pierwsze miejsce zajmują kotnuni- 
H  drugie ruch fepubliknńaho-ludo- 
wy. trzecie — w pewnym oddaleniu — 
socjaliści. Prawica utrzymała swój 
stan posiadania. Wyniki te nie mogą 
nas cieszyć z uwagi na ciągły spodek 
głosów oddanych na partię socjali­
styczną.

Wydaje nam się — jak to już pisa­
liśmy dwa tygodnie temu — źe przy­
czyn należałoby tu szukać w braku 
współpracy socjalistów z komunista­
mi.

Socjalistyczna partia francuski*, dą­
żąc jakoby tą drogą do samodzielno- 
ścA, osłabia tym samym nie tylko 
wspólny front partii robotniczych' u 
zatem na wlrlu odcinkach realizację 
wspólnego programu, ale również wy­
wołuje wyraźne zmniejszenie się liczby 
swoich zwolenników.

Jeszcze Jeden aspekt pragniemy pod 
kreślić. Odsetek glosujących w sto­
sunku do uprawnionych spadł z 78 
proc. do 71 proc-, a zatem zaintereso­
wanie społeczeństwa wyborami jeszcze 
bardziej zmalało. Jeszcze bardziej, bo 
proce* ter obserwujemy we Francji 
ale od wcioraj, a od kliku miesięcy, 
podczas kilkakrotnych głosowań jakie 
ale tam odbywały.

Znowu potw ierdza to — wyrażane 
przez nas zdanie odnośnie stosunków 
polskich, te  wybory nie sa same przez 
slf lekarstwem na rozmaite trudności 
I kłopoty powojennegu życia. Obywa- j 
lele francuscy, którzy te kłopoty od­
czuwają na endzleń mają dość wybo­
rów I dość walki politycznej, a chcą 
spokojnej i rzetelne] pracy nad odbu­
dową.

Strajk górników
Strajk górników amerykańskich Jest 

w pełnym toku. Jakie jcat jego tło? 
Ciekawe kulisy poprzedzające naj-

Franc /« w y  for* a  i &k i  a  r ó w

Oblicze polityczne Rady Republiki
będzie podobne do Zgromadzenia Narodowego

PARYŻ. — W edług ostatnich wiadomości w niedzielnych 
wyborach elektorów do Rady Republiki wvbrano:

24.721 komunistów — 29,3 proc (29,7 proc)
14.300 — socjalistów — 17 proc. (18 proc).
24.446 członków MRP — 29 proc (26,3 proc)
11.742 członków PRL (prawica) i zbliżonych grup —  13,9 

proc (16,4 proc).
1.380 przedstawicieli mieszczańskich ugrupowań lewico­

wych — 1,6 proc.
Reszta miejsc przypadła w udziale drobniejszym ugrupo­

waniom. W nawiasach podajemy procent grosów, otrzymany w 
wyborach do Zgromadzenia Narodowego w dmu 10 b. m.

Tak widać z wyników głosowania do Rady Republiki, komu­
niści utrzymali całkowicie swój stan posiadania, socjaliści nato­
miast ponieśli nieznaczne straty. MRP uzyskało wieksze wpływy 
niż podczas wyborów do parlamentu. Udział w wyborach był 
tym razem słabszy, niż podczas wyborów do parlamentu. Absty- 
nencia wyniosła około 28 proc.

Wybrani delegaci zbiór? się za 2 tygodnie w głównych mia­
stach departamentów, aby wraz z radnymi miejskimi i członkami

Stronnictwa zgłosiły 400 tysięcy kan­
dydatów.

WYSOKA ABSTYNENCJA 
WYBORCÓW 

PARYŻ (SAP). Wybory niedzielne 
wykazały jasno. że druga izba F ran­
cji — Rada Republiki — będzie mia­
ła najwięcej komunistów, podobnie 
jak w Zgromadzeniu Narodowym, a 
partia katolicka MRP będzie drugą z 
rzędu, prawie ie równii liczną partią.

Społeczeństwo francuskie, które w 
przeciągu roku stawało aż osiem ra­
zy przy urnach wyborczych, okazało 
się na ogół apatyczne i obojętne. W 
ubiegłą niedzielę stosunek procento­
wy osób. -które wstrzymały się od 
głosowania wynosił 28,8 proc., pod­
czas gdy dwa lygodnie temu przy wy­
borach powszechnych tylko — 21,9 
proc.

Komuniści, podobnie jak i dotąd,
sejmików departamentalnych (wojewódzkich) oraz posłami wy- 1 okazali się partią najlepiej zorganizo- 
bra£ radców Republiki.

Polonia Restituta
na piersiach

obcokrajowców
W  dniu dzisiejszym opuszcza­

jącemu Polskę ambasadorowi 
włoskiemu Eugenio Reale zosta­
nie wręczony Krzyż Odrodzenia 
Polski II klasy w dowód uzna­
nia za wybitnie przychylny sto- 

i sunek do Państwa Polskiego o- 
j raz za zasługi położone w spra­

wie krzewienia porozumienia i 
przyjaźni swego narodu z D e­
mokratyczna Polak?.

Taki sam Order Odrodzenia 
Polski II klisy przyznano wice­
prezydentowi federacyjnej repu­
bliki Tugosławii p. Piiademosa. 
Order zostanie p. Piiademosa 
dorpczony przez specjalnego ku-

| waną i najkarniejszą. Jak widać i 
cyfr, pomimo powszechnej apatii ko-

Mm. Molotow do Min. Modzelewskiego
Podziękow anie za żjjczeuia nadesłane w roczni­
cę  XXIX W ielkiej Rewolucji Pażdziernikoute|

„P. £. Modzelewski, PodsckiUtar* Stanu w Min. Spraw Zxgnwuciiij'oft,
W srata w*.

Proszę Pana, Panie Ministrze o  przyjęcie wyrazów podzięko w am* M 
przyjazne życzenia nadesłane w dzień 29 rocznicy W ielkiej Pazdzłemikwwej 
Rewolucji Socjalistycznej.

(— ) W. M otelu#
Minister Spraw Zagranicznych"*'

Bezpieczeństwo i redukcja zbrojeń
to zw rotny punkt w  h istorii

Dyskusja nad w nioskiem  radzieckim  w ONZ
NOWY JORK PAP. Na poniedział­

kowym posiedzeniu komisji politycz­
nej Generalnego Zgromadzenia w dal­
szym ciągu dyskutowano wniosek ra­
dziecki w sprawie ujawnienia sił 
alianckich na terenie państw ibcvch.

Delegat brytyjski Noel Baker, o* 
świadczył, że powod'.enie w dyZku- 
zjaćh nad sprawą zbrojeń zadecyduje, 
„czy ludzkość bez wojny atomo­
wej przeżyje nowy ponury wiek” . 
„Może to stanowić zwrotny punkt wW kołach dziennikarskich tłumaczą „ . .

wzrost głosów MRP ścisłym porożu- Imuniśei i tym razem uruchomili w (historii — powiedział przedstawiciel
mieniem partii prawicowych, w k tó- pełni swoje szeregi. J W. Brytanii. Debaty te mogą trwać
rego wyniku w wielu departam entach Rada Republiki, która ma zająć ( całe łata, zanim opracujemy całkowi-
MRP nie miało konkurenta, w innych | miejsce byłego senatu, nazywana jest
departam entach MRP wystawiło współ i żartobliwie „izbą n a m y s łu (c h a m b re  
ne listy ze skrajnie prawicową par- ! de reflexion), gdyż będzie mieć nie

ważniejsze dziś wydarzenia w życiu i .
które oaiabia l Order Odrodzenia P o is k i  IVStanów Zjednoczonych, 

poważnie jego organizm gospodar­
ze y — ujawni! angielski tygodnik 
^ E c o n o m i s t " .  >

Oto na tydzień przed terminem wy­
gasającej umowy między górnikami a 
przedsiębiorcami, zawartej w maju li­
lii na podstawie arbitrażu rządowego, 
przywódca Związku Zawodowego Le­
wis zwróci! się do ministra spraw we­
wnętrznych USA Kruga z propozycją 
pośredniczenia w rozmowach. Propo­
zycja została przyjęta 1 pertraktacje 
rozpoczęły się w pomyślnej atmosfe­
rze.

Po tygodniu rozmowy zostały nagle 
zerwane wskutek nacisku sfer prze- 
my łowyeh, wyraźnie dążących tki wy* 
wolenia zaburzeń. Wszelkie żądania 
robotników, ograniczone ostatnio tyl­
ko do skrócenia czasu pracy, zostały 
Odrzucone.

Waika więc, jak widzimy, została 
•prowokowana przez przemysłowców, 
Uczących niewątpliwie na osłabienie 
pozycji Jaką wywaleryt sobie amery­
kański świat pracy i odebranie mu 
jego zdobyczy.

Jak się rozwiną wypadki trudno 
przewidywać. W każdym razie ciężki 
okres, który przeżywają robotnicy a-

klasy przyznano dr. Henry Au­
gustowi Ho Ile, szefowi wydzia­
łu zdrowia misji UNRRA w Pol 
see, za zasługi przy odbudowie 
służby zdrowia w Polsce.

tią republikańską (PRL).

Członek centralnego komitetu partii 
komunistycznej, Bonte'e oświadczył 
przedstawicielowi agencji France 
Presse, że „stawiając partię komuni­
styczną na czele życia politycznego, 
naród francuski dał wyraz swej woli 
wypełnienia program u demokracji po­
litycznej, gospodarczej i społecznej, 
zawartego w program ie tej partii”. 
Donte'e podkreślił następnie, że gwa­
rancją bezpieczeństwa Francji jest 
trwały pokój demokratyczny, oparty 
na przyjaznej współpracy 4 mocarstw.

JAK GŁOSOWAŁ PARY*

PARYŻ. PAP. W 20 okręgach P»-
ryża wybrano 6.577 delegatów: 1.791 — 
komunistów, 805 — socjalistów, 113 —— 
przedstawicieli ugrupowań lewico­
wych, 1.158 — członków MRP Z li­
sty „Salut Public” wybrano 546 de­
legatów, 15 lewicowych republikanów, 
1 prawicowego republikanina, 241 ra­
dykałów, 108 członków PRL i 2 przed­
stawicieli niezależnej federacji repu­
blikańskiej.

Ogółem w ybrano we Francji 83.000 
delegatów; t. sw. „wielkich elektorów*

wiele prerogatyw innych, jak tylko 
doradcae, mimo to jednak, zarówno 
prawica jak 1 lewica, bardzo zabiega­
ją © miejsca w niej zwłaszcza ze 
względu na to, źe Rada Republiki, 
wraz ze Zgromadzeniem Narodowym, 
wybierze przyszłego prezydenta Re­
publiki.

w krajach macierzystych na dzień i  
stycznia.

Następnie Noel Baker oświadczył, 
że należy również zaznajomić się s 
punktem widzenia średnich 1 małych 
państw.

Przedstawicie! St. Zjednoczonych 
senator Connally, poparł projekt bry­
tyjski. ujawnienia liczby wojsk wszy­
stkich członków Narodów Zjednoczo­
nych, zarówno w kraju jak i za gra­
nicą.

Komisja polityczna odroczyła obra­
dy do wtorku.

Życzenia PPS
ty system bezpieczeństwa i redukcji 
zbrojeń, które wszyscy postanowiliś- ' 
my przeprowadzić”. Następnie Noel i 
Baker oświadczył, ie  W. Brytania go- j CKW PPS wysłał następującą de- 
towa jest wycofać swe poprzednie żą- ! peszę do socjal-dcmokratycznej partii 
danie, aby oba wnioski radzieckie (w Rumunii:
sprawie ujawnienia stann wojsk I j okazji zwycięstwa w  wyborach
rozbrojenia) rozpatrzyć wspólnie. De- Polska Partia Socjalistyczna składa 
legat brytyjski zaproponował popraw - ■ socjąl-demokratycznej partit rntnuń- 
kę do wniosku radzieckiego, alty u - sklej serdeczne lyczenlą w dalszy*, 
jaw niono stan wojsk, stacjonujących pomyślnym rozwoju."

Grecki min. u o / n g  stwierdził*

„Państwa sojusznicze dostarczą Grecji 
broni i wyposażenia ii

_ L O N D Y N  (PA P). Grecki mi j z przywódców republikań- 
' nister spraw wojskowych, prze-' skiej partii radykalnej i deporto- 
bywaj?cy w Londynie, złożył o- wały eo na przeciąg 8 miesięcy 
Świadczenie przedstawicielom , do obozu na wyspie Folegan-
prasy, ie  „państwa sojusznicze dros, 
dostarcz? armii greckiej wyposa­
żenia i broni.”.

REPRESTE NIE USTA (4  
L O N D Y N  (P A P). Greckie 

władze bezpieczeństwa areszto­
wały Alcybiadesa Lulisa. jedne-

Centralny komitet EAM

Od polityki do bandytyzmu
Drugi dzień procesu przeciwko człon

kcun Komendy Głównej NSZ rozpo­
czął się od przesłuchiwania oskarżo 
nego M ichała Pofcochy, Przyznaje on, 
że niektóre zarzuty przeciw niemu są 
słuszne. Był członkiem NSZ oraz OP. 
W NSZ pełnił kolejno funkcje szefa l 
wydziału okręgu warszawskiego, ko 
mend an ta tegoż okręgu, kierownika l 
wydziału Komendy Głównej, wreszcie 
inspektora obszaru „Południe”. Był 
również w kontakcie z ludźmi należą­
cymi do WiN-tt.

W stępując do OP, miał na myśli
narodu, __________    „ — _„ stworzenie elity politycznej

inerykańsey niewątpliwie wzmocni ich j która mądrą polityką potrafiłaby zrów 
świadomość o konieczności prowadzę- j noważyć słabość narodu polskiego 
nia walkł t  zaborczym kapitalizmem, wohec mocarstw z nią sąsiadujących.

Wyniki wyborów i referendum
w Wirtembergii i Badenii

FRANKFURT (SAP). Projekt kon­
sty tucji dla W irtembergii t Badenii zo 
s ta ł przyjęty ogromną większością gło­
sów w czasie wczorajszego głosowania. 
Za konstytucją padło 921 161 głosów, 
przeciw głosowało 147 021.

Zgromadzenie Ustawodawcze liczyć

będzie 100 posłów, w tym 38 chrzęści 
jańekioh demokratów, 32 socjalistów. 
10 komunistów i 20 członków prawico­
wej Demokratycznej Partii Ludowej.

Zgromadzenie ustawodawcze zbierze 
się 10 grudnia.

D o b r o w o l n e  wpłat f
na Daninę Narodowa

Do biura Pełnomocnika Rządu zaezy 
naią napływać coraz liczniejsze wia­
domości o dobrowolnych wpłatach na 
Daninę Narodową, dokonywanych 
przez obywateli, którzy rozumiejąc hi­
storyczne znaczenie Daniny, śpieszą z 
ofiarami na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych, nie czekając nawet na 
wym!ar daniny przez komisje obywa 
* NV*.

Na ręce ob P-etniera Kraiowej Ra 
dy N -.rodowe' Bole*ł-wa Bieruta su 
mą 10 000 zł tytułem d«niny n a ^ ł o  
w-ej p rzw M  ob. mgr Kazimierz Du 
b1ew«ki z W?r«zawy.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Kielcach -nie czekając na wymiar — 
w cłaciła w dniu 21 bm. kwotę 500 000 
zł.

7-M  dy przemysłowe handlowe Fe 
like PawUwski Sp z •  o. w W*f*z» 
wis przesłała ns rece pełnomocnika 
Rządu do spraw DN czek na 100 000 
zł teiułem  DanAny Narpdowel.

W 1iś<J* do pełnomocnika Rradu 
dvr -ktor taj firmy ob Gocławski pi-

.YUnłna narodowa rnzwłsże w 
aób kapitalny problem scalenia Ziem

Odzyskanych z M acierzą po wisee esta- 
s y '\

Należy zaznaczyć, ie  złożona przez 
ob. Gocławakśego suma jest dw ukrot­
nie wyższą od kwoty jaka przypadła 
by od firmy w drodze wymiaru. Ob 
Goci-wek i został niedawno odznaczo­
ny złotym Krzyżem Zasługi za osiąg 
rięria  przy PFOK.

W Białymstoku, na zebraniu Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w dniu 20 
bm ukonstytuował* się komisje oby­
wa* -* ka dla spraw Paniny Narodo­
wej Członkowie WRN złożyli doraź 
nie na posiedzeniu sumę 32 600 zł ty 
tulem ofiar na Dan!nę Narodową. — 
Prócz tego oh W Saciłowski złożył 
na ten sam ceł dwie historyczne ,-* 0 0 6  

ty srebrno, ob A. Topolewłcz złota 
obrączkę, ob W Dybowska — złoty 
pierścionek, złoty zegarek i 16 złotych 
w srebrze, ob F  7- chowie? 30 złotych 
w srebra* i ob R. Góralski erchmojo 
ruhls.

W Przeworsko adwokat d r Marek* 
Głąb, który w czerwcu be powrócił s 
ndewe'i. z u z n i s z c z o n y  .erze* wo1 
oą. w płacił nie rr* k .la e  na wymiar 
pełną normę Daniny Narodowej.

ŚMIERCIONOŚNE ROZKAZY

Przewodniczący Sądu przytacza wy­
jątki z rozkazów i instrukcji gen. Bo­
gucki ago. z których nie wynika, aby 
NSZ i O 0  miało się ustosunkować po­
zytywnie do jakióHkolwi-k posunięć 
rządu, Rozkazy komendy głównej NSZ 
wzywały sw oje oddziały do wsnół 
działania z AK i NOW do wspólne­
go przeprowadzania akcii, do zorga­
nizowania wsoólnego wywi-dti likwi­
dowania fumk-ioneriuszów MO t UB 
kfórrw faihnhy fn!»M przećt adowa ć 
miely-ową ludność P -V l ro rV -r wzy­
wa dn --V. - - n Jt-ii Vrdf»*nw"rh i aa- 
(./.'-♦it r>r»7 r , * o w - a * -  
'-)•) propagandowej przeciw rządowi

TP7EC1EJ W OJNY NIE BĘDZIE

Na iednym t  Zebrań podd .no  szcze- 
'łowei analizie 6yt"’C’ę mindzynaro- 

W | .  S*vdęndzn,no. źe ranh.łhy na koo 
rVlkf zhroiny miedzy ZSRR a mocar­
stwami an^ioe-eikimi raw iodłe Monło 
hy dn;fć do rierto #  wvnadt-n r**ro
ł *zi.ls fn*ere*ćw imrv*-l*1rvch W !»tVie! 
ó„,,ł„„p j J n - t e r e s ó w  sosoodar-m ch
USA przez 7wi»7ek RaArłeciki. W* 
dług uczes*n<AAw tego eehranla syto 
a d *  tek a  n ie eełetuńał* I V S 7  winno 
t  f»Mu *<y*o w yciągnąć odnow iedołe 
wnioski Uznano te koofeozmr lent wy 
iazd  Ro-UirhioSo ta  Sranie* d la  n aw ią­
zania odnowi**d*.ich k o n tak tó w  oraz 
atw a-.-a ia  podziaznnel Indeołttet tm  
py politycznej, (łożonej ** wszystkich

ugrupowań nieujawnionych. Zadaniem 
członków tej organizacji byłoby prac 
.lilcaude do legalnych stronnictw  poli­
tycznych oraz aparatu państwowego i 
uzyskanie w ten sposób wpływu na 
organa państwowe i zmianę polityki 
po linii interesów i ideologii obozu 
narodowego. N ajbardziej zależałoby 
organizatorom tej akcji na zmianie u- 
stosunkowania się Państwa Polskiego 
do ZSRR.

Komenda Główna NSZ przed sądem wojskowym
Wychodząc z tego założenia., stosunek 
NSZ i O P do partii lewicowych był 
wrogi. Oskarżony kilkakrotnie zazna 
cza, że przytacza swe poglądy sprzed 
kilkunastu miesięcy.

Bawiąc w Krakowie, spotkał się z 
pewnymi nastawieniami politycznymi 
w organizacji, które skłoniły go do 
zwrócenia się z prośbą do gen. Boguckie 
go o zwolnienie z pracy. Jednakże Bo­
gucki zobowiązał go, by pozostał do 
czasu wykrystalizowania 6ię sytuacji.
W iele oddziałów leśnych NSZ zeszło 
na drogę zwykłego bandytyzmu W 
tym czasie dowiedział się, że wspólnie 
z WiiN-em NSZ organizuje drogę prze­
rzutową za granicę, którą pójść mają 
wiadomości z Polski, Anders bowiem 
zgodził się na finansowanie NSZ-tu 
wzamłan ze wiadomości dla swego wy 
wiadu. W tedy złożył ponownie pisom 
na prośbę o zwolnienie go z organiza­
cji.

Pnbonha stwierdza, że do działalno 
ści konspiracyjnej sk łaniał go wrogi 
stosunek do Związku Radzieckiego, po 
nteważ z wnnymi posunięciami rządu 
rzekomo się zgadzał.

NA KOGO LICZYŁY NSZ
Przybycie M ikołajczyka do kraju  

ocm iał oskarżony ze swymi tow arzy­
szami z komendy głównej NSZ jako 
•przejście tego polityka na grunt orien 
facji lubelskiej. W fakcie tym widzieli 
jednak możliwość stabilizeoji stosun­
ków politycznych w Polsce, ponieważ 
spodziewali się, że M ikołajczyk będzie 
się starał, by NSZ zostały ujawnione 
lub stworzy takie stronnictwo, do któ 
rego mogliby masowo wstąpić NSZ tow 
ty .

Możliwość legalnej działalności po­
litycznej widziały NSZ w szeregach 
PSL lub SP, jako s tro m k tw  stojących 
najdalej na prawo od „bloku lubel­
skiego”.

Pobocha twierdzi, ie  nac orientował 
się w strukturze i organizacji band 
leśnych NSZ, gdy tymczasem tu i  w 
śledztwie opisywał takie oddziały leś
ne,

— Jak i był stosunek AS do działa 
czy demokratycznych?

— Myśmy tylko likwidowali szko 
dl i wy oh członków bezpieczeństwa,

— Czy NSZ miał łączność z obcym 
wywiadem?

Oskarżony waha się. w końcu o- 
śwładcza, że nie. I tu ostrożne jego 

1 zeznanie przygwożdżą szczere wyzna-
* »»ie w śledztwie, gdzie stwierdził, że 

NSZ było powiązane z obcym wywia­
dem przez tzw. ekspozyturę w Regen 
sburfu , gdzie osohnlk. działający pod 
pseudonimem , M ikołaj”, zorganizował 
lormalny wywiad Wyniki zebranych 
informacji wędrowały za granicę.

— Czy „M ikołaj” s  Regensburga 
był związany s Andersem?

— Tak.
— Czy tzw brygada Bohuna współ 

pracowała z Niemcami?
— Zorientowałem eśę że ta  współ 

praca istniała Byłem przerażony fal 
tami, które miały tnśejeee — oświąd 
cza oskarżony dosłowni*.

— Jak NSZ reagowało na tę współ 
pracę grupy Bohuna z Niemcami?

— „Góra” propagowała hasło, iż b>! 
to tylko zwyczajny trick.

Niemieccy
zbrodniarze
w drodze ,
do Polski

FRANKFURT N/M. PAP. W g»w- 
pie niemieckich przestępców wo­
jennych, którzy są obecnie #  dro­
dze do PolsM, znajduje się: gene- 
r«ł ron Stein, k  seef policji gdań­
skiej, generał Kuk, b. szef policji 
w łod zi, 1 Liiben]entsrhle w pew­
nym okresie komendant obozu Won 
centracyjnego w Oświęcimiu. Po­
nadto 6 N*emek oskarżonych o tor­
turowanie więźniarek w obozach 
koncentracyjnych, dr. Siegert b. 
szef departamentu spraw wewnęłrz 
nych w 8. zw. rządzie Generalnej 
Guberni, Briant, b. szef departa­
mentu gospodarczego w rządzie 
Franka I dr. Kfetodlcnst. winny 
prześladowania protestantów w. 
Połsce.

złożył rz?dowJ greckiemu ósfry 
protest. Lulis jest przewodniczą­
cym jednej z instytucji dobro­
czynnych, popieranej przez wdo­
w ę  po b. prezydencie Stanów 
Zjednoczonych, Eleonorę Ro­
osevelt.

JUGOSŁAWIA MYŚLI 
O ZERW ANIU STO SUNK Ó W

BELGRAD. —  Komunistycz­
ny dziennik „Borba” omawiaj§c 
sytuację w Grecji oświadcza, że 
rząd grecki i jego zagraniczni in* 
spiratorzy ponosz? wyłaczn? od­
powiedzialność za wyitworzoni 
na granicy grecko-jujjosłowiaó- 
skiej sytuację.

Tugosławia zastanawia się nad 
możliwości? zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z Grecj?. 
Cała demokratyczna opinia pu­
bliczna, pisze „Borba” zdaie so­
bie jasno sprawę, że okupacja 
Grecji przez woiska brytyjskie 
nie może być niczym usprawie­
dliwiona i że incerencia W . Bry 
tanii w wewnętrzne sprawy yrec 
kie staje się z każdym dniem bar 
dziej kompromitującą.

Wybory samorządowe w łtełyił

Socjaliści utrzymali
strój stan posiadania

BRUKSELA (SAP). Pierwsźe wyniki 
wyborów samorządowych w Bplgiń, w 
porównaniu z rezultatam i • wyborów 
parłam enlarnych w lutym 1946. wska­
zują na lekkie przesunięcie na korzyść 
partii chrześc.ijańsko-społeoznej, ba r­
dziej widoczne zyski liberałów i p ra­
wie nienaruszony stan posiadania so­
cjalistów. którzy jedynie w wielkich 
miastach tracą kilka mandatów.

BRUKSELA. W wyborach do rady 
miejskiej w Brukseli niie zaznaczyły 
się większe różnice w stosunku do wv 
borów parlam entarnychh z lutego 
fcr. Jedynie komuniści zyskali 2 man

daty i partia chrzecijańsko-społeczn* 
zyskała również 2 mandaty koszlein 
liberałów. Socjaliści utrzym ali sian 
posiadania.

Olo wyniki wyborów w Brukseli: 
Partia chrześcijańsko-społeczna — 

14 mandalów, partia  liberalna — i8 
mandatów, socjaliści 9 mandatów i ko 
m un:ści 5 mandatów.

W Antwerpii pótoficjalne wyniki wy 
borów przedstaw iają się następująco: 
ehrześc.-społ. — 20 mandatów, socja­
liści — 17 mandatów, liberałowie —5, 
komuniści — 1.

s t  P

Aleksander LEWANDOWSKI
długoletni pracownik firmy Jarnuszki ewłez i S-ka

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zwłok na cmentarz Bródnień 
żywszy la! 63. Nataiieńslwo żałobne odbędzie się w kaplicy Szpi'aic 
Dzieciąlka .lezus (ul. Chałubińskiego) dnia 27 listopada o godz 9-e 
rano, po czym nasląpi wyprowadzenie zwłok na cmenlnrz Bródzień 
ski. Na outline te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo 
mych, pogrążeni w głębokim smutku:

ŻONA CÓRKA I RODZINA.

L t  P-
S T u d y lc  ewiCJBÓW

Stefania R0G0WICZQWA
ŻONA PISARZA

?t»ioęła tragicznie w wvpadku samochodowym w Warszawie 
dnia 24 b. m.

O  dniu póęrręhu nastapi oddzielne zawiadomienie.
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PRZEGLĄD PRASY

Wczorajszy numer ..Rzeczpo­
spolitej” przynosi ciekawy kores 
poudencj? z Berlina na temat 
sytuacji w obozach polskich w 
Nfemczech. Oto niektóre wyjąt­
k i :

Najwięcej yrmebywa lek (Pola­
ków) w atreflt brytyjskie], gdzie 
■wrdtog oatatnlej ataiyutykl u ta jd u - 
Jf alg Jeaaecr około 180.000 wyale- 
dteńeow, zaś w strefie am erykań­
skiej, głównie pod opieką obozów 
li N KU A, przebywa 150.000 Pola­
ków, cackając aa  repatriowanie do 
PoiakL

Repatriacja ze strefy francuskiej 
Jert jeszcze niewielka, ale nieznacz­
na, jest te ł ogólna iloćć przebywa­
jących tam  wysiedleńców, coś oko­
ło 14.000.

W miarę rozwoju placówek Pol­
skie] Misji Repatriacyjnej, która 
delegowała oficerów do wszystkich 
atref okupowanych Niemiec, wzmógł 
alę znacznie napływ wysiedleńców 
do naszych placówek. Jednak punk­
iem  zwrotnym historii tego ruchu 
była wizyta w Niemczech naczelne­
go dyrektora LNRRA La Guardti, 
k tóry w czasie wizytacji obozów 
Wysiedleńczych stwierdził, jak szko­
dliwa jest działalność pozostałych 
j zcze tu  l ówdzie oficerów lon­
dyńskich I jak niewłaściwą propa- 
g indę uprawiały pisma polskie, wy­
daw ane gdzie niegdzie nawet przy 
poparciu materialnym UNRRA.

W ynikiem wizytacji było, jak 
'wiadomo, wyłączenie obozów spod 
„opieki" oficerów „łącznikowych'’ z 
Lnndyno I likwidacja wielu pism 
odnoszących tlę  wrogo do Polski. 
Dostęp do obozów pozostał otwarty 
dla delegowanych przez Misją o- 
f lrerów polskich, którzy stużą od­
tąd wysiedleńcom radą 1 pomocą.

Zapewne w zimie repatriacja Me 
hrzmołe się liczebnie, gdyś cl wy­
siedleńcy, którzy nie m ają  rodzin 
I zapewnionego mieszkania w Pol­
sce bądą starali d e  odroczyć swój 
powrót do nadejścia wiosny, ale 
gdy skończy sic zima, mało kto ■ 
Polaków pozostanie na terenie Nie­
miec.
„G łos L udu" w szpalcie po­

święconej wydarzeniom na świę­
cie tak pisze o stosunkach pol­
sko-czeskich.

Przekonaliśmy się — 1 Polacy 1 
Czesi I Słowacy — śe kłótnie, te  
•pory pomiędzy naszymi narodam i 
są tylko wodą na  młyn naszego ,

Nazwijmy sprawy po imieniu J\/A
W  sprawie sojuszu polsko-sowieckiego

W określa rozbiorów
Od drugiej połowy XVIII 

wieku, od okresu rozbiorów 
kształtowało *ig w Polsce na­
stawienie przeciwko Rosj.. Kie­
dy wykreślono Polską z mapy 
Europy, kiedy przestała istnieć 
jako państwo, wszystkie zrywy 
wyzwoleńcze skierowane były 
przede wszystkim przeciwko 
pańskiej Rosji. Zrtzucen.e jarz­
ma rosyjskiego było przewod­
nią myśią polityczną insurekcji 
kościuszkowskiej, walk napo­
leońskich, późniejszych po* 
wslań narodowych.

Należy bezstronnie sfw er- 
dzić, że w owym okresie mo­
carstwa zachodnie — z Anglią 
na czele — zachowywały się 
wobec podziału Polski i wobec 
jej walk wyzwoleńczych raczej 
,,neutralnie ’. Rządy narodowe 
wysyłały wprawdzie swych  
emisaru&zy po pomoc do 
„przyjaciół na zachodzie". Ale 
oprócz współczucia i azylu dla 
emigrantów rewolucyjna Pol­
ska niczego stamtąd nie otrzy­
mywała.

Prawie pnzez dwa w iek i — 
jeśli n.e dłużej — narastało u- 
czucie nieprzyjaźni Polaków  
wobec Rosji katorg i Sybiru. 
A le rosyjskie ruchy rewolu­
cyjne miały w  Polsce swój od­
dźwięk. Wiemy w ie’e o  przy­
jaźń: Mickiewicza z Puszkinem, 
o kontaktach rewolucjonistów  
polskich z dekabrystami, o  
udziale rewolucjonistów rosyj­
skich w  polskich powstaniach  
narodowych, o łączności — na­
w et organizacyjnej — obozu 
rewolucji polskiej z „.Narodmą 
Wolą".
Wielka Rewolucja Rosyjska

W elka rewolucja Rosyjska 
w  roku 1917 zm iotła nie tylko 
cara i carską biurokrację. Oto 
Lenin ogłosił światu unieważ­
nienie rozbiorów Pobk. i prar

cyjna
skiej

Tymozusem siła atrakc 
Wielkiej Rewolucji Rosyjskiej 
nie zawsze t nie bez przerwy 
była jednakowa. Rewolucja w  
kapitalistycznym otoczeniu

Sreeźywała poważne trudności, 
fadchodzły stamtąd ,,złe słu­

chy", które szczególnie w  Pol­
sce rozdmuchiwane były do ol­
brzymich rozmiarów. Także z 
wielu innych powodów nie na­
rodził się w ciągu całego okre­
su 20 lat niepodległości w  Pol­
sce właśc-wy klimat dla nawią­
zania ścisłej współpracy i do­
brych sąsiedzkich stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Zwo­
lennicy dobrych stosunków ze 
Związkiem Radz eckim i —  
w  płaszczyźnie wewnętrzno* 
politycznej — zwolennicy jed­
nolitego frontu robotniczego i 
frontu ludowego jedli „gorzki 
chleb opozycji". Dla nich był 
Brześć, dla nich była Bereza...
W latach wojny

W ciągu wojny, która wyr 
buchta w  1939 roku, olbrzymia 
większość społeczeństwa pol­
skiego oczekiwała pomocy zno­
wu z zachodu. Nie rozumiano 
polityki sowieckiej w okresie 
1939 — 1941. Boleśnie odczuto 
niejedną rzecz. Nie rozumiano 
konieczności układów sowiec­
ko-niemieckich i nie rozumia­
no, że muszą one z żelazną ko- 
n ecznością doprowadzić do 
wojny sow iecko-niem ieck iej. 
Stąd kredyt, jakim w iększość 
narodu mimo wszystko darzyła 
rządy emigracyjne. Układy te- 
herańsk.e nie otrzeźwiły „entu­
zjastów". Wiara w pomoc z za­
chodu była ciągle jeszcze n ie­
zachwiana, chociaż historia 
Polski na przestrzeni wieków

nie upoważniała do tak'ego 
optymizmu.
Zmiana orientacji

Alą tymczasem ofensywa so­
wiecka ś&ła naprzód. Armia 
Czerwona zwycięsko wkracza­
ła d)o Europy. Oswobodzona 
została i Polska, i Czechosło­
wacja. Dopiero na tym tle za­
częła się dokonywać głębsza 
zmiana „orientacj " w Polsce. 
Dokonywała się bardzo powoli. 
Ale należy stwierdzić obiek­
tywnie, że wbrew trudnościom, 
wynikającym z faktu, iż wojna 
nie w ąże się z „salonowymi 
manierami",, na przestrzeni o- 
statnieh kilkunastu miesięcy 
zmiana ta zaczęła przybierać 
charakter radykalny. Można 
powiedzieć, że n e ma dziś w 
Polsce robotnika, chłopa, inte­
ligenta, człowieka myślącego, 
który nie rozumiałby, iż możli­
wości rozwojowe Pol'ki — w  
obl-czu konieczności obrony 
naszych granic zachodnich — 
związane są jak najściślej z so­
juszem polsko-sowieckim. Jest 
jeszcze wiele oporów psychicz­
nych, ale mało jest ludzi, któ­
rzy w istocie wzrok swój u* 
tkwiony mają w „pomoc za- 
chodn ch aliantów".

Szerokie wybrzeże morskie, 
Odra, Nisa Łużycka — oto ma­
giczne znaki,, które zaczynają 
działać n* ludki i przypomina­
ją, że to właśnie Związek Ra

MARGINESIE

dziecki nie idzie na żadne u- 
stępstwa w tej sprawie. To, co 
podpisano w Poczdamie, nie da I dlatego „pobrzęk-wanie eto

w  związku z naszymi granica­
mi zachodnimi ze strony nie­
których mocarstw europejskich 
i pozaeuropejskich nas spoty 
keją.
Proces, który dojrzewa

Są procesy społeczne i psy­
chiczne, które muszą mieć 
swój czats, żeby okrzepły i doj­
rzały. Takim właśnie proce­
sem jest przyjaźń polsko so­
wiecka,, która dojrzewa być 
może powoli, ale właśnie dla­
tego pewnie, sol dnie i właśnie 
dlatego zaczyna owocować. 
Widzi to każdy, kto z dobrą 
wiarą i z dobrą wolą obserwu­
je narastanie tego bardtto waż­
nego procesu.

Psychologia Polaków, nasze 
zwyczaje i obyczaje, nasz u 
strój społeczny, nasza droga 
do socjalizmu —  są inne, a n -  
żeli w Związku Radzieckim. Ale 
z narodami Związku Radziec­
kiego w  ąże nas wspólny inte­
res, wspólne sprawy politycz- 
ne, gospodarcze i kulturalne. 
Nside wszystko zaś wiąże nas 
fakt, iż u nich i u nas przewalił 
się walec hitlerowskiego ter­
roru. U nich i u nas istnieje po­
czucie. że tylko we wzajemnym 
sojuszu możemy zabezpieczyć 
się przeciw n emieckiemu im­
perializmowi i  przeciw tym 
wszystkim, którzy z tych czy 
innych powodów imperializm 
ten chcieliby wygrywać. Na tej 
płaszczyźnie krzepnie przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim.

się roawodnić żadnymi „rozczy 
nami chemicznymi”, choćby 
pantotwa zachodnie nie wiedzieć 
jak tego chciały, I Polacy czu­
ją te aespekty, jakie właśnie

mową ezabelką" n e znajdzie w  
Polsce oddźwięku, choćby ro­
bione było przez koła, mienią 
ce się polskimi.

Dorota Kłuszyńske.

■ajgoraiego wroga — wroga «*a 
Wszystkich — niemieckiego Impe­
rialism *.

Praekonallńmy się — 1 Polacy I 
C m l I Słowacy — te  wszystkie 
oM rtnlee, Se wszelkie gwarancje, te  
w zzdkłe upew nien ia  mocarstw za­
chodnich w at os mi ko do n u  pozo­
stają  światkiem papierń. Czesi w 
ponure dni Monachiom, a my w 
eeaslr Jlm lesznej wojny" la l 193# 
— 1*4# przekonaliśmy się, Se m o- 
eandw a zachodnie ani Me chcą, ani 
n ie mogą skutecznie Interweniować 
W zagadnienia naszej części kon­
tynentu euroochklego.

Przekonaliśmy ale wreszcie — I 
Polacy I Czesi I Słowacy — że tyl­
ko  Mła Związku Radzieckiego m o­
te  w naszej rześcl kontynentu sta­
nowić ahirteezne oparcie przeciwko 
niem ieckiej zaborczości, te  sojusz 
Ws»v*t' l-h  mntetszyrh państw sło­
wiańskich ze światowym m ocar­
stwem płnwfańskltn — ZwlaxMrm 
R adzterHm  jeM I być mnsl naczel­
na wytyczną naszej polityki zagra­
nicznej.

I wo Polaków do ni 
wolnego państwa.

Spółdzielczość łączy jednostką z Państwem
Społem  usprawnia swój sam orząd

t ,« iy  w  całym iw iecie kTpuT ,  » ” ■*"■>- * r « u  „ u  * *  
i; , _  . ,  , , ; driekwego ze jaki nalały  uważać Ra-
Ustycznym strach przed bo.sze-j d,  NtŁ iąJ (iSpolem.f odbyły i?
w u m e m  kazał państwom za
chodnim — dotąd mówiącym  
półgębkiem o  n epodległości 
Polski — zwrócić na tę sprawę 
baczniejszą uwagę.

Ale w innych państwach re­
wolucje nie zwyciężyły. Żywio­
ły rewolucyjne krótko sprawo­
wały władzę w  Polsce, na W ę­
grzech, w  Niemczech, we W ło­
szech — a'e nigdzie nie m ały  
wyraźnego oblicza, nie prze­
prowadziły przebudowy u stro-'spółdzielczego 
jowej i ostatecznie zostały i atwi«. 
zdławione przez czynniki mil - 
tarno-reakcyjne, torujące dro­
gę ku faszyzmowi W szczegól­
ności w Pokce władzę ućhwy-

pod m a k ie m  zagadnień najwyższej 
wagi nie tytko dla sam ej spółdzielczo­
ści, ale i całej gospodarki państwowej.

Po sprawozdaniach, które składali 
przedstawiciele Zarządu „Społem” z 
prezesem tow. Żerkowskkn na e*de, 
Rada Nadzorcza zajęła się spraw ą — 
k tóra  na porządku obrad  figurowała 
jako „miejsce spółdzielczości w Go­
spodarce Narodowej”.

Jest to nie tylko zagadnienie udate- 
, hi spółdzielczości w trzyletnim  planie 

gospodarczym, ale i pełnej roli ruchu 
demokratycznym pań

c iło  n iep o d z ie ln ie  riem'aństwo 
1 firiEtisjera, które szczególnie 
po roku 1926 ugruntowały swo­
je wpływy.

Odcinek spółdzielczy w Planie Od­
budowy Gospodarczej referował dr. 
Suirzyciki. Projekt odcinka spółdziel­
czego został już opracowany i prze­
słany do CUP.

Nowe fundam enty
Zasadniczy referat o roM spółdziel­

czości wygłosił tow. A. Rapacki.

Pomyślny rozwój
odbudowy naszych portów

jest irynikiem ofiarnej pracy
W niedzielę dnia 24 listopada b. r. 

odbyła się w Delegaturze Rządu dla 
Spraw W ybrzeża w Gdańsku konferen 
cja sprawozdawcza, pod przewodnic­
twem Delegata Rządu dla Spraw W y­
brzeża, inż. Eug. Kwiatkowskiego, na 
która przybył specjalnie zaproszony 
s Warszawy tow. Dąbrowski.

Konferencja, w której wzięli udział 
przedstawiciele miejscowych władz i 
wielu najważniejszych instytucji, dzia 
łających na Wybrzeżu, miała na celu 
zapoznanie Ministra Skarbu z wyni­
kami pracy w dziedzinie odbudowy 
Wybrzeża, osiągniętymi w okresie 
1945-46.

Szereg referatów, obrazujących ca­
łokształt dotychczasowych osiągnięć 
na licznych odcinkach odbudowy gos­
podarczej obszaru nadmorskiego Pol­
ski. poprzedziło przemówienie inż. E. 
Kwiatkowskiego, który scharakteryzo­
wał warunki, w jakich rozpoczynała 
się ta odbudowa, warunki niezmiernie 
trudne, będące sm utną konsekwencją 
zawieruchy wojennej.

Nie cud, a praca
„Żaden cud dokonać się nie może! 

Nawet najgorętsza, najpłonniejsza wo 
k  — powiedział inż. Kwiatkowski — 
Rie podniesie nas z tego świata ruin, 
upadku,'b iedy, z tych czarnych, opu­
stoszałych dzielnic miejskich, z zala­
nych terenów na wsi, z ugorów kry­
jących rojowiska mysz#, zwalisk daw 
V c h  fabryk do krainy wielkiej i za­

inwestowanej, wspaniałej swoją w łas­
ną kulturą i cywilizacją. Tym cudem 
mogą być tylko wyniki naszej pracy, 
rezultaty naszego własnego planowe­
go wysiłku."

Osiemnaście miesięcy pracy na Wy­
brzeżu jest poważnym aktywem No­
wej Polski.

Widoczne i poważne wyniki pracy 
na tych terenach, wśród których m a­
my do zanotowania tak ważkie cyfry, 
jak: 12 km. gotowych nadbrzeży w 
portach zatoki wiślanej, 16,5 tys. m. 
kw. gotowych magazynów portowych, 
450 km. czynnych linii kolejowych w 
portach, 54 zrekonstruowanych dźwi­
gów i taśmowców portowych, przeła­
dunek towarów w porcie gdyńskim — 
wynoszący w II półroczu 45 r. 663 
tys. ton, a 1946 (do końca październi­
ka) 3.204 tys. ton, w porcie gdańskim, 
w tych samych okresach 364 tys. ton 
i 3.358 tys. ton odbudowa 340 km. 
linii wysokiego napięcia oraz prawie 
3.200 km. linii średniego i niskiego 
napięcia — te wyniki pracy są rezul­
tatem olbrzymiego 1 bezimiennego 
wyniku pracy stutysięcznej masy ludz­
kiej, pracującej na Wybrzeżu.

„Wiemy — zakończył inż. Kwiat­
kowski swe przemówienie — że przy 
pomocy całego społeczeństwa i przy 
zdecydowanej polityce Rządu reali­
zować będziemy wielkie, historyczne 
dzieło nowej Polski, które polega na 
stworzenia now af* zskeenta w 4y«ia

naszej zbiorowości i 
sztych pokoleń."

życiu przy-

Porfy na pierwszym 
miejscu

Z kolei zabrał głos Minister Skarbu 
tow, K. Dąbrowski, który podkreślił 
dążność Rządu do osiągnięcia podsta­
wy, opartej na odbudowie kraju  przy 
jednoczesnym zaspokojeniu potrzeb 
życiowych ludności.

„Mimo. że potrzeby nasze są wielo­
rakie i duże — mówił dalej minister — 
to jednak zagadnienie portów było, 
jast i będzie zawsze na czołowym 
miejscu. A ponieważ są one najpoważ 
nlejszą dziedziną gospodarki handlo­
wej Polski — nie można absolutnie 
dopuścić do bezrobocia na terenie 
portów. Bezrobocia tego na pewno w 
portach nie będzie!”

„U nas, przybywających tu z W ar­
szawy — zakończył tow. m inister — 
obraz wyników pracy nad odbudową 
gospodarczą W ybrzeża budzi wiarę w 
celowość wysiłków Rządu w tym kie­
runku oraz budzi uzasadniony entu­
zjazm. Jestem zadowolony z mego 
przybycia tu taj i wyrażam uznanie 
tym wszystkim, którzy przyczynili tię 
swą pracą do osiągnięcia tak korzyst­
nych rezultatów. Kredyty dotychcza­
sowe dl* W ybrzeża będą utrzymane 
nadal, poadswai zdały swój egzamin!"

Marta Krasowska

SpóMrieścaość w nowym wat roju 
demokratycznym Polski znalazła no­
we fundam enty działania. Te* nowy 
ustrój wytycza rotę spółdzielczości— 
którą referent ujm uje w lezę: „Mię­
dzy społecznym państwem i wolnym 
człowiekiem — dobrowolne uspołecz­
nienie”. Teza ta odrzuca zasadę wat ech 
władzy państw a i wtrąca aainowolę 
jednostki przea zasadę u s p o łe c z n ietua 
dobrowolnego. Stąd wypływa wielkiej 
wagi wniosek, że spółdzielczość wrona 
spełniać zadanie pow iązania jednostki 
z .państwem.

Drugim założeniem Ideologicznym, 
wysuniętym przez referenta, jest, że 
spółdzielczość jeat uspołecznioną gos­
podarką pracujących dla zaspokojenia 
ich codziennych potrzeb”.

O brazując rzeczywistość dzisiejszą, 
określaną jako „gospodarkę miesza­
ną" (państwowa, spółdzielcza i p ry­
watna) referent omówił stosunek spół 
dzielczości do państw a i do inicjatywy 
pryw atnej. Państwo jest odcinkiem 
nadrzędnym, nie może w n i a  domino­
wać ani psychologia kierownika spół­
dzielni ani psychologia urzędnik*.

Inicjatyw a pryw atna jest faktem  i 
spółdzielczość się z nim liczy. Spół­
dzielczość może tylko i powinna na­
rzucić kupieotwu w arunki pracy i kal 
kulać jL

W  zagadnieniu wsi — referent pod­
kreślił zasadę jednolitej struk tury  o r­
ganizacyjnej spółdzielczości dla wsi. 
Nie godzi się jednak na zbyt szybkie 
i radykalne zmiany, narzucone z gó­
ry, póki Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej nie okrzepną i nie nabiorą 
doświadczenia.

Związek czy aparaf
Referent stawia pytanie — czym ma 

być „Społem” ? Związkiem Spółdzielni 
czy centralnym  aparatem  odcinka spół 
dzielczego? Czy handlować ze spółdziel 
niami czy p anowo organizować cały 
odcinek gospodarki? Konstytucja go­
spodarcza, jaką  jest ustawa o nacjo­
nalizacji, wskazuje rolę „Społem”. Nic 
jest ono aparatem  również ze wzglę­
du na sw oją treść społeczną. Aby ta 
treść była pełna, trzeba: 1) sam orzą­
du i 2) wychowania pracowników,

„Odpowiedzialność spółdzielczości, 
sektora, wiążącego państwo ludowe z 
człowiekiem, — jest bardzo duża — 
zakończył referent,

Z licznych uchwał Rady wysuwa 
się na czoło wezwanie Rady Nadzor­

em ] Związku Gospodaramgo SpdNMel 
ni R. P. „Społem” do wcześniejszego 
wpłaceni* Daniny Narodowej, j«ko 
wyrazu pozytywnego stanowiska do za 
gadnieru* odbudowy ziem odzyska­
nych.

Wydział zbołow y
Rade Nadzorcza zatwierdziła projekt 

utworzeni* a dniem  1 stycznia 1947 r. 
specjalnego W ydziału Zbożowego i 
Przetworów Zbożowych za względu 
na wagę tego działu gospodarki. W y­
dział Zbożowy „Społem” będzie miał 
za zadanie projektow anie i realizowa 
nie zasad handlowej polityki w zakre' 
si głównych zbóż chlebowych, gryki, 
prosa, kukurydzy, roślin *t rączko 
wycli i przetworów (mąka, kasza, płat 
ki, słód, otręby).

W  łączności ze rwiększeniem się I 
loścd Rad Oddziałów i koniecznością 
ujednolicenia ich metod działania, u- 
chwałą poprzedniego posiedzenia Ra 
dy Nadzorczej powołano do życia Biu 
ro Samorządu spółdzielczego, •  ot 
posiedzeniu ostatnio odbytym ustalono 
zakre* pracy Biur*, które jest współ 
nym aparatem  Rady Nadzorczej i Za 
rządu Związku.

Rada Nadzorcza uchwalił* ponadto 
regulamin Okręgowych Zgromadzeń 
Delegatów 1 regulamin Rady O krę­
gów, k tóre aą organem  Samorządu 
Spółdzielczego n* szczeblu wojewódz­
kim.

Uchwały ostatnio powzięte stanowią 
poważny przyczynek do organizacji 
i usprawnienia pracy Samorządu Spół 
dzielczego.

Na zakończenie obrad Rada Nadzór 
ez* uchwaliła jednomyślnie podzięko­
wanie dla Zarządu „Społem” i pracow­
ników za dotychczasową pracę, tak 
owocną mimo trudnych warunków.

P r z e s a d a
Prasa kUrykałna popełnia pewien 

zasadniczy błąd. Każdy choćby na/* 
słuszniejszy zarzut, wysunięty przeciw  
ho osobie, przynależnej do stanu du­
chownego, utożsamia ona t  walką  s 
kościołem, walką z religią. Jest to — 
bezsprzecznie wygodna—demagogia, u- 
stłu/ąca nie dopuścić do jakichkolwiek 
przejawów krytycyzm u w te j dziedzi­
nie, czyniąca z każdego wiejskiego 
księdza proboszcza nienaruszalny au­
torytet. Kwestionowanie tego autoryte­
tu w  czym kolwiek jest oczywiście , j i e  
(tłem w duszach ludzkich bezbożnośćf, 
jeśli nie prześladow aniem  ko śc io ła \

Tymczasem  — niestety  — nie każdy 
proboszcz w iejski jest powiedzmy ko. 
Blizińsklm, którego Lisków pozostanie 
przykładem  tego, co mogłoby na na­
szej wsi zdziałać patriotyczne i uspo­
łecznione duchowieństwo. Nie ulega 
wątpliwości, że lest wielu księży, k tó  
rzy szli I Idą (sam znałem takich) W 
miarę swoich sił za przykładem  liskom  
sklego proboszcza, t s  prawdziwie zboł 
na Ich praca nie zawsze budziła za­
chwyt wśród zoyższel hlerachii kościel­
ne, to całkiem Inna sprawa, te  tępio­
no wśród niższego duchowieństwa bar­
dziej liberalne tendencje, to również 
jest tajemnicą Poliszynela.

Nie sądzę jednak, aby opłnia pub­
liczna mogła zrezygnować z prawa kry  
tykowanta przedsturicieli starta du­
chownego, któremu nota bene wypad­
nie stawiać urtększe wymagania pod 
względem etycznym  niż przeciętnemu 
obywatelowi. Trudno — ten. do łfd- 
rego codziennych lunkcyj należy gło­
szenie w-niosłych haseł moralnych, ma 
si is życiu codziennym się do nich 
stosować. Do kleru progntemy się o- 
stosunkować rzeczowo bezstronnie — 
ale nie bezkrytycznie.

B yłoby nłesprawiedlżwośHą twier­
dzić, że kler w  czasie oetatnłej wojny 
nie pomagał ofiarnie i bezinteresownie 
uchodźcom, ludziom pozbawionym da­
chu nad głową, prześladowanym, gnę­
bionym. Sam z tego rodzaju pomocy, 
ofiarowanej samorzutnie, korzystałem. 
Nie w yklucza to jednak mego całko­
wicie negatywnego stosunku do proboss 
eta  jednej z podwarszawskich paraftt. 
na terenie której znalazłem się — orni- 
nowszy szczęśliwie Pruszków  — w rat 
z setkam i tow arzyszy niedoli po upad­
ku Powstanie Warszawskiego. Ksiądz 
ten dosłownie ant razu nśe odwiedził 
wiosek, w których każda chało gości­
ła przynajm niej po jednej rodzinie 
pozbawionych dachu nad głową W ar­
szawiaków, nie pomyślał e zorganizo­
waniu jakiejś działalności charytatyw­
nej. wystrzega! tlę, jak ognia, brania 
udziału w skromnej akcji pomocy, a 
jak głosiła złośliwa plotka, nawet 
goszczącym na jego plebanii księżom  
do tego stopnia „umilaT tycie, te  ry­
chło się wynieśli. Oczywiście e p r z ę  
jęciu jakiegoś bezdomnego jr y w i l t f  
nie było nawet mowy. Mało tego, ob­
szernie komentowaliśmy ze szpadą w y­
głoszone kazanie, mówiące o zasłużo­
nej do pewnego stopnia karze, jaka  
dotknęła „bezbożną Warszawę".

Oddzielna strona tej duszpasterskiej 
działalności to srogie ceny, łupione 
bez przerwy za pogrzeby, śluby czy 
chrzty, ceny wywołujące prawd z tw* 
odruchy buntu wśród chłopów.

Zastrzegam się, że nie uogólniam b y ­
najm niej tych faktów  Stwierdzam, że 
w sąsiednich parafiach działo stę ina­
czej. A le nikt nie może ode mnie w y­
magać słów  uznania czy choćby po­
błażania dla owego proboszcza, który  
nie zdał egzaminu ant jako Polak, ant 
jako człowiek głoszący prawdy chrze­
ścijańskiej wiary, ani rzecz prosta, 
jako ksiądz.

O sprawach tych warto zacząć ucz­
ciwie i szczerze mówić, bez w stydli­
wych, spowodowanych .w yższym i 
względami" przemilczeń. Inaczej wkre 
czym y znowu w okres usankcjonowa­
nego fałszu, który ju ż tyle złego w y­
rządził naszemu życiu społecznemu . 
I  _  powiedzm y szczerze  — również 
kościołowi w  Polsce.

Może uwagi te spotkają się w  pew­
nych kolach z nieżyczliwym  przyję­
ciem; zostaną potraktowane jako jesz­
cze jeden „atak na r e l i g i ę A l e  za­
strzegam się zgóry; sprawy te nie ma­
ją  nic wspólnego z religią.

A LF A

Bułgaria chce odzyskać
d o s t ę p  do  M o rz a  E e j s k i e j i

SOFIA (P A P ). —  W  związku 
z obradam i W ielkiej Czwórki na 
temat projektu traktatu  pokojo­
wego z Bułgaria oraz roszczenia­
mi terytorialnym i Grecji w sto­
sunku do Bułgarii —  W ielkie 
Zgromadzenie N arodow e uchwa 
liło jednomyślnie, wśród oklas­
ków wszystkich deputowanych 
nie wyłączając opozycji, rezolu­
cje następującej treści:

WYKWALIFIKOWANYCH SAMODZIELNYCH

Buchalterów - Bilansistów
POSZUKUJE » SPO ŁEM  « — Zgłoszenia:

^Społem* Warszawa, Grażyny 13, pokój 63 
godz. 10 — 13

„Zgrom adzenie Konstytucyj­
ne, daj^c wyraz jednomyślnym 
postulatom  i nadziejom całego 
narodu bułgarskiego, wyraża 
przekonanie, że Rada Czterech 
uwzględni słuszne zadania naro­
du bułgarskiego i opracuje spra­
wiedliwy pokój z Bułgarią. N a­
ród bułgarski ma niewątpliw ie 
prawo spodziewać sie, że Tracja 
zachodnia, niespraw ied’iwie ode 
brana, zostanie jej zwrócona, za­
pewniając w ten sposób Bułgarii 
naturalny dostpp do M orza Egej 
skiego.

N a  zakończenie uchwała pod­
kreśla, że nic nie może usprawie­
dliwić odm owy uznawania Buł­
garii za państwo współwalczące, 

i jeśli sie weźmie pod uwag? 
wkład Bułgarii do wojny po 
stronie aliantów  i jej ogrom ne o- 

t fiary.



Pełną parą pracuje już
odbudowany przemysł radziecki

Nowy plan pięcioletni wyzna­
cza radzieckiemu przemysłowi 
maszynowemu wybitna rolę w 
dziele dalszego gospodarczego 
rozwoju ZSRR.

Zadanie przyznajemy jest nie­
małe: ku końcowi pięciolatki 
produkcja maszyn i urządzeń po 
winna podwoić sie w stosunku 
do poziomu przedwoiennego.

Odbudowa przemysłu maszy­
nowego na Ukrainie idzie po-

Montaź samochodów w fabryce 
na Białorusi

ilość maszyn dla przemysłu me­
talowego, węglowego i in. Przed 
siębiorstwo to mocno ucierpiało 
wskutek najazdu hitlerowskiego.

Aby regenerować zakłady, 
trzeba ponieść wiele wysiłku i 
środków. Część przedsiębiorstwa 
została uruchomiona już na je­
sieni 1944 roku. Nieustannie 
zwiększając rozmiary produkcji, 
dzielni kramatorczycy jednocześ­
nie prowadzili odbudowe na sze­
roką skalę.

Dla kopalń Donbasu wykona­
no wielkie maszyny wyciągowe, 
przeznaczone dla szybów i głę­
bokości 1.200 mtr. Dla elektrow' 
ni w Zujewie, jednej z najwięk­
szych na Ukrainie, wykonano 
brązowe i stalowe odlewy czę­
ści potężnej turbiny. Kolektyw 
fabryki również z powodzeniem 
uporał się z odpowiedzialnym za 
daniem — odlewem olbrzymich 
kół do turbiny wodnej dla odbu­
dowującej się elektrowni wodnej 
na Dnieprze.

Traktory dla Ukra'ny
W  Charkowskich Zakładach 

Traktorowych odbudowano 100 
tys. mtr. kw. obszaru produkcy)- 
nego z liczby 203 tys. mtr. kw., 
zburzonych przez Niemców. Za­
kłady codziennie zwiększają pro­
dukcje traktorów dla gospo­
darstw rolnych Ukrainy.

W krótce podejmą pracę wy­
twórnie motocykli w Kijowie.

wodna dla elektrowni wodnej na 
Dnieprze.

Lokomotywy i c iężarów ki
Moskiewski przem ył maszy­

nowy konstruuje skomplikowa 
ne maszyny dla przemysłu nafto­
wego, dla szybów węglowych, 
przemysłu elektrycznego, kolei 
żelaznych oraz dla przemysłu 
lekkiego i tekstylnego.

W  roku bieżącym Moskwa 
wyprodukowała większa partię 
lokomotyw „Zwycięstwo” oraz

myślnie. Prawie wszystkie zakła­
dy podjęły już produkcję, która Obecnie pracuje część warszta­

tów wytwórni, produkując czę­
ści , z których już odbywa się mon

stale wzrasta.

B r e c k o  drugiej p ięciolatki
Dziecko drugiej pięciolatki — 

Kramatorska Fabryka Ciężkiego 
Przemysłu Maszynowego im. Sta

taż motocyklów „Kijowianiń 
Z kolei Newskie Zakłady Bu­

dowy maszyn im. Lenina rozpo­
częły produkcie ccntrobieżnych

f§

Zbudowano pierwszy radziec­
ki kombajn przędzalniczy. O l­
brzymia ta maszyna długości 18 
metrów, szerokości 4 metrów 
wysokości 3,5 metra daje dzien­
nie 125 kg. włókna, albo 1250 
mtr. sztucznego jedwabiu. Ma­
szyna będzie ustawiona w Szuj­
skim Kombinacie Tekstylnym. 
Obsługiwać ja będzie tylko 
dwuch robotników.

Piotr Szari. 
(tłum. z ros. J. W .).

tr jr-
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Taśmowa produkcja traktorów w Charkowie

Budowa traktorów w 
dukcji na Uralu —

centrum pro- 
k Czelabińsku

zorganizowała produkcje luksu­
sowych samochodów osobowych 
„ZIS-110”. Ponadto dostarczyła 
ona również potężne elektrowo­
zy dla kolei żelaznych. W iele 
pierwszorzędnych maszyn otrzy­
mały z Moskwy fabryki tekstyl-

Gwarancje pokoju
Socjalista i urbanista włoski Olivetti 

o „politycznym  ustroju wspólnot'

\k

Kompleks „Azowstal" w Marlupolu nad morzem Azowakim

lina ,słusznie została przezwana 
„fabryka fabryk”. Od chwili u- 
ruchomienia w roku 1934, zakła 
dy te wyprodukowały olbrzymią

maszyn do zwiększania ciśnienia 
gazu koksowego.

Leningradzkie Zakłady Meta­
lowe wykończają potężna turbinę

ne. Szczególnie wyróżniły się 
szybkobieżne maszyny produkcji 
Preśniańskich Zakładów Mecha­
nicznych. |

GŁOSY
M IE SZ K A N IA  D LA STUDENTÓW

P A R Y Ż  był zaw sze ośrodkiem  ży ­
cia akadem ickiego nie ty lko  

Francji, ale całej chyba Europy. W 
ty m  roku, ja k  i  zresztą  w  poprzed­
nim , napływ  studentów  nad Sekw a­
nę będzie m usiał siłą rzeczy bardzo 
osłabnąć z  dość prozaicznej przy­
czyny, a mianowicie z braku m iesz 
kań.

K om ite t opieki nad młodzieżą

I ODGŁOSY
Ogólny budżet kon ferencji od £8 pa ludzi w  A nglii zdając  sobie spra

lipca do 30 w rześnia  —  w ynosi 
136.250.000 franków . Sam e ty lko  pen 
sje personelu  — lIf.M5.S70. Im p re­
zy  artystyczne  i  przyjęcia— 8.500.000 
franków .

Francuzi pocieszają się, że na o-

w ę ze znaczenia tych sku tkó w  w oj 
ny w  życiu każdej nieomal, przecięt 
nej rodziny  — postawiła sobie za  
cel stw orzyć pewnego rodzaju ko­
m ite t, czy biuro, którego zadaniem  
byłoby naprawianie szkód, wywo-

gólną sum ę 21.000.000 fr . przezna- lanych w  te j dziedzinie przez woj- 
czoną na przystosow anie do po­
trzeb konferencji Pałacu L uksem ­
burskiego, przynajm niej 10 milio-

szkolną i un iw ersytecką  poczynił i nów nie stanow i kapita łów  bezpro-
dość energiczne kroki, aby zapew­
nić schronienie tym  studentom , —  
k tó rzy  w  Paryżu studiować muszą. 
W ydano natom iast zakaz studiów  w  
Paryżu ty m  studentom , k tó rzy  
pierw szy rok nauki rozpoczęli na  
uniw ersytetach w  innych m iastach  
Francji, ja k  rów nież ograniczono  
zapisy w stępne dla początkujących.

W  te j chw ili liczba bezdomnych  
studen ów w ynosi 6000. Są w ypad­
ki, że powracający z w akacji aka­
dem icy znajdują  sw e daume pokoje 
la ję te , lub też gospodarze nie chcą 
ich ju ż  wynająć, m ając możliwości 
uzyskania  w iększego kom ornego. 
Specjalna dzielnica uniw ersytecka  
„La Cite U niwersitaire“ składająca  
się z  pawilonów zagranicznych nię 
rozporządza dostateczną ilością po­
koi dla Francuzów.

P lanuje się rozbudowanie je j, tw o  
rząr nov>e osiedle w  parku  Sceaux. 
Zam knięcie dom ów  publicznych
przysporzyło K om itetow i Opieki nad 
m łodzieżą przeszło dwieście pokoi. 
Będą one jednak uży te  jako  m iesz­
kania  ty lko  dla studentów , a  nie 
studentek... K w estia  atm osfery...

IL E  K O SZTU JE PO KÓ Jf
Zazw yczaj obranie jakiegoś kra ju  

czy m iasta  za siedzibę m iędzynaro­
dowego zjazdu czy konferencji je s t 
dla w yróżnionego zaszczytem . Co 
dopiero, gdy chodzi o ta k  w ażną  
im prezę ja k  konferencja  pokojowa  
Lecz obok zaszczytu  są jeszcze in ­
ne a sp ekty  tego zagadnienia. Opu­
blikow ane we F rancji cy fry , w ska ­
zujące ile w yniosły ko szty  zw iąza­
ne z  konferencją  pokojową w  Pa­
łacu L uksem burskim  świadczą, że 
pokój, naw et trochę na razie kula­
w y, kosztu je  drogo.

d uktyw nych , część bowiem  pałacu 
została w yrem ontow ana, a znaczna  
część zainstalow anych urządzeń po­
zostanie jako  własność m in isterst­
w a spraw  w ew nętrznych.

R
SE K R E T  K RÓ LEW SK IEJ  

G ARD ERO BY
Y W A L IZ A C JA  m iędzy św iato­
w ej sław y dom am i m ody w  Pa­

ryżu, Londynie czy  N ow ym  Jorku, 
przybiera czasam i dość znaczne roz 
m iary.

O statnio dom y m a ją  now y wiel 
k i kłopot. Chcą za w szelką  cenę do 
wiedzieć się, i  to  zanim  dowiedzą  
się inni, jak ie  toa le ty  nosić będzie 
królow a angielska  * je j córki na ba 
lu i na przyjęciach w ydanych  pod­
czas w izy ty  kró lew skiej w  południa 
w ej A fryce. W  ty m  celu francuskie  
i am erykańsk ie  dom y m ody w ysła­
ły  sw ych de tek tyw ów  do Londynu. 
Za dokładny opis kro ju  i koloru  
sukn i księżniczki E lżb ie ty  obiecano 
am erykańsk iem u  detek tyw ow i 5.000, 
fun tów . Tajem nica sukn i m łodszej 
księżniczki kosztow ać będzie ty lko  
połowę. F irm a, która  uzyska łaby  
ten  sekret, m ogłaby rzucić na ry­
nek na tychm iast pą ukazaniu  się 
królow ej czy księżniczek w  now ych  
sukniach sw e w spaniałe m odele—  
pobierając za nie niesłychanie w y  
sokie sum y. N a razie jednak ta jem ­
nica je s t dobrze strzeżona i żad­
n ym  „szpiegom“ nie udało się jesz­
cze je j  w ykryć.
BIURO N A P R A W Y  M AŁŻEŃ STW

J Ą T O JN A  nie ty lko  zabija i rani w  
sensie fizycznym . W ojna pozo­

staw ia sw e straszliw e piętno mo­
ralne, łam iąc ludzkie charaktery— 
rozbijając rodzinne szczęście. Gru- j

nę.

M ałżeństw a po k ilku  latach roz­
stania nie m ogą pogodzić się ze so­
bą — ich życie sta je  się koszm arem ... 
K om itet złożony z  pracow ników  leka  
rzy, psychologów, pedagogów—u- 
dzielalby rad, w nikając głęboko w  
przyczyny nieporozumień, analizu­
jąc zagadnienia gospodarcze, psy­
chologiczne, seksualne, spraw y w y­
chowania dzieci itp. In icja torzy ko­
m ite tu  tuńerdzą, że w iele nieporo­
zum ień m ałżeńskich da się łatw o u- 
sunąć i m ożna będzie „zreperować“ 
na nowo rozbite przez w ojnę życie 
rodzinne, co je s t podstawą odrodze­
nia m oralnego każdego narodu.

Ogromna większość ludzi pragnie 
socjalizmu. Wielu jednak trzyma się 
z dala z obawy, te  socjalizm jest nie­
uchronnie związany z ograniczeniem 
wolności człowieka. Pryśnięcie tych 
obaw dały od razu niesłychaną siłę 
ruchowi socjalistycznemu i umożliwi­
ło mu urzeczywistnienie socjalizmu. 
Nie wystarcza jednak przekonać lu­
dzi z poza ruchu; trzeba również w 
łonie ruchu robotniczego zwalczyć so­
cjalizm autorytatywny, centralistycz­
ny. Przede wszystkim samych socja­
listów trzeba pozyskać dla idei samo 
rządu, dla idei socjalizmu wolnościo­
wego ,dla politycznego ustroju wspól­
not
' Osobą, z którą rozmawiałem na ten 
lemat, był inżynier Adriano Olivetti 
(ur. w roku 1901 w Ivrea), urbanista, 
autor projektu regulacyjnego rejonu 
Val d'Aosta, działacz Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, redaktor miesięcznika 
„Comunita" i autor interesującej 
książki pod tytułem „Polityczny u- 
strój wspólnot''.

Rozmowa toczyła się w Rzymie je­
sień ią 1946 roku. „Comunita*', wyda­
wana przez Olivettiego, należy do naj­
lepszych miesięczników włoskich. Oli­
vetti pozyskał do współpracy najlep­
sze pióra lewicy. M. in. pisują: Igna- 
zio Silone, wybitny powieściopisarz, 
autor antyfaszystowskich powieści 
„Fontamara", „Chleb I wino", „Ziar­
no pod śniegiem", a zarazem działacz 
policzny. członek Egzekutywy Wło­
skiej Partii Socjalistycznej; prof. Gui­
do de Ruggiero, jeden z najwybitniej­
szych filozofów i historyków wło­
skich, autor doskonałej „Historii libe­
ralizmu europejskiego", działacz an­
tyfaszystowski i republikański; Alber­
to Moravia, jeden z najwybitniejszych 

spółczesnych powieściopisarzy; Aldo 
Capitini, myśliciel, teoretyk socjaliz­
mu liberalnego; Pietro Battara, wy­
bitny ekonomista, docent demografii, 
socjalista z grupy „Inicjatywy Socja­
listycznej"; poeta Umberto Saba — 1 
wielu Innych. Celem pisma jest pro­
paganda politycznego ustroju wspól­
not, którą Olivetti rozwinął w swej 
książce.

ANALIZA WSPÓŁCZESNEGO
KRYZYSU KULTURALNEGO

Istotą dzisiejszego, przeżywanego 
przez nas, kryzysu kulturalnego i po­
litycznego jest trwanie przeżytych 
struktur politycznych w świecie, któ­
ry się radykalnie zmienił i do które­
go te stare struktury nie pasują. Ob­
jawy tego kryzysu Olivetti widzi w 
następujących zjawiskach: ,

1) rozdżwlęk między etyką a kul­
turą i między kulturą a cywilizacją;

2) konflikt, zachodzący między jed­
nostką a państwem;

3) zniekształcenie państwa liberal­
nego przez kapitalizm finansowy;

4) brak wychowania politycznego;
5) niezdolność państwa liberalnego 

do zapobieżenia periodycznym kryzy­
som i do rozwiązania problemu bez­
robocia;

ZAEŁABT PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

„ 'ROKITA”
NOWOPOWSTAJĄCA FABRYKA PRODUKTÓW ORGANICZNYCH

a  DOLNYM BRZEGU k.-Wrocłairia

poszukuje:
DO DZIAŁU TECHNICZNEGO: Inżynierów I techników oraz wykwa 
iifibowanych majstrów — mechaników — elektryków — konstruktorów 
aparlury chemicznej — laborantów — techników budowlanych — mon­
terów — ślusarzy — tokarzy — spawaczy — .tolarzy — murarzy — 

szoferów — mechaników samochodowych itp.
DO DZIAŁÓW ADMINISTRACYJNYCH: specjalistów w działach: fi­
nansowo - huchaltcryjnym —• pracy i płacy — zaopatrzenia — oraz

maszynistek.

Podania z życiorysami składać:
1) W arszawa, Lwowska 17 Centralny Zarząd Przemysłu Chemicznego 

„Rokita" lub
2) Państwowa Fabryka Chemiczna „Rokita", Dolny Brzeg k/Wrocławia.

6) brak właściwych, ściśle określo­
nych norm  prawnych, zabezpieczają­
cych duchowe i m aterialne praw a o- 
sobowości przed potęgą pieniądza.

W prowadźmy w to wliczenie pe­
wien porządek. Z sześciu wymienio­
nych zjawisk jedynie dwa (trzecie i 
piąte), t. zn. wypaczenie państwa libe­
ralnego przez kapitalizm finansowy 
I niezdolność państwa liberalnego do 
zapobieżenia kryzysom 1 bezrobociu, 
podpadają pod ogólne pojęcie trwania 
przeżytych struktur politycznych w 
nowym, zmienionym świecie. Stano­
wią one główny obiekt socjalistycz­
nej krytyki państwa.

Dwa dalsze zjawiska (drugie i szó­
ste), t. zn. konflikty, zachodzące mię­
dzy jednostką a  państwem oraz brak 
chroniących jednostkę norm praw ­
nych, są zjawiskami pochodnymi. 
Brak norm  prawnych, zabezpiecza­
jących jednostkę przed potęgą • kapi­
tału, to powtórzenie w innych sło­
wach tego, że państwo liberalne nie 
potrafi uchronić człowieka przed u- 
podleniem, wynikającym ż  nędzy, bez 
robocia l ekonomicznego przymusu 
wynajmowania kapitaliście własnej 
siły roboczej.

Wreszcie zjavyiska pozostałe (pierw 
sze 1 czwarte) należą do zupełnie in ­
nej kategorii zjąyńsk; chodzi tu o kry 
zys kulturalny, spowodowany bra­
kiem wychowania etyczno-,polityczne­
go i światopoglądowego, które by u- 
czyło koordynować wysiłki cywiliza­
cyjne i kulturalne i wcielać nowe zdo 
bycze nauki i techniki w harm onijną 
całość kulturalną.

Jak  zaradzić tym sześciu złom?
Na dwa pierwsze recepta jest pro­

sta: rewolucja społeczno-gospodarcza 
o charakterze socjalistycznym — dro­
gą wskazywania przez wielkie partie 
robotnicze i baza wszelkich innych 
poczynań.

Na następne dają receptę cl, któ­
rzy wraz z koniecznością reform so­
cjalistycznych dążą do rozbudowy de­
m okracji politycznej 1 wolności jed­
nostki.

L/ /

Jak się przedstawia książka Ołir«fr>
tiego z formalnego, kompozycyjnego 
punktu widzenia?

Czy poszczególne części książki 
odpowiadają proporcjonalnie sześcfa 
powyższym zagadnieniom?

Nie. Na dwa pierwsze (t. zn. trzw» 
cie i piąte) Olivetti w książce swej 
wcale nie odpowiada. Odpowiedział 
na to inaczej, zapisując się do Wło­
skiej Partii Socjalistycznej. Odpo­
wiedź na dwa następne stanowi właś­
ciwą treść książki.

Wreszcie zagadnieniu wychowani# 
politycznego poświęca Olivetti drobnej 
ale być może najbardziej interesuję* 
ce fragmenty książki.

GWARANCJE WOLNOŚCI W PAŃ­
STWIE SOCJALISTYCZNYM

Świat współczesny przeżywa wielo­
raki kryzys. Wyj.ściem z tego kryzy­
su jest droga, której istotą jest socja­
lizm, a jednocześnie dem okracja poli- 

j tyczna i wolność człowieka.
I Wolność jednostki uwarunkowana 
jest istnieniem praw, nie dopuszczają­
cych do krzywdzenia społeczeństwa 
przez jednostkę, ani do krzywdzenia 
jednostki przez społeczeństwo. Wol­
ność człowieka może być zapewniona 
Jedynie przez radykalne zdecentrali­
zowanie państw na wspólnoty i przes 
taki podział kompetencyj między fe­
derację, region i wspólnotę, ż e b y 1 
wspólnota miała jak  najszerszy aar 
morząd.

Urbanistyka — pisze Olivetti — ma 
przed sobą do rozwiązania doniosłe 
zadanie polityczne: musi w ten spo­
sób rozwiązać problem miasta i re­
gionu, żeby dać i zagwarantować człe 
wiekowi wolność.

Sama treść gospodarcza nowego so­
cjalistycznego ustroju społecznego nie 
wystarcza. FORMĘ SOCJALIZMOWI 
MUSI DAĆ URBANISTYKA. Bez no­
wej urbanistyki seryjna budowa o - 
siedli mieszkaniowych, bez dostosow# 
nia się do środowiska i duchowych 
potrzeb człowieka, będzie szkodliwie 
uciskać osobowość.

(Dokończenie nastąpi)

Czy na Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h
szabrują sznutki, stare druty i szmaty?
We wczorajszym numerze 

„Robotnika” zamieściliśmy l.st 
Rady Zakładowej WSM w Spra 
wie rozdziału przez M inister’ 
stwo Ziem Odzyskanych skon­
fiskowanych paczek, pochodzą­
cych rzekomo z „szabru” na Za 
chodzie.

Dowiedz eliśmy się, że mię’ 
dzy innymi 22 takie paczki o- 
trzymała zajezdnia tramwajo­
wa MZK na Rakowcu,

330 pracowników zajezdni, z 
których większość łącznie z 
premiami za rab-a 3.100 zł. m ie- 
isięcznie,, dowiaduje się, że za> 
skromną sumę 553 złote można 
otrzymać paczkę. Ponieważ 
paczek jest tylko 22 więc dele­
gat Rady Zakładowej, proponu­
je losowanie. Wygrywający 
wpłać li 553 zł. czyli L6 pensji. 
Po dwóch dniach przywożą pa­
czki, i znowu losowanie roz­
strzyga, który numer paczki o- 
trzyma szczęśliwy. I o‘o pod 
adresem  ofiarodawców zaczy  
nają płynąć „życzenia” z tytu­
łu otrzymanej zawartości. Oka­
zuje się bowiem, że po prostu 
zakpiono z pracown ków zajez 
dni, każąc im płacić dużą, w sto 
sunku do ich poborów sumę, za 
kłębki sztukowanych sznur­
ków, zużyte słomkowe kapelu 
sze, zwoje zardzewiałego dru'u, 
szczątki akordeonu, brudne po 
darte gałgany.

Tow. Cieślewski, który otrzy­
mał taki ,,prezent”, chętnie nam 
go demonstruje: Są to strzępy 
czegoś, co kiedyś było dwiema 
sukniami. I źeLazko do praso- *

wania, na gaz, które przedsta­
wia wartość złomu.

— Na brano nas —<■ mówi 
tow. Cieślewski. Te 550 zł. u- 
ważam za stracone, tak jakbym 
je zgubił. Wierzyć tylko mi się 
nie chcę, by szabrown cy per 
dobne rzerr^  ">rzesyłali. Szaber 
to chyba zrobiono gdzie indziej.

(Rs.»

Newy numer
Kuźnicy"łff
W stępny artykuł nowego mimem 

„Kuźnicy" poświęcony , jest sytuacji 
ekonomicznej i związanym z nią per­
spektywom odbudowy kraju.

O stosunkach polsko francuskich 
pisze Kott Jan.

Bieżący numer przynosi reportaż 
polityczny o Jugosławii pióra P. Bo­
rowego.

Prócz artykułu o Ameryce opraco­
wanego przez Teresę Wionczkową 
znajdziemy dokończenia rozprawy St. 
Śreniowśkiego o chłopach.

W dziale literackim prozę reprezen­
tuje dalszy ciąg opowiadania P Rfitza 
p t. „Ucieczka z krainy Lambertów".

Z zamieszczonych recenzyj na uwagę 
zasługują krytyka K Brandysa książ­
ki W. Żółkiewskiej „Kobiety z Lim­
bach" i Michalskiego — z tomu poezji 
R. Dobrowolskiego ..Pióro na wichrze".

W nowym numerze pisma zna idzie­
my nadto kolejny list Stefana Otwi- 
nowskiego z Krakowa.

Przegląd prasy, zwykłe działy spra­
wozdań oraz ostatnia strona not dope! 
niają zawartość bieżącego numeru,
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Dominująca rola spóMzielczoś
Trzyletni plan drugiego sektora opracowany

Niespełna miesiąc dzieli nas od za- dzielczości Aprowizacji i Handlu w ; placówek spóldzielc;yc i. Przokonaliś-
powiedzianego terminu, w którym 
KttiN ma zuecydować o szczegółowym 
Planie Odbudowy Gospodarczej, l a  
ważna uctiwata rozpocznie nowy o- 
kres w naszym życiu gospodarczym: 
gospodarkę planową.

Jak to przew iduje uchwała poprzed 
niej sesji KRN ze szczegółowym p la­
nom wystąpią dwa sektory: państw o­
wy i spółdzielczy, sektor prywatny 
nia otrzymać tylko wytyczne, by u 
trzym ać się w ram ach całego planu

Możemy podzielić się z Czytelnika 
nri wiadomością, że seklor spółdziel­
czy już pian opracował. Plan spół­
dzielczy jest s a m o d z i e l n y ,  gdyż obej­
muje zgodnie i  ustaloną zasadą pew ­
ne określone odcinki działania.

Cele
Plan Odbudowy Gospodarczej w sek 

torze apółdzielczym opiera się na te­
zach uchwalonych przez KRN w p la­
nie ramowym. Tezy te zaw ierają:

1) przejęcie azeregu gałęzi przemy- 
ału spożywczego,

2) dom inująca rola w wymianie mię 
dzy wsią a miastem.

3) działalność interwencyjna w za­
opatrzeniu ludności miejskiej w arty ­
kuły pierwszej potrzeby, zajęcie się 
zaopatrzeniem i zbytem warsztatów 
rzemieślniczych, organizacja pracy na­
jem nej (spółdzielnie pracy), budownic­
two,

4) udział w obrocie zagranicznym.

Przejęcie przemysłu 
spożywczego

Spółdzielczość w zakresie przemysłu 
spożywczego dotychczas odgrywa rolę 
skrom ną Ustawa o narjonąlizacji prze 
mysłu oraz Poselska Komisja Spół-

Kronika
Gospodarcza

PRODUKCJA 
MATERIAŁÓW BIUROWYCH 

Czynna od września br. w Szczeci­
nie Państwowa Fabryka Chemiczna 
i Maszyn. Biurowych produkuje m 
tSŁ  taśmy do maszyn z surowca do­
starczonego z fabryki w Andrychowie 
We wrześniu fabryka szczecińska o- 
trzytnała 29 tys. metrów surowca, w 
październiku około 50 tys., a  w pierw 
szej połowie listopada 76 tys. Produ­
kowane taśmy są  dostarczane insty­
tucjom 1 urzędom państwowym po ce­
nie reglamentowe; 120 zł. za sztu­
kę. Z czasem taśmy te będą wypusz­
czone na rynek po cenie komercyj 
nej. Poza taśmami fabryka rozpoczęła 
produkcję powielaczy ^Arlag“. Obec­
nie trw ają przygotowania do fabry­
kacji kalki maszynowej z bibułki kar- 
bociowej Solali. W dalszym plamie 
przewidziana jest produkcja matryc 
woskowych do powielaczy.

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY 
LNIARSKIE 

W Ż eg am iu odbyło się uroczyste po­
święcenie przędzalni lnu „Chrobry 
Jes t to pierwsza w etu procentach 
ZTepolonizowana fabryka przemysłu 
Inianskiego na Dolnym Śląsku. Fabry­
ka pozostaje pod opieką przędzalni w 
Gnaszytrae (koło Częstochowy) która 
w ysłała ostatnio na Ziemie Odzyska­
ne szereg wykwalifikowanych robot­
nic przeważnie tkaczek i prządek. 

KATOWICKA 
FABRYKA SPRĘŻYN

Fabryka Sprężyn „Załęże** w K ato­
wicach — zaopatruje w sprężyny gór­
nictwo, hutnictwo i częściowo kolej.

W  roku 1945 przeciętna miesięczna 
produkcja wynosiła 250 kg. sprężyn. 
Od stycznia do października 1946 r. 
fabryka wyprodukowała ponad 27.000 
kg, sprężyn.

REW INDYKACJA 
POLSKICH KUTRÓW 

W  drugiej połowie listopada wyru­
szyła z Gdyni do Lubeki ekipa rybac­
ka, celem dalszej rewindykacji kutrów 
rybackich pozostających w strefie bry 
tyjsikiej. W ładze brytyjskie przekaza­
ły polskiej misji morskiej 9 kutrów, 
które po dokonaniu niezbędnych re 
mant ów i obsadzeniu ioh przez polską 
załogę wyruszą do kraju. Część ekipy 
pozostanie w Niemczech jeszcze przez 
pewien okres dla przeprowadzenia for 
malności związanych z przejęciem od 
władz angielskich dalszych 7 kutrów 
rybackich. *

Ilość kufrów wywiezionych w okrę­
cie wojny i rozpoznanych w Niem­
czech wynosi 45. Dotychczas wyre- 
■windvkowa.no 29 kutrów, w trakcie re ­
windykacji znajduje się 16. W ładze 
administracyjne rybołówstwa morskie­
go dokładają  wszelkich starań, aby 
rew indykacja zrabowanych kutrów 
*s^ończotuL została leszcze w roku 
1946.

swej uchwale z 20 marca b. r. ustali­
ły, że do spółdzielczości przejdzie 
przemysł spożywczy, (z wyjątkiem 
drobnego, który pozostanie w rękach 
prywatnych). Pian ustalił kolejność 
przejmowania tego przemysłu w cią­
gu lat 1947 — 49.

Kolejność lego przejmowania uzale­
żniona jest od ważności danego prze­
mysłu ze względów aprowizacyjnych i 
od wymogów racjonalizacji. Na osta t­
nim planie są przemysły, wymagające 
wprowadzenia nowego typu spółdziel­
ni.

Tryb przejm ow ania niezakłócający 
przebiegu produkcji, został opracow a­
ny iprzez spółdzielczość z wielką skru 
pulalnością. Plan produkcji „Społem '1 
przewiduje wzrost stanu z 1946 ze 100 
na 777, czyli praw ie ośmiokrotny.

7 zadań na wsi
Niezwykłe rozległe zadania nakreśla 

sobie spółdzielczość na terenie wsi. 
Zadania te zostały ujęte w następują­
cych punktach:

1) umożliwienie wst dokonywania in 
westycyj, na które nie może sobie po­
zwolić indywidualny gospodarz. Bę­
dzie to spółdzielcze nabywanie i użyt­
kowanie droższych maszyn, inw enta­
rza zarodowego ifp.

2) podniesienie kultury rolnej i s to ­
py zamożności wsi przez spółdzielcze 
prowadzenie zakładów produkcji i 
przetwórstw a rolnego, pozostałych po 
parcelacji.

3) kontraktow ania produkcji rolnej 
dla potrzeb przemysłu spółdzielczego 
i w zakresie upraw  spe ija.nych,

4) przeróbka produktów  rolnych. To 
dziedzina rozwoju spółdzielczości mle 
czarsko - jajczarskiej, ibrn’u żyw­
cem, przetwórni mięsa, zużytkowania 
odpadków,

6) zbiór podaży w iejskiej dla roz­
działu w miastach, a  jednocześnie za­
spakajanie potrzeb wsi na artykuły 
produkcji przemysłowej miejskiej.

6) rozbudowa sieci spółdzielni wy­
twórczych, przetwórczych, obrotu i 
specjalnych, zaopatrzonych w m aga­
zyny i urządzenia, jak  czyszczalnie 
zbóż i nasion, suszarnie i sortownie 
ziół, przechowalnie, chłodnie, baseny, 
tuczarnie, węglamie i t. p.

7) rozwinięcie spółdzielczości osad­
niczo - parcelacyjnej, melioracyjnej, 
elektryfikacyjnej, hodowlanej, zdro­
wia, ubezpieczeń ftp,

12.000 sklepów w miastach
Trzecie zadanie — na terenie mia­

sta wymaga znacznego rozwoju sieć

my się wymownie >v jstafm en czasach, 
jak  wielkie znaczerne ma spółdziel­
czość w regulowaniu cen, o ile rozpo­
rządza dostateczną siecią placówek — 
la sieć jest na ogół dostateczna. W 
chwili obecnej np. spółdzielczość roz­
porządza 8.099 sklepami w miastach.
Ilość ta według planu ma ulec po­
większeniu o 85 procent do liczby
15.013, przy czym sklepów wyłącznie i wymaga poważnych iuwestycyj. We- ‘
obsługujących miasto, będziemy mieli * dług pianu w roku 1947 powinniśmy i • r  i *
11.832 (dziś 6.498), szczególną uwagę ! wydać w dziale produkcji na Jbudyn- j . fCIOrma rolńa, upanstwo-

Kongres Techników
a Katodowy Plan Gospodarczy

Rok 1944 przyniósł w życiu zapewniając planowi wyko- 
Polski' głębokie zmiany. Zmiany nalność. Aby zjawisko takie zro- 
te sięgaj? w jej formy struktu- dziło się, plan musi opanować u- 
ralne i wpływają zdecydowanie mysł techniką sw? wielkości?, 
na całokształt zagadnień tak na- wszechstronności?. dokładno- 
tury ogółnopaństwowej, jak ró- śct?, harmoni? i przekonywu|?c? 
wnież życia prywatnego każde- realności?. Czy takie postawienie 
go obywatela. Stan chroniący sprawy jest słuszne. Naszym zda 
sferę interesów prywatnych zo- niem, jedyne, gdyż świat techni* 
stał przerwany przez interwen- czny jest główną kadrą, reałtzu- 
cje państwa. Odwrotnie obywa- jącą plany. I dlatego dobrze się 
teł zdobył możliwości wpływów, stało, że w dniach I — 3 grud­
na losy narodu, stał sie ich współ nia b. r. odbędzie ste Kongres 

i twórcą, biorąc jednocześnie za Techników Polskich w Kato wi­
nie odpowiedzialność. N aw et izo cach, celem przedyskutowania 
lujący sie od nurtu życia obywa- Narodowego Planu Gospodar- 
tel podlega przemianom, prze- czego i włączenia grupy techni- 
twarza swe pojęca, spostrzega cznej w realizację planu. Już 
zjawiska, których uznać nie przed wojną świat techniczny sta 
chciał. Zmiany są tej kategorii,! rał się wywrzeć wpływ na życie

i kulturalne pań-

runkam i realności wykonania planu 
są bezsprzecznie:

1) inwestycje. Ma należytych in- 
westycyj wykonanie planu jest nie do 
pomyślenia. Chcąc nip. regulować ry­
nek, spółdzielczość inusi rozporządzać 
odpowiednią ilością sklepów, te wy ma 
gają licznych wkładów w budowie i u-
rządzoniach. Racjonalizacja szeregu p f2y n a jw ip k s z y c h  wstecznych! gospodarcze
g"1**1 .produjHj*i ; ruchach nie da sie ich zatrzeć

łub wrócić do dawnych form,

zwraca znaczny rozwój sklepów bran- ki 714,9 milionów zł, a  na maszyny
żowycli z 4.149 do 8.813 (o 112 proc.) 
zarówno dla wsi jak  i dla miasta.

Ogólna liczba sklepów (na wsi i w 
nviaslach) z 13.2149 zostanie powiększo 
na w ciągu lat trzech do 25.313. Ta 
liczba sklepów umożliwi wpływ na 
regulowanie cen, aczkolwiek stanowić 
będzie tylko drobną część ogólnej licz 
by sklepów pryw atnych. Aparat hu r­
tu nie będzie rozbudowany.

Wywóz i przywóz
W  zakresie handlu zagranicznego 

spółdzielczość p lanuje objęcie przyw o­
zu artykułów  spożywczych, maszyn 
rolniczych, nawozów sztucznych, co 
wymaga oczywiście organizacji od­
powiedniej w portach i transportu. 
W zakresie wywozu brane są pod u- 
wagą takie artykuły, jak cukier, drób, 
jaja, wyroby mięsne, masło, miód, pie 
rze, puch, włosie, sierść, szczecina 
żyto, jęczmień, nasiona, ziemniaki — 
sadzeniaki, zioła lecznicze, jagody i 
grzyby, wiklina, produkcja chałupni­
cza, wyroby sztuki ludowej, skórki 
królicze it.p.

Inwesfycje
Te cele wymagają: odpowiedniej o r­

ganizacji kredytów, organizacji ubez­
pieczeń, rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego, organizacji transportu  z 
dostateczną obsługą warsztatową, szko
lenia fachowców. Całokształt tych wy­
magań stanowi o realności i pełnym 
wykonaniu planu, Najważniejszymi wa

354,1 milionów według cen bieżących, 
razein miliard 69 milionów zł, w na­
stępnych dwóch latach po niespełna 
półtora miliarda. Znaczna część tych 
inwestycyj musi pójść na rem onty — 
a znacznie m niejsza na niezbędne in ­
westycje nowe.

Klucz w rękach przemysłu
2) Drugim momentem realności wy­

konania planu spółdzielczego jest re ­
alność wykonania planu państwowego. 
Jest rzeczą jasną, że plan spółdziel­
czy jest ściśle powiązany z planem 
sektora państwowego. Sprawa produk 
cji przemysłu państwowego jest punk­
tem wyjścia dla całego życia gospoda r 
czego.

Troska o człowieka
3) Poważnym zagadnieniem jest 

sprawa ludzi. W planie przewiduje się 
wzrost zatrudnienia & w związku z 
tym konieczność przeszkolenia perso­
nelu.

W yniki realizowania p lanu w sek­
torze spółdzielczym, o ile zostanie on 
w pełni przyjęty, dadzą się ująć n a ­
stępująco:

1) Spółdzielczość objęłaby 60 proc. 
obrotu ziemiopłodami, 2) powiększy 
swój udział w rozdziale artykułów  
przemysłowych (do 40 proc. obrotów 
rynkowych) i 3) obejmie dominujące 
stanowisko w przetwórstw ie spożyw­
czym (do 80 procent).

wierne podstawowych gałęzi 
przemysłu determinują rozwój 
naszego życia gospodarczego i 
politycznego.

ROLA INTELIGENCJI
Poszczególne grupy społeczne 

włączyły sip w twórczy nurt sze­
rokich mas ludowych, określiły 
swój stosunek i pozycje w tym 
wysiłku mającym na celu zacho­
wanie i pomnożenie sip sił wital­
nych i kultury narodu. D o tych 
grup społecznych należy inteli­
gencja pracująca. Zadanie inteli­
gencji w ogólnym wysiłku naro­
du jest bardzo poważne.

Dalszą konsekwencją prze­
mian strukturalnych jest potrze­
ba prowadzenia planowej gospo 
darki. Jeżeli weźmiemy pod u- 
wagp chaos gospodarki kapitali­
stycznej i straszne jej skutki w  
postaci bezrobocia, to staje sip 
jasnym i zrozumiałym, ile na­
dziei rodzi w szarym człowieku 
zasada gospodarki planowej. N ie  
wątpliwie planowa gospodarka 
jest specjalnie bliska światu tech 
nicznemu. Konstrukcja umysło­
wa, technika, dyscyplina myśli, 
wykształcone poczucie ładu i 
znaczenia organizacji zespołu 
czyni go podatnym do zrozumie­
nia planu. Zrozumienie planu 
pobudza zdolności reaiizatorów,

eii oracja -  najważniejszy czynnik
kultury i produkcji rolnej

W rwfązkn z przygotowaniami do 
Kongresu Techników Polskich w Ka­
towicach odbył się szereg zjazdów 
branżowych. O statnio w W arszawie 
obradował Zjazd Delegatów Stowarzy-

Za mało nawozów sztucznych
Czas nagli choć wiosna daleko

Z zestawień opracowanych na dzień wiedzie dowóz surowca do produkcji
30 września b. r, wymiika, że zarówno 
ilość wyprodukowanych, jak  i sprow a­
dzonych zza granicy nawozów sztucz­
nych, nie pokryła całkowitego zapo­
trzebowania rolnictwa, jakie się ujaw ­
niło na skutek braku obornika i ska­
sowania świadczeń rzeczowych.

Z dniem 1 listopada b. r. rozpoczął 
się nowy nawozowy sezon wiosenny.

W arto zawczasu zorientować się w 
możliwościach, jakie w danej chwili 
sto ją przed wiosenną kam panią siew­
ną.

Różowo to nie wygląda
Fabryki krajow e prawie, że zupeł- 

jn ie  wyczerpały swoje zapasy.
Rolnik może zatem otrzymać tylko 

to, co fabryki wyprodukują podczas 
6-ciu miesięcy, czyli od listopada b. 
r. do m aja 1947 roku Ogółem z tego 
źródła plus import soli potasowej mo 
żerny uzyskać 336,000 ton.

Z kolei —  wedle danych zaczerpnię­
tych w Min. Rolnictwa i Reform Rol­
nych mamy uzyskać z dostaw 
UNRRA w początkach przyszłego ro­
ku 40.000 ton 6uperfo6fatu i 30.000 
ton nawozów azotowych (saletry chi­
lijskiej i amonowej). Cyfry te jednak 
pisane są  na bieżącej wodzie, bo jak 
uozy doświadczenie — źródło to za­
wodziło z tych czy innych przyczyn.

Globalnie jednak, biorąc pod uwa­
gę i te cyfry — możemy przypusz­
czać, że na kampanię wiosenną mogli­
byśmy zmobilizować 406.000 ton n a ­
wozów sztucznych.

A teraz jak się przedstawia kwe­
stia zapotrzebowania na wiosenne za­
siewy?

Tu stajem y przed wielką niewiado­
mą.

W edle przypuszczalnych danych, o- 
partych n a  informacjach statystycz­
nych z roku lę^g £ uwzględnieniu 
chłonności roku 1947 —  ogólną ilość 
nawozów należałoby określić cyfrą 
700.000 ton. Złożyłoby- 6ię na to 
300 000 ton nawozów azotowych, 
200 000 ton nawozów fosforowych i 
?00 000 potasowymi.

Dwie ostatnie pozycje o £le nie za-

superfoefatów, można liczyć że będą 
pokryte. Natomiast zgoła źle stoi 
sprawa nawozów azotowych, szczegól­
nie pogłównych i  saletrzanych. K ra­
jowy Przemysł azotowy może — jak 
nas informują — wyprodukować za­
ledwie około 100.000 ton. Brak więc 
będzie około 200.000.

W  takim  stanie rzeczy „Społem* 
wystąpiło do czynników miarodajnych 
z projektem  sprowadzenia około 
100.000 ton saletry  chilijskiej. Nale­
ży jednak liczyć się z tym, że możli­
wości zakupu tego artykułu  za grani­
cą 6ą bardzo ograniczone. Składa się 
na  to  brak dewiz, usterki trasporto- 
we, a głównie ogromne zapotrzebo­
wanie innych państw, które oczekują 
swej kolejności w  dostawach na sa ­
letrę chilijską, poczyniwszy wcześniej­
sze zakupy w republice Chiłi.

Nie przesądzając n a  razie tej sp ra­
wy, należy przypuszczać, że będzie­
my mogli otrzymać pewne ilości azot- 
niaku z Norwegii i Belgii. To samo 
dotyczy 6afetry amonowej, która jed­
nak nie nadaje 6ię na wysiew po- 
głowny, Krótko: dopóki Fabryka
Związków Azotowych w Mościcach 
nie ruszy pełną parą, dopóty będzie 
nam stale brakować nawozów azoto- 
wyck i saletrzanych. Z tego wniosek, 
że należy wszystko uczynić, aby jak 
najrychlej fabrykę tę  odbudować. 
W końcu nie od rzeczy będzie zazna­
czyć, że „Społem*1 wystąpiło również 
z wnioskiem o sprowadzenie w roku 
1947 około 60.000 ton tomasyny bel­
gijskiej, gdyż superfosfat nie nadaje 
6ię na wszystkie rodzaje naszej gleby.

Tak pokrótce przedstawia się sp ra­
wa naWozów sztucznych w związku z 
zasiewami wiosennymi 1947 r. Rzecz 
ja6na, że zainteresowane czynniki już 
powinny przystąpić do energicznej 
pracy, zwłaszcza spółdzielnie rolnicze 
i okręgowe oddziały rolnicze. W mie­
siącach zimowych należy poczynić z a ­
kupy, jesień wykorzystać na zamó­
wienia i kontrakty. Czas bowiem na­
gli —  choć wiosna daleko.

Br. Sttfański

szeń Inżynierów  f Techników W od­
no - Melioracyjnych. Na Zjeździć po ­
ruszono między innym i zagadnienie 
melioracyj wodnych, które jest jed­
nym z najważniejszych czynników 
produkcji rolnej.

Jest to iproblem otrzym yw ania od ­
powiedniej ilości ziarna chlebowego, 
ziemniaków, buraków  cukrowych, p a ­
szy dla koni i bydła — a stąd  ilości 
produkow anego mięsa i nabiału. To 
wielki czynnik w rolnictwie, który 
musi być w odpowiedniej skali u- 
względniony w 3-letndm planie odbu­
dowy Kraju. W przeciwnym bowiem 
razie, wszystkie nasze zamierzenia 
podniesienia konsum eji chleba, mię­
sa, tłuszczu i nabiału zapowiadane w 
3-letm,m planie spełzną na niczym i 
pozostaniem y w dalszym ciągu naro­
dem  biedaków, który spożywał w r. 
1930 zaledwie 19 kg mięsa i ryb rocz­
nie na głowę ludności, podczas gdy 
Europa Zachodnia spożywała 65 kg. 
Człowiek, w Polsce spożywał -w 1934 
r. 48 kg pszenicy rocznie, we Francji 
— 247 kg, w Niemczech — 81 kg.

Tych kilka przytoczonych liczb wy­
raźnie ilustru je  katastrofalny stan od ­
żywiania się Polski, dlatego też Rol­
nictwo wymaga jak najszybszego upo­
rządkow ania stosunków wodnych w 
glebie. Z drugiej strony melioracje 
wodne, to: ochrona przed powodziami, 
które przynoszą olbrzymie stra ty  (o- 
stafnia wielka powódź w 1934 roku 
wyrządziła stra t na  75 miij. zł. przed­
wojennych); to zaopatrzenie w wodę 
do picia i dla celów gospodarczy cli 
ludności wiejskich na gospodarstwach 
powstałych z reform y rolnej — do­
starczenie wody do stawów rybnych; 
to zagadnienie wykorzystania ścieków 
d-la rolnictwa; to sztuczne deszczow­
nie dla podniesienia i potanienia p ro ­
dukcji warzywniczej i rolnej — jak 
również uregulowanie stosunków wod 
nych dla celów transportu  energetyki 
etc. etc.

Dlatego na Zjeździe Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników Wodno- 
Melioracyjnych, doceniając wagę tych 
zagadnień ;>rzv omawiam i s/ozegóło 
wych problemów czysto wodno - me­
lioracyjnych. poruszono jako jeden z 
naczelnych postulatów; zjednoczenie 
wszystkich zagadnień działów gospo­
darow ania wodą w jednej komórce 
dyspozycyjnej — przynajm niej na 
stopniu planowania, a w razie możno­
ści i  wykonawstwa bez centralizow a­
nia w tej komórce kredytowania, łą ­
cznie z kontrolą finansową oraz ek­
sp loatac ją

Dużą troską Zjazdu były też sp ra ­
wy szkolnictwa zawodowego wodne­
go na szczeblu zarówno wyższym jak 
i niższym. Stan ten jest obecnie ka ta ­
strofalny. Brak napływu nowych sił do 
szkół technicznych może postawić nas 
w niedługim czasie w sytuacji zupeł­
nego braku fachowców wodnych — 
budowniczych wodnych, meliorantów, 
hydrologów ł techników wodno-sami- 
tarnych.

W części organizacyjnej Zjazdu wy 
brano nowe W ładze Stowarzyszenia, 
a w szczególności na Prezesa Zarządu 
Głównego wybrano inź. Szczawińskie­
go Andrzeja, a  na członków Zarządu 
inż. Chudzyńskiego Mariana, techn. 
Hausmana Stanisława, inź. Jankow ­
skiego Wł., inż. dyr. Matula Kazimie­
rza, inż. Kollisa Wł., techn. Kowalskie­
go Wł., inż. Modrzejewskiego St., inż. 
Ostrowskiego J„  techn. Rosbauma J., 
inż. Sarneckiego Kazimierza, inż. Tayf- 
scha Leona i prof. inź. Turczynowi- 
cza Stanisława oraz na zastępców: 
techn. Dudzińskiego L., inż. Kubickie­
go Ap. i inż. Sochonia Zygmunta.

Imieniem Naczelnej Organizacji 
Technicznej przemówił do zebranych 
na Zjeźdtzie ob. inż. W udel Witold, 
podkreślając zwiększoną rolę świata 
technicznego w gospodarce polskiej i 
konieczność rozszerzenia prac organi­
zacyjnych N. O. T. i stowarzyszeń, a- 
by na nowym etapie gospodarki pol­
skiej, technika polska zajęła naczelne 
miejsce.

(H. K.)

stwa. Próba Kongresu L w o w ­
skiego nie powiodła się x przy­
czyn natury zasadniczej.

ROLA TECHNIKÓW,
W  GOSPODARCE

PAŃSTWOWEJ
Obecna próba powinna dać 

pozytywne rezultaty choć jest 
trudniejsza od poprzedniej. Cho­
dzi bowiem nie tylko o przeła­
manie zastarzałych przyzwycza­
jeń i tradycyjnych światopoglą­
dów, ale również o aktywny u- 
dział w pionierskim opracowa­
niu i realizacji planu.

Taka postawa zaistnieje w te­
dy, gdy będzie spełniony jeden 
warunek. Możliwość gruntowne 
go przeanalizowania i rzeczywi­
stego wpływu na zmianę planu 
oraz doprowadzenie go do osi?* 
galnej ludzkiej doskonałości I 
płyn?cego stad przekonania o ce­
lowości przedsięwzięcia. Drugi 
Kongres Techników Polskich po 
winien spełnić to zadanie, aby 
rozwój Polski nie był ci?głym za 
miarem, a przerodził sic w real­
ne działanie. Gdyby nawet obra­
dy Kongresu ujawniły dużo roz­
bieżności poglądów, zdrowy 
kompromis wcielony w plan gos­
podarczy bedzie motorem poru­
szającym serca i umysły dla do­
bra narodu i państwa. 
PODSTAWOWY ELEMENT 

PLANU
Scalenie gospodarcze ł upo­

rządkowanie struktury gospodar 
czei poprzedzone być musi uzy­
skaniem elementu, obrazującego 
jej przestrzeń w fizycznym, praw 
nym i gospodarczym ujęciu pod 
postaci? mapy gospodarczej pań­
stwa, który stanowi element in­
westycji podstawowych w planie 
odbudowy.

W oparciu o mapę gospodar­
cza państwa powinien sie doko­
nać rozrząd terenu w dziedzinach 
przekształceń struktury rolnej, 
akcji osadniczej, akcji przesie­
dleńczej, rozprowadzenia kredy­
tu inwestycyjnego dla rolnictwa 
indywidualnego, poprawienie 
struktury terenowei miast, reali­
zacji inwestycyj miejskich. W  
tym celu powinny być wykonane 
zdjęcia lotnicze terenów inwesto 
wanych i pasów zniszczeń, jako 
nowoczesnego podkładu mapo­
wego dla projektów budowy i 
odbudowy. W ciągu planu 3-let- 
niego należy dokonać wzmożo^ 
nej produkcji map podkłado­
wych w różnych skalach dla ce­
lów statystycznych, związanych i  
planem. W pierwszym rzedzie 
należy opracować sieć geodezyj­
na państwa, w drugim i trzecim 
roku należy założyć sieć geode­
zyjna Zagłębia W ęglowego, Po- 
brzeża Morskiego i pasa znisz­
czeń. W  trzech latach planu na­
leży wykonać plany zniszczonych 
miast i osiedli, których odbudo­
wa bedzie realizowana w  ramach 
planu. Uporządkować prawnie 
i mapowo stan posiadania włas­
ności gospodarstw rolnych i 
miejskich.

Inż. Bolesław Lipiński

Robotniczy 
Przegląd Gospodarczy

U kazał się n u m er 6 o następu jącej 
treści:

W rocznicę rew olucji rosy jsk iej 
1917 r.

O sy tuac ji gospodarczej k ra ju .
W. SOKORSKI:

Z w iązki Zaw odow e a p a rtie  po li­
tyczne.

K. RUSINEK:
K to m a budować.

J . KOW ALCZYK:
D roga w zwyż — w  29-tą rocznicę 
R ew olucji Październikow ej.

J . KOFM AN:
P lan  O dbudow y G ospodarczej.

Z. GROSS:
P rzem iany  ru ch u  zaw odowego w  
Polsce.

CZ. K U LIK OW SK I:
U w agi na tem at spraw y urzędn i­
czej.

A. BARDACH:
W spółdziałanie nauk i z pracą.

L. M AREK:
2.000.000.

NA FRONCIE ODBUDOWY:
O dbudow a p rzem ysłu  n a  ziem iach  
odzyskanych .

Nowe K siążk i
R uch zw iązkow y w  Polsce.
Św iatow y ruch  związkowy.
P o lityka  społeczna.
P rzeg ląd  gospodarczy.
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Studenci dobrze sie zasłużyli
w akcji repolonizacyjnej na Mazurach !w@ Wrzeszczu

10 grudnia
otwarcie now ego lotniska

Ar««cnd« Pomoc Studentów Akade- go przestrzegania przepisów i zarzą- 
Nauk Politycznych otrzymała na-j dzeń władz, dlatego dotkliwie odczu- 

stępując* pi sino z Zarządu Miejskiego w ają wszelkie akty bezprawia i samo 
Mikołajek, powiat R*ędxbonk: ! woli. Z tych powodów ludność miej-

Zarząd m iejski w Mikołajkach ni- i scową oburza obecność szkodliwego 
aiejszym  stwierdza rzeczywistość { elementu, który bezpośrednio po wy- 
przeprowadzonej pracy społecznej rwolem u napłyną! na te ziemie, wi- 
p rrez  studentów ANP. w W arszawie dząc tu taj wielkie możliwości „sra­
sz czasie trw ania wczasów w Miko- i  b ru “. Takie postępowanie wyrobiło w 
łajkach. i ludności mazurskiej niewłaściwe zda-
Studenci ANP swą wytężoną pracą n' e 0 ogóle społeczeństwa polskiego, 
ł  umiejętnym podejściem do spra- Akademicy po przybyciu na miej- 
nry, potrafili w tak krótkim  czasie sce stwierdzili, że największymi boląez 
a w ego pobytu zjednać serca Iudnoś- j kami ludności jest brak lekarzy i per­
ci autochtonicznej, ludności osia- sonelu pomocniczego, brak wykwalifi- 
dłej na prastarych nowoodzyskanych kowanych sił nauczycielskich i pomo- 
sdemiach mazurskich, utrw alając ° y  szkolnych.
tym  samym podwaliny odbudowy j  Rozpoczęli oni natychm iast we włas- 
zmiszczoeiej naszej ukochanej O j- uym  zakresie akcję uświadam iania spo
ozyzny.

Z arząd Miejski, b iorąc pod u wa­
lecznego, pracy naukowej oraz ośw ia­
ty sauitarno-higienicznej. Stwierdzono

gę zasługi studentów ANP. na polu Pray tym, że tereny te dotychczas nie 
pracy społecznej na terenie nasze- m ’ały w ystarczających warunków na 
go miasta, wyraża im najgorętsze *0 ’ a^y rbliżyć ludność do Pociski, czy 
podziękowanie od siebie i w imię- j wreszcie zapobiec szerzeniu się cho- 
nśu obywateli miasta, życząc jaknaj r “t>-
owocniejszej dalszej pracy. i Studenci rozpoczęli swą pracę od za
W idzimy więc, że władze miejsco- j łożenia przedszkoli, bo przez dzieci 

# *  zrozum iały szlachetną inicjatywę i*ho element najbardziej chłonny m oi 
młodzieży i oceniły dobrze je j udział na lu t^o  trafić do społeczeństwa i zdo 
w akcji repolonizacyjnej. j być jego zaufanie. Praca jednak nie

M ikołajki — położone nad brzegiem ° ? ran 'CJ;a,'‘ tylko do przedszkoli,
jeziora Sniardwy, w odległości 95 km ^ owa<izon<> tym przychodnie dla
od Olsztyna, a 30 km od powiatowego ch<wych’ k ł6‘e przyczyniły się w znacz

rozbudowana akcja inwestycyjna i po 
moc m aterialna, dlatego jako kontr­
akcją posłużono się podobnymi meto­
dami. Specjalna grupa studentów zaj­
mowała się wyszukiwaniem najbied­
niejszych rodzin, którym udzielano do 
raźnej pomocy m aterialnej i żywnościo 
wej. Aby dać ludności możność do­
kładniejszego poznania kultury pol­
skiej organizowano, przy licznej frek­
wencji, ogniska, których program skła 
dał się z polskich pieśni regionalnych, 
inscenizacji ludowych oraz poważnych 
widowisk słowno-muzycznych, które 
obrazowały całokształt kultury pol­
skiej, nie wyłączając wojennych i po­
wojennych osiągnięć.

Szczególny nacisk położony został 
na nawiązanie kontaktu osobistego z 
Mazurami. Serdeczność studentów zna 
lazła głęboki oddźwięk w miejscowym 
społeczeństwie, to te i przy odjeidzie 
nie obeszło się bez szczerych łez.

W dniu 10 grudn-a Ida stąpi <r 
twarcie komunikacji lotniczej z 
nowym portem lotniczym we 
Wrzeszczu,

W niedzielę trzy firmy budo­
wlane zakończyły prace przy 
budowie nowych runway‘ów na 
lotnisku we Wrzeszczu. Robotę 
wykonano w rekordowym tern- 
pie trzech i pół miesiąca. 

Ogółem pracą 1000 lu’czi i ko

P r z y g o to w a n ie  P Z P R
do w y s tę p ó w  z a g ra n ic z n y c h

W ubiegłą niedzielę odbyło cię w 
Krakowie walne zebranie Polskiego 
Związku Piłki Ręcznej. Ze sprawozda 
nia złożonego przez prezesa Związku 
ob. Zygmunta Nowaka okazało się, że

Żywe dowody nieludzkich doświadczeń
świadkami w procesie lekarzy z Ravenbruck

m iasta były terenem pracy studentów 
Akademi Nauk Politycznych. Miejsco­
wość tę w ybrany jako terem wczasów, 

założeniem przeprowadzenia akcji, |

nym stopniu do podniesienia stopnia 
higieny wśród miejscowej ludności.

Ponieważ jednym ze środków jak i­
mi posługiwali się Niemcy w germani-

Z Kanady
Meksyku

m ającej na celu zbliżenie odzyskanych, j 2acJł a em  mazurskich była szeroko 
pięknych ziem mazurskich do Macie­
rzy.

M ikołajki łiczą 1600 mieszkańców, w 
tym  700 Mazurów i 900 osób ludności 
napływowej, przeważnie repatriantów .
Wsie okoliczne są zamieszkałe prawie 
W całości przez ludność miejscową. U- 
etosunkowanie się Mazurów do repa­
triantów  jest bardzo przychylne, to 
te ł współżyją oni re sobą w najlep­
szej ag odzie. Niestety obecność pew- 
Sych osobników z Polski Centralnej i 
ich stosunek do Autochtonów wytwa­
rza atm osferę wzajem nej nieufności i 
braku zrozumienia, co bardzo u trud ­
nia repolonizację.

Mazurzy posiadają głębokie poczu­
cie ładu i porządku, — bezwzględne*

w r a c a I a
re pa t r i anci

W drodze z Ameryki do Polski 
znajduje się amerykański trans­
portowiec S/S „Ernie Pyle*, który 
wypłynął z Nowego Jorku z trans­
portem repatriantów a Kanady ł 
Meksyku.

W  Gdańskiej Akademii Lekar 
skiej przebywały w okresie dwu 
miesięcy ofiary hitlerowskich do 
świadczeń lekarskich —-  kobiety, 
znane pod nazwą „królików do­
świadczalnych Ravensbrucku".

49 kobiet poddano badaniom 
lekarskim i sądowo - lekarskim. 
Badania wykazały, że 32 prze­
chodziły operacje części mięk­
kich organizmu, 16 operacje u- 
kładu kostnego a jedna z ko­
biet — obydwie. Niemcy doko­
nywali szczepień bakteryjnych i 
ropnych, były także wypadki u- 
żywania złośliwych zarazków, w 
szczególności tężca i zgorzeli ga 
zowej. Silny orgagizm pozwolił 
im przeżyć t e wszystkie bestial­
skie zabiegi, pozostawiając jed*

SZ tem  170 m ilj, z ł. w y k o n a n o  jNakreślone na ubiegły rok zadania zo-
284.000 m 2 b ie ż n i  i z u ż y to  wykonane. Ilość zrzeszonych klu
60.000 n r  betonu. bów wynosiła tia dzień 30 v#»-eśma

77, a zawodników 2366. Zarząd P. Z. 
P. R. nawiązał ścisły kontakt i współ­
pracę z organizacjami młodzieżowy­
mi OMTUR, ZWM, Związkiem Samo­
pomocy Chłopskiej i Związkiem H ar­
cerstwa Polskiego. W ostatnim mie­
siącu Związek zaangażował trenera 
objazdowego, który rozpoczął swą 
pracę od kursu dla przodowników 
ZWM w Olsztynie. Z kolei trener bę­
dzie objeżdżał okręgi, w których prze 
prowadzi kursy szkoleniowe tak  dla 
przodowników jak i sędziów oraz tre ­
ningi w poszczególnych klubach.

Po wybudowaniu 3 olbrzy­
mich hangarów, których ukoń' 
czenie przewidziane jest la te m  
przysizłego roku, port lotn czy 
w Gdit.ó1 ku będzie jednym z 
najnowocześniejszych lotnisk w 
Europie.

naik w wielu wypadkach kalec­
two.

Pobyt kobiet w Akademii Le­
karskiej miał na celu przeprowa 
dzenie u nich szeregu operacji 
dla ulżenia niedoli ofiar niemiec 
kich. Badania były przeprowa­
dzone również w celu zebrania 
materiału obciążającego dr. Kur 
ta Gerharda, lekarza przybocz­
nego Himmlera i prezydenta 
niemieckiego Czerwonego Krzy­
ża oraz dr. Hertę Oberhauser, 
kobiete lekarza —  zbrodniarzy, 
którzy dokonali doświadczeń na 
nieszczęsnych „królik ich".

Dwie byłe więźniarki z Ra- 
vensbruck staną iako świadko­
wie w Norymberdze,

Program pracy na rok prsyusły
przewiduj* zorganizowani* 10 oomrok 
okręgów oraz poczynieni* walępnyak
przygotowań do mistrzostw Europy w
koszykówce kobiecej, klot* odbędą 
się ' w Polsce w 1948 raku. Zarząd 
P. Z. P. R bierze pod uwagę rozegra­
nie spotkań międzynarodowych w* 
wszystkich trzech grach t  Węgrami, 
Szwecją Czechosłowacją l  F rancją 
OTaz udział w V-ch Mistrzostwach W 
koszykówce męsikiej w maju 1947 w 
Pradze. Z inicjatywy PUF-u przewi­
dziany jest ogólnopolski turniej szkol­
ny w piłce koszykowej drużyn żeń­
skich o nagrodę dyr. PUF-u w4. Ku­
ch ara.

Po uchwaleniu szeregu wniosków
natury organizacyjnej dokonano wy­
boru nowych władz Związku. Siedzi­
bą Związku pozostał nadal Krakow.

(LtnJ

D opiero 29 grudnia  
p ię ś c ia r z e  G rochow a w y jd ę  n a  r in g

W  lokalu P  Z. B. w Poznaniu od­
było się w niedzielę losowanie druży­
nowych mistrzostw polskich w boksie 
Zgłoszonych 11 klubów podzielono na 
dwie grupy: północną i południową. 
Do grupy północnej zaliczono: W artę 
(Poznań), Grochów (Warszawa), IKS 
(Wrocław), Zjednoczeni (Bydgoszcz), 
i M. K. S. (Gdynia). Do grupy połud­
niowej weszli: OMTUR (Rzeszów),

GKS (Częstochowa), Lubliniamka (Lu­
blin), ŁKS (Łódź), Batory (Chorzów) 
i H. 0. P. (Poznań).

Jeżeli chodzi o mistrza drużynowe­
go Warszawy, to pierwsze jego spot­
kanie w Warszawie z 1 K S -em od­
będzie się dopiero 29 grudnia F inało ­
we sipotkania zwycięzców grup prze­
widziane są na 20 i  27 kwietni* 
1947 r. (Ltn.)

KKM powołuje trzyosobowe
Brygady Kontroli Mieszkań

Przewodniczący Nadzwyczajnej K o­
misji Mieszkaniowej przy Prezydium 
Rady Ministrów, to w. Rusinek, wydał 
okólnik N r 1, w którym zwraca m iej­
scowym Nadzwyczajnym Komisjom 
Mieszkaniowym uwagę na pewne nie­
właściwości.

W  szczególności okólnik stwierdza, 
źs z  mieszkań można usuwać tylko o- 
•oby niepracujące. Natomiast do osób 
pracujących, a zajm ujących mieszka- 
cd*, (przekraczające normy zaludnienia, 
można dokwaterowywać inne osoby 
pracujące. Przekwaterowanie osób pra 
oujących może nastąpić tylko za zgo­
d ą  tychże osób.

Niedopuszczalne jest anulowanie o 
rzeczeni* miejscowych Nadzwyczaj­
nych Komisji Mieszkaniowych, względ 
nie wstrzymanie wykonania takiego 
orzeczenia decyzją jednego z człon­
ków K om isji Winni t^fo rodzaju prze­
kroczenia pociągani będą do osobistej 
odpowiedzialności.

Zawiadomieni* o m ającej nastąpić 
eksmisji winno być doręczone stronom 
oonajmniej na  3 dni przed terminem 
eksmisji i ma zawierać wezwani* do 
dobrowolnego opuszczenia mieszkania 
oraz podawać term in przymusowego 
wyprowadzenia.

Okólnik N r 1 zawiera również szcze­
gółową instrukcję dotyczącą działal- 
aoicd Brygad Kontroli Mieszkań sk ła­
dających się z 3 osób.

K ontrola mieszkań odbywa się w 
sposób następujący: kierownik Bryga­
dy wzywa adm inistratora danego bu­
dynku, lub dozorcę domu do przedło­
żenia książki mieldunkowej i asysty 
przy kontroli. Przed wejściem do mie­
szkania należy wylegitymować się. — 
Pod odpowiedzialnością karną nie wol­
no przeprowadzać rewizji i stosować 
groźby lub żądać wyjaśnień, ni* ma­

jących z kontrolą nic wspólnego. 
Zebrane m ateriały kierownicy Bry­

gad, p rzedkładają inspektorowi.

Koleje pracują coraz sprawniej
20 mil. podróżnych w p a ź d z ie rn ik u

Kolej* państwowe przewiozły w paź J rów. Naładowano — 419 385 wago 
dzierniku 19,979.699 podróżnych (we nów (w* wrześniu 355.
wrześniu 20.627.145), nie licząc repa 
triantów i przesiedleńców.

W pływy za przewóz osób j bagażu 
w październiku wynosiły 924 085.935 
zł. (we wrześniu 788 272.165 z ł.).

W październiku zaznaczył się po­
ważny wzrost naładunków i przewo-

Służbowym samochodem
p rz e m y c a l i  s ło n in ę  do N iem iec

Ja-n Hausberg, urzędnik Zjednocze­
nia Paliw  Płynnych w Ośmięeimiu, 
został zatrzymany przez funkcjonariu­
szy U. B. w chwili, gdy usiłował via 
W rocław przemycić do Niemiec 350 
kg. słoniny.

Ustalono, że Hausberg zdołał już 
przemycić 500 kg. słoniny i rozprze­
da? ją  w Berlinie za pośrednictwem 
jednego z urzędników Biura Rewin­
dykacji 1 Odszkodowań W ojennych. 
Obaj używali do przem ytu sam ocho­
dów służbowych, wiozących z kraju

przesyłki dla pracowników, zatrudnio 
nych w Biurze Rewindykacji i Od­
szkodowań W ojennych w Niemczech.

810 wagonów). 
W pływy * przewozów towarowych 
wynoriły 654.289.842 zł.

W październiku przewieziono na 
P. K, P. 3.346.901 ton węgla (we 
wrześniu 3.190.936 t,). W t*j liczbie 
d la  potrzeb P K P .  — 604.954 t„ dla 
przemysłu — 1.449.061 t., na eksport 
1.292.886 ton.

Na kolejach wąskotorowych (P. K 
P. prywatnych i samorządowych) 
przewieziono ogółem w październiku 
1.552.232 pasażerów, naładowano 
98.782 wagonów towarowych, przewo­
żąc 660.096 ton towarów t. j. o 44’/» 
więcej niż we wrześniu.

Spotkanie A itkiew iaa z Leczkowskim
d ało  ujynik remisoiujj

Setny parowóz z naprawy średniej 
wypuść,ła parowozownia w Piotrkowie

O dbudow a
zamku Piastów
w  S z c z e c in ie

Na polecenie tow. Premiera 
0 :óbk i Morawskiego, przeka­
zano do dyspozycji Kom sji 
Konserwatorskiej miasta Szcze 
cina 3 miliony złotych na od­
budowę i zabezpieczenie zam 
ku Piastów szczec ńskich, któ 
ren « groziła zupełna ruina. 
Umożliwi to wykonanie prowi­
zorycznego dachu na skrzydle 
północnym, dokończenie prac 
w kaplicy zamkowej, odbudo­
wę skrzydła zachodniego i sze­
reg innych ważnych prac, jak 
usunięcie części odbudowanych 
przez Niemców, a  szpecących 
piastowski zabytek.

Wrocław manifestuje
u j  10 tą roczn icę

obrony Madrytu
We W rocławiu odbyła s ię

akzldeinia, poświęcona łO tej 
roczn cy bohaterskiej obrony 
Madrytu,

Mieszkańcy W rocławia, za­
manifestowali swoją solidarność 
t  narofem  hiszpańskim, cier­
piącym w walce o woln 
prawa demokracji.

Nowy n u m e r  
„MŁODZI IDĄ”

43 numer „MŁODZI IDĄ** przynosi 
na wstępie obszerne sprawozdanie z 
dorocznej konferencji stołecznego Ak­
tywu Organizacji Młodzieży TUR.

Dwa lata dobiega, jak zdewa­
stowane przez hitlerowskich 
„reichsbahnerow" warsztaty pa­
rowozowni głównej PKP w 
Piotrkowie Tryb. pracują w peł­
ni swej wydajności. Po ustawie­
niu maszyn warsztatowych i u- 
rządzeń, kolejarz - warsztatowiec 
obecnie pracuje nad remontem 
taboru kolejowejro.

I oto nadszedł taki dzień listo-

Dom pracowników
Narol Banku Polskiego

W kwietniu rb. na zlecenie Narodo­
wego Banku Polskiego SPB rozpoczę­
ło odbudowę 7-mio piętrowego bu­
dynku mieszkalnego przy ul. Bagate­
la 15. Całkowicie wypalony budynek 

wolność i po odpowiednim przebudowaniu zawie 
rać będzie 96 samodzielnych lokali 1, 
2, 8 i 4-izbowych o ogólnej ilości 245 
izb, przeznaczonych dla pracowników 
Narodowego Banku Polskiego,

Do chwili obecnej wykonano ok. 80 
proc. robót, przy czym 38 lokali jest 
gotowych do zamieszkania, w pozosta 
łych wykańczane są roboty posadzkar 
skie, m alarskie i instalacyjne.

Całkowity koszt odbudowy wynie­
sie 33.000.000 zł.

. .  .  „ W  okresie największego nasilenia
W artykule wstępnym p. Ł „Fakty i bud _  2atrudnionych b ,0 t„ 300

świadczą**, autor u .  Ue wydarzeń mię j rl0m iełlnik6w  ( robotników. (Rs). 
dzynarodowyeh wykazuje słuszność 
postawy polskiej młodzieży socjalisty­
cznej.

W popularyzacji wiedzy znajduje­
my odpowiedź na pytanie: dlaczego 
maleńkie at my mogą spowodować 
zniszczenie ludzkości?

Artykuły: dr Adama Próchnika „Tak 
się narodziła PPS** 1 T. Rawlcza-Ll- 
pińskiego „Bezimienni Bojowcy** — 
stanowią wysoką wartość dokumientar 
ną dla rozwoju polskiego ruchu so­
cjalistycznego.

Dział literacki — fragment powieś­
ci 1 poezje, smutne i wesołe obrazki z 
okupowauej Francji, reportaże, listy, 
anegdoty, dział filmu I motoryzacji — 
dopełniają całość interesującego nu

padowy, że z szyn kanałowych 
remizy — naprawni, parowozo­
wni piotrkowskiej, wyszedł wy­
remontowany dokładnie i od­
świeżony setny parowóz ze śred­
niej naprawy.

Kolejarz piotrkowski niejed­
nokrotnie pracą swoją wykazał 
dużą tężyznę i patriotyzm. W o- 
RÓlnym wyścigu pracy bierze u- 
dział niepośledni.

Uroczystości związane z tym 
wynikiem pracy warsztatowca- - 
kolejarza, odbędą się w dniu 1 
grudnia r. b.

Jak  już wczoraj donieśliśmy w Byd­
goszczy odbyło się rewanżów* spot­
kanie bokserskie Wybrzeże — Pomo­
rze, zakończone wynikiem remisowym 
8 :8 .

Wynilkl techniczne walk byfy nastę­
pujące: w wadz* muszej Kudłacik 
(W) przegrał wysoko na punkty z 
K ru ią  (P), w koguciej Sachs (W) 
zremisował z Jóźwiakiem W piórko 
wej Antkiewic* (W) zremisował *

Leczkowskim (P).
W wadze lekkiej Zieliński fW) 

przegrał nieznacznie i niezasłużenie s  
Sowińskim (P |. W wadze półśredmej 
Chychla (W) zremisował z Wtkliń- 
skim (P) W wadze średniej Szyman­
kiewicz (W) pokonał na punkty Hin- 
ca (P), w półciężkiej — Koralewski 
(W) wygrał na punkty s Polls kiem 
(P), a w wadz* ciężkiej Llck (W) ni* 
rozstrzygnął walikł z* Zmorzyńskin.

San zwyciężył
tu trójm eczu pływackim uj Poznaniu
Jedyną imprezą sportow y która od­

była się w niedzielę w Poznaniu był 
trójmeca p ływ acki zorganizowany 
przez sekcję pływacką „HCP“ z oka 
zji 100-leci* firmy. Do trójmeczu sta 
nęły drużyny RKS ,,San“, KS „W ar­
ta “ ł drużyn* jubilatki. Zawody, które 
zgromadziły w krytej pływalni rekor­
dową ilość widzów ponad 1.800 osób, 
zakończyły się ciężko wywalczonym 
zwycięstwem „Sanu” — 55 pkt, przed

C zech o s ło w ac ja  —  
F ra n c ja  3 :2

Dwudniowy mec* tenisowy Czecho 
słowacja — Francja, rozegrany na kry 
tych kortach w Paryżu, zakończył się 
zwycięstwem Czechosłowacji w stosun 
ku 3:2.

O ostatecznym wyniku meczu miała 
zadecydować gra pojedyńcza B ernar­
da (Francja) z Drobnym (Czech). —- 
Czech wykazał swą wyższość w grze 
na hali i pokazał po zaciętej walce 
Bernarda 6:2, 6:1, 6:2, uzyskując de 
cydujący punkt d la  Czechosłowacji

.Wartą” — 51 pkt. i H CP — 28 pkt, 
Na zakończeni* imprezy odbył *:ę 

mecz w pile* wodnej między „Sanem” 
i HCP. Spotkani* zakończyło się zwy. 
cięstwem „Sanu” w stosunku 5:0 (2:0).

Warszawa-Śląsk 5:4
Drugi mecz ptngpoingistów warszaw­

skich w Katowicach z reprezentacją 
Śląska zakończył się zwycięstwem 
Warezawy w stosunku 5:4 Sensacją 
spotkania była ponowna porażka mi­
strza Polski G aja z Pierończykiem — 
Zwycięstwo Warszawy wisiało na wło­
sku.

P o s z u k u je m y

> fachow ca
do prowadzeni* referatu środków o- 

wailobójczych i ochrony roślin.

Zgłoszenia ze świadectwami do „Spo- 
łem‘‘, Wydział Rolniczy, Łódź, ulica 

Zawadzka 1.

OGŁOSZENIE

Wielkie nadużycia
w fabryce „Solali”

W f?b: yce bibułek „Sotali" w 
Żywcu, dokonywano sysiema 
tycznie kradzieży bibuły i bi­
bułek. Złodzieje dorobili się 
majątku, kupując za uzyskane 
iz przestępstw  pien'ądze,. parce' 
le, budynki i meble.

Komińja Specjalna w  Bielsku 
nakazała aresztowanie naczel­
nego dyrektora „Sotali" Stani" 
sława Liwaka, k lku kierowni­
ków działu i zm 'an, oraz człon­
ków straży fabrycznej.

Ogółem osadzono w areezcie 
28 osób.

Starostujo Poiuiatouje Kołobrzeskie 
z siedz ibą  uj Kor linie  '

poszukuję i natychmiast zatrudni w Starostwie urzędników I i II kategorii 
wykwalifikowanych w służbie adm inistracyjnej, państwowej i sam orządo­
wej. W akują stanowiska: kierownika referatu ogólno - adm inistracyjnego 

ł karno administracyjnego.
Podania z dokładnym życiorysem i odpisam i świadectw z poprzedniej pracy 

i odpisem dowodu wykształcenia należy nadsyłać do Starostwa. 
Uposażenie na ogólnych zasadach VI] stopień służbowy, plus dodatek lokal­
ny. Pełne przydziały aprow izacyjne na karty  1 katt, dostateczne wyżywienie 
stołówkowe dla pracujących i ich rodzin, pomoc w odzieży i mieszkanie za

pewnione. 1438

Państwowa Centrala Handlowa
(na

c y lin d rz e

Oddział Wojewódzki w Warszawie 1 Hotel Bristol, pokój 206

Sprzedaje zegarki kieszonkowe
z odszkodowań wojennych po cenie:

I g a f. Zł 1.456.—, II gaf. Zł 1.120.—, III gaf. Zł 8 ?£ .—
Zegarki nabywać mogą Organizacje Polityczne, Związki Zawodowe, Zrze­
szenia Pracownicze, Instytucje Państwow e i Samorządowe z terenu m. st 
W arszawy 1 W ojewództwa W arszawskiego.

SREBRA,
PLATERY
Kupno Sprzeda!

n„G B A  V ET
Warszawa, Marszałkowska 84

OGŁOSZENIA DROBNE
AKVTiVloMKTB, maszynę do Uczenia, 
pisania wieczne pióra zakupimy Jan  
Jaworski. Warszawa, Chmielna 26. 14U

MASZYNISTKĘ wykwalifikowaną zatnjd. 
ni Grupa VII E. S. P. B. przez 1 miesiąc 
w godz. 8 — 16. Wynagrodzenie zrycaat. 
towane wediug uzgodni owych warunków  
Rakowiec — ul. Pruszkowska 8 (za Opal 
czewską). 1648

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
książkę wojskową; karta zdemobilizowa­
nia, karta ranienia, zaświadczenie z od. 
znaczeń. Bialokołowy Stanisław. 1638

1645

UNIEWAŻNIAM zezwolenie Urzędu Akcy. 
zowego W arszawie dnia 5 stycznia 1946 
Nr 34 1.46, wydane Związkowi Inwalidów  
Wojennych Warszawa na sprzedaż wódek

— — — — — --------------------------------  rejestracji „Margot” ul. MarszatkowikeJ
101 w Warszawie. 1637

ODDZIAŁ WARSZAWSKI „SPOŁEM” 1 UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty:
tymczasowy dowód osobisty, świadectwo

W dniu 17 listopada br. zginęła z samochodu osohornego ' i 'starzyk*wj^yślaw?"1 emmetni
' -  1638marki W anderer uj okolicy ul. RadzyinińskieJ, teczka 

s dokumentami i papierami służboiuymi. 1640

Znalazca proszony Jest o odniesienie za nagrodą do Oddziału 
W arszawskiego vSpołema Praga, ul. Otwocka 14.

P. Z. 3. — I w Warszawie, Praga, Mi*. 
, ska 25, poszukuje od zaraz: 8 monterów  
| instal. sairochod., 1 monter apec. od pręd.

nic i t. p., 10 blacharzy samochodowych 
i (ni* dachowych). Warunki do omówi*. 
» la  1644



lU P A B T H p Ż I ]
Centralna Szkoła Partyjna 

przy CKW pps

S i r .  7

Jtoucając h u to  półm ilionow ej Par­
tii C -niralny Komitet Wykonawczy 
Polekivt Partii Socjalietycamri staną) 

**n ! *  wcb*ę dwu dalszych za-
d i i i

Wyszkolenia należytej ilości sił 
techntczuyoh, IrtArcfey sprostały roi- 
snlarom zamierzonej akcji propagan­
dowo - werbunkowej.

Wysakoleiua personelu, który mógł­
by podołać na wielką skalę podjętej 
akcji dalszego uświadamiania partyj­
nego olbrzymiej masy nowych człon- 
PPS *Ul" n*płrw*,ąc?ołl <*0 weregów

Pierwsze zadanie zaczęto realizo­
wać drogą systems l)cfnycil odpraw 
kierowników działów komitetów wuje- 
wódzikich i ich zasiypcow Odprawy 
te połączone i  wykładami a zakresu 
wiadomości mezbędnyeh przy wyko­
nywaniu czynności zawodowych i ,s ta ­
łym informowaniem o najważniejszych 
wydarzeniach polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej.

Zadanie szkolenia Wojewódzkich 
Kierowników Szkół Partyjnych połą­
czono ze względów technicznych a ak 
cją szkolenia terenowych działa 
czy wyborczy oh. Akcję bezpośredniego 
szkolenia połączono i  przygotowaniem

Wystawa uratowanych dzieł sztuki Sztandar
dla pracowników 
szp.talnictw ao i  dziś w Muzeum Narodowym

Te ł tone względy rozstrzygnęły o 
sasadniczej zmianie ram organizacyj-

Centralnej Szkoły Partyjnej. I próbowaniu ioh wartości dydaktycznej
skryptów .programowych, które po wy

 1 próbowaniu ioh wartości dydaktycznej
Przede wszystkim uzupełniono ,e, pro z o ^ ły  powielone , przekazane do niż-
nych

gram prze* wprowadzenie 
przedmiotów wykładowych! 
organizacyjnej, uzupełnionej niezbęd­
nymi wiadomościami * psychologii sto­
sowanej i techniki propagandy. W sze 
rołto zakrojonym planie szkolenia 
przewidziano następnie wprowadzenie

- w r c h  szych ośrodków szkoleniowych, 
tec na. -i D0 chwili obecnej przeszkolono sze­

reg Kół Ministerialnych.
Niezależnie od swej pracy zasadni, 

czet Centralna Szkoła Partyjna prze­
jęła zadanie dokształcania swych

czterostopniowego kształcenia prze* c*Joników w <>uchu partyjnym na wszy 
zorganizowanie partyjnych szkół wo- ! ®'*‘k!cih_ kursach, które w okresie cd 
je-wódrkteh, kursów aktywistów (przy to  odbyły się w ramach

kształcenia centralnego n» terenie m 
Warszawy.

Wszystkie Wojewódzkie Szkoły Par 
tyjne rozpoczynają swój start a koń-

Siomitetach powiatowych i młefskidh) 
kursów elementarnych {.przy komite­
tach gmiunych ł dzielnicowych}.

Centralnej Szkole Partyjnej wyzna­
czono zadanie szkolenia kadT przygoto cem ‘kto/pada br. znacząc tym samym 
wanycłi do objęcia odpowiedzialnych; ‘i8"* *  eta'P rozwoiu Partłi. zdążającej 
stanowisk kierowniczych, przygołowa-1  

ni a silnego zespołu kierowników par-
tyinych erhń! wojewódzkich ' ł wy- 
SrsrMcenie prelegentów i działaczy te- 

owych.

do usprawnienia organizacyjnego i 
podniesienia stopnia wyrobienia poli­
tycznego olbrzymiej stale rosnącej rze 
szy swych członków.

Uroczyste zebran ie  dzielnicy
PPS-Warszawa Zach. kolejarze

z okazji 54 roczn icy  istn ien ia  PPS

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Muzeum Narodowym w Warszawie 
otwarcie wystawy obrazów I dzieł 
sztoki te zbiorów ht. Potockich Więk 
łtoSć ek.»|H>naiów wystawiona była już 
niedawno w Ministerstwie tfczpiecżeó- 
stwa zaraz po przejęciu ICIi przez wła­
dze.

Wystaw* wypełnia 13 sal Muzeum 
Dział uialsrslwa obejmuje 25M ob­

razów artystów obr-ych 10, 17, 18 
i 19 wieku. Cenny jest zbiór u talar-

Nowy prokurator
okręgu warszawskiego

Dotychczasowy prokurator okręgu 
warszawskiego Tadeusz Biernacki, — 
złożył prośbę o zwolnienie ze twego 
stanowiska. Na iniejoce prokuratora 
Biernackiego powołano jako p. o. sę­
dziego śledczego Władysława Bedna­
rza.

Ustępujący prokurator Biernacki o* 
bej-mujc kierownicze stanowisko w 
Administracji Państwowej,

Zjazd kierowników
składnic sanitarnych

W dmie 29 — 30 listopada b. r. W 
auli Ministerstwa Zdrowia (ul. Cho-

stw* polskiego, w którym wymienić 
należy kilka obrazów Matejki; szkic 
do „Stańczyka", portrety Potockich, 
rektora Szujskiego I mmi*, akwarele 
Juliusza Kossaka, Kalata, trzy płótna 
Ajdukirwicz*.

Jednym z najcenniejszych działów, 
stanowiący w swoim rodzaju rarytas, 
jest bogata kolekcja polskich pasów 
kontuszowych, licząca przeszło 20tl o- 
kazów. Jest to jedyna w Polsce najbo­
gatsza kolekcja, obrazująca całość na- 

■ szej w tej dziedzinie wytwórczości;
1 pasy wschodnie; tureckie, ormiańskie 
I i perskie wykonane na zamówienie 
J polskie, oraz p-od u keja krajowa
| srebrno - złote Ule pasy tłuc kie, wy- 
j roby Selimami* (warsztaty Korzec • i

Górczewoą, Paschalisa Jakubowicz* 
(Warszawa, Roby*! Zielonka) Prae- 
piękue te pasy posiadają wielką war­
tość artystyczną, a każdy s nich jest 
jedynym •  ewotws rodzaju óziełeui 
sztuki

Wysiewa zawiera potatem bogaty
zbiór miniatur. ceramśkt, wyrobów 
złotniczych ł Jtibilei słuch (sygnet w 
szafirze Batoiego, zcgaiek Marii Lesz­
czyńskiej, królowej Francji i wiele 
innych cennych pamiątek) Liczne pa 
nuątkl po generale Chłopickim. Juliu­
szu Słowackim, Zygmuncie Krasiń­
skim.

Oddzielny dział stanowią książki —
wśród nieb pierwsze druki, niemieckie

wioski* ręcznie Ilustrowaną

W aożt wykład. Klutiki Dermatol®- 
glc&ue) przy ul Ku*zyiku**i Sżs od­
była arą ś u u ia u  u v u )» lu i(  przwka- 
zarua az.iai.daiu Oddziałowi P in o e -  
nrkow Siąrilairuotwa przez Lw Zaw. 
Samorządu Teryl. I Użyteczności Pub­
liczne) Na uroczywtoaoi obecni byli 
wice-prezydent miaata o t Edw Sirie- 
leoki, azei Resortu Zdrowia ofc dr J. 
Rutkiewicz, tow, Gajewski Piotr ora* 
Iow. Cebjewslti, przedstawiciel Okręg. 
Zw. Zaw.

Tow Cebjewwkl w krótkim przemó­
wieniu podkreślił ofiarną i bohaterską 
puetawę Pracowników SąpHalmciws 
podczas okupacji, a następnie przeką- 
ta ł sztandar, tow. tow. Stupie i War- 
dyńakiemu.

I Jst  c f o  fi akcji

W sprawie
Miejskich Teatrów Dramatycznych
Zagadnienie Mlejakich Teatrów Dra­

matycznych i ocena artystyczna ich 
działalności były jud niejednokrotnie 
tera a/t era dysikruaji na łamach' prasy. 
Głosy krytyki podsumowały ostatnio 
bilans kilkunastoimesięcznych wysil 
ków M. T. D. jednym mocnym i do

pertoar wielki, klasyczny podaj* de­
brze, jest poettmięcieBa raczej niefor­
tunnym.

Sądzę te  sprawa ta ni* znalazła na­
leżytego oświetlania. Należałoby zgłę­
bić zagadnienie a całym epoko jemeauuł ł s a u m to ia tn a  (Ul. VflU' , «0W  i .  U ,  j) yiTI m o c n y ®  1 do* a 7 , 1 -  .  V

oiraeka 24, II piętro) odbędzie się bitnym w swej treści słowem: „skan- i otoerwatofa w celu do-

W poośeddałek ónłs X  k  t a  i  
•kazji (4 rocznicy istnienia PPS, od­
było się uroczyste zebranie członków 
Polskie: ' .irtii Socjalistycznej War­
szawa Zachodni® Kolejarze.

W skład Prezydium wessll tow. 
tow. Hagno, Kęaiorowski, Okoński, 
Marczak, Kosierkiewiea, Cynka Jow- 
raa, waiyacy wypróbowani, starzy dióa 
kacza partyjni, na terenie kolejarskim, 
wybitni aktywni eałonkowi*, * oaa- 
aów okupacji niemieckiej 1 obecni*.

Referat Ideologiczny, na temat hi­
storii PPS. jej roli w tyciu państwo­
wości polskiej wczoraj i dziś, wygło­
sił tow i  Gero, następnie zabierali 
głos tow. tow. Okoński, Witkowski, 
Cynka, Hagno.

Udekorowana emblematami Pol­
skiej Parli! Socjalistycznej sala Dziel­
nicy była przepełniona. Dzielnica li­

czyła jeszcze niedawno kilkanaście 
osób, dziś, liczy około tysiąca. Wszy­
scy są karnymi członkami, golowymi 
stanąć w każdej chwili na zew władz 
partyjnych.

Wielu spośród nich, to starzy to­
warzysze z 1905 roku.

Entuzjazm, a Jakim przyjmują ko­
lejarze stanowisk* naczelnych Włada 
Partyjnych, ukochanie Czerwonych 
Sztandarów Polskiej Partii Socjali­
stycznej, wskazują, śe kolejarze pol­
scy stoją twardo w PPS-owskich sze­
regach, że nie jest to dla nich sprawa 
chwili, lecz zagadnienie nurtujące 
głęboko w sercach i umysłach.

PPS nie zawiodła się na kolejarzach 
nigdy. Zawsze pierwsi stawali na 
każdy zew Polskiej Partii Socjali­
stycznej, dziś nadal utrzymują swą 
piękną tradycję.

I Zjazd Kierowników wojewódzkich i da!1' Surowa ia ocena, budzić musi 
składnic easM/tamy/oh, mający u* czśu j jednak pewne zastrzeżenia. Szczegół- 
skoordynowani* prac aparatu zaopa- nie przeciwstawiani* Teatru Polskiego, 
trzenia samita.rti.ogo w służbie zdrowia. • jak® jedynej eceny, które ten te-

Warszawa swej ulubienicy
jubileusz Lucyny Messa) w sali „Banu"

Sala „Romy" była wczoraj wie- piosenkach, wykazując swą daw- 
czorem wypełniona do ostatniego ną, dobrą klasę i głos tak jeszcze 
„stojącego" miejsca. Warszawa oto- młody, że chciało się wierzyć Da- 
chodziła Jedyną w swoim rodzaju mięckiemu, gdy twierdził, te  „Mes- 
uroczystość — 50-letni jubileusz salka wbrew obyczajom niewieścim 
pracy scenicznej swej ulubionej ta- dodała sobie chyba lat", 
tystki. j wśród artystów, którzy wzięli u-

Wspomnienia dawnych lat, daw- dział w jubileuszu — wymienić na- 
nej stolicy, gdy na świecle pancwa- leży ulubieńców warszawskiej pu- 
ła jeszcze operetka, a w Waazza-1 bllczsnośd: Elnę Gistedt, Tolę Man- 
wie — królowa operetki — Lucy kiewiczównę, Xenlę Grey, Jakszta- 
Messal, w rzewny nastrój wprowa- 'sa, Fogga, Mrozlńskiego, Surzyn- 
dziły publiczność, zalegającą par-'skiego, balet Parnella 1 Kopińskie 
ter i piętra teatru, publiczność, w 
której brew zwyczajom, nie prze­
ważała młodzież, ł«oz pokolenie Ju­
bilatki. ;• .VfOejjT

Gdy pa pierwszej części progra­
mu Mess&Dta ukazała się na sce­
nie — powitała Ją publiczność dłu­
gimi niemilknącymi owacjami, pow 
stając x miejsc i intonując „sto 
lat". Jubilatka milcząc, w najwięk­
szym wzruszeniu ocierała łzy.

W imieniu ministra Kultury >
Sztuki dyrektor departamentu Mi-

o n n u w A  A K T T w r w t b o b c z k o o

Stołeaeany Komitet PPS wzywa aktyw 
wyborczy tj. Pełnomocników Wyborczych, 
Sekretarzy, Inztruktorów, Międzypartyjne 
Komisje Porozumiewawcze Dzie'nlcowe 
na odprawę, która odbędzie się dnia 2S 
listopada rb. (czwartek), o godz. w .tej 
w sal! BGK. Al. Jerozolimskie 1.

KOŁO PPS SPB. 
tra la  38 bm. o godz. 16 odbędzie się w 

świetlicy oddziału głównego SPB, Stalina 
37, miesięczne zebranie członków Kota 
PPS przy Oddziale Głównym. Obecność 
obowiązkową

BEEMIKSLNtCT PPSowcy

klcb samoistnych rzemieślników, człon 
ków Polskiej Partii Socjalistycznej do 
przybycia dnia 26 bm. o godz. 16 do lo 
kalu Dzielnicy śródmieście. Mokotowska 
61/58. na zebranie organizacyjne Kola 
Rzemieślników PPS

KOŁO PPS POBT CZERNIAKÓW
Dnia 27 bm. o godz. 15.30 odbędzie się 

zebranie Kol* w obecnej Jadalni w Por 
eie Czerniakowskim.

WOJEWÓDZKI KOMITET PPS
Dnia 31 bm. o godz 16 w lokalu Sale 

Sna 4, Odbędzie się Prezydium Woje 
wódzkiego Komitetu PPS.

ZebrsniP, odczyly
„OSTATNI RF.JS“
ODCZYT W FIK

W czwartek dnia 3* listopada 1946
r. o godz 18 min .10 w sali Ligi Mor­
skiej (ul Widok 10, i piętro) w sta­
nie wygłoszony odczyt przez p. M 
S ’mińskiego p. t. „Ostatni rejs yachtu 
„Gen. Zaruski" do Szwecji i Fiordów 
Norwegii".

Wsi(fj> d la członków  bezp łatny , ga­
icie mile widziani.

WYOrCZKA 
IKIF.M PODCHORĄŻYCH*

W piątek dnia 29 b. m odbędzie 
się wycieczka .„Szlakiem Podchorą­
żych" Zbiórka o godz. 15 pod pomni­
kiem Króla Jana III ul. Agriko'i. Czas 
trwania wycieczki 2 H  gadziny.

Opłaty 5 zł. członkowie i młodzież, 
10 zł. goście.

KOMITET STOŁECZNY OM TUR
Dn 27 go bm. o godz. 17.ej odbędzie się 

odorawa przewodniczących i sekretarzy 
kół w lokalu KC. ul. Mokotowska,4| 

Obecność obowiązkowa.
PRAGA CENTRALNA 

KOŁO KOBIET 
Dnia 27 bm. o godz. 17 odbędzie się ze. 

branie łączniczek Kó! referatu kobiecego. 
Obecność obowiązkowa.

go.

Rozwój Warszawskiej Spółdzielni 
Spożywczej

W siedrSń* Powueoimej SpóMffał- 
ni Spożywców Warszawa -  Śródmie­
ść? •  pray El. ChochnakieJ 30 odbyto
się Walne zebrani* delegatów spół­
dzielni Warszawa .  Śródmieście.

Spółdzielnia posiada obecnie 33 skle 
S a l  Rusinek"wręczyP*Lucynie*Mes-1 J*y r*in ycl) >>ranż a 9 sklipów j.-M 
sal w uznaniu Jej zasług dla sztu- bu<low,e ' “"'chom.onych

W
c«>stunie

ki kopertę z nagrodą pieniężną I w  w roku bieżącym. Obroty mie-
  przekroczyły 100 miliunów

Ilość członków nieustannie
krótkim przemówieniu omówił rolę s'?czn® 
jaką spełniła jubilatka podczas i Gołych
ćwierćwiecza swej pracy.

W Imieniu ZASP-u złożył hołd 
artystce Dobiesław Damięcki, pod­
kreślając, że Messalka reprezento­
wała jedną z najbardziej czarują­
cych form sztuki — operetkę, ł że 
w tej operetce Lucyna Messal by­
ła wielką, niezrównaną artystką.

Jubilatka wystąpiła w trzech

wzrasta I przekroczyła już cyfrę 2 ty­
sięcy osób.

Po udzieleniu absolutorium zarzą­
dowi dokonano wyborów nowej Rudy 
Nadzorczej w ilości 12 osób. W okład 
nowej Rady Nadzorczej wusz'i m. in. 
prezes Zw. Rewizyjnego SpóM tielni 
RP p l Pszczółkowski i wiceprezydent 
m. at. Warszawy, Grodzisąi.

w czym tkwi cwestual-

trudnoćcś towarzyszą w pracy dyrek­
torowi M. T. D., ob. Eug. Porędzi*. 

P o ttl do KRN  
Dyrektor

Biura Kontroli Stołecznej R. Jf, 
W. M ALCZYŃSKl

f T O f t T R V !
TEATR POLSKI (Kara*:* 3J.
W torek: godz 18.00 ,,U lla  WeeedA'“, 
Środa: godz. 18.00 ..Penelopa". 
Czwartek: godz. 18.00 „Penelopa". 
P iątek: godz. 1800 „Papuga"
Sobota: godz. 18.00 „Penelopa . 
Niedziela: godz. 14.80 „Lilia W eaeda", 

godz. 18 00 „Penelopa” .
TEATR MLZYCŻNO.OPKKOWT (M ar. 

szałkowaka 8): godz. 18.00 „Uczeń dia­
bła'' B. Shawa.

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81). od 
poniedziałku dn. 18 bm. nieczynny z po. 
wodu remontu.

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): godz. 18.00 „Szkarłatne Różą", ko. 
media Benedetti’ego.

PRASKI TEATR REWII (Ul. Zygtnua. 
towaka 8): o godz. 17 1 18 rewia PŁ 
„Bley floresy” .

TEATR STUDIO (Karowa *1): c  godz. 
18 ej groteska muzyczna pióra L. Ku. 
bacha i St. Strauaa p t „Autobus o ą .ej” .

KLCB SATYRYKÓW „KUKCLKA" w 
kawiarni „R eduta" (Nowy świat 8): —■ 
„Wieczór aktorski K. I. Gałczyńskiego 

TEATR LUDOWY (Targowe 78 -  »ts 
a  vie Dworca W ileńskiego): o godz. W.*j 
rewia „śluby Cywilne” .

SALA WEDLA o godz. 18.90 „Niebieski 
Lis” a M. Gorczyńską,

WIECZÓR ARTYSTYCZNY 
f a n i  Okręgu Województwa Warw. 

Polskiego Związku b. Więźniów Poiitycą. 
nych urządza w kawiarni „Euro-pa'' (Ho. 
tel Europejski) wieczór artystyczny da. 
37 listopada b r. * godz. 18.00 z udała, 
teza wjrbitnydk sił artystycznych.

IMPREZY ARTYSTYCZNI
BIURA KONCERTOWEGO 

Centralne Biuro Koncertowe w WarszA 
wie organizuje w najbliższym czasie na. 
z pujące imprezy artystyczne:

W dniu 29 b. m. o godz. 18 15 — w Bo. 
mie wystąpi Lubelski Chor Męski T wa 
śpiewaczego „ECHO” w Luolime. Udział 
w koncercie weżime znana artystka lube), 
ska K rystyna Szczepańska, która meda. 
wno uczestniczyła w konkursie inuzyez. 
nym w Genewie. Akompaniować arlystc* 
będzie prof Jerzy Lefeid.

W dniu 8 grudnia w Romie o godz 18.15 
Wieczór muzyki operetkowej i humoru 
z udziałem znanych artystów . Marii 
Chmurkowsklej — Einy Gistedt, Kazimie­
rza Dembowskiego i Antoniego Jakszta. 
aa oraz maia orkiestra pod dyr. Oigier, 
da Straszyńskiego.

szukania
n* kła,

Ołóż M. T. D. to  placówka pionłer-
słta na terom* stolicy, która powsta­
ła dosłowni* prawi* z niczego; zda­
na była n« własn* siły. Zasoby pie­
niężne prze* cały okre* działania by­
ły i są bardzo skąpe, Z tym ściśle 
wiąże się zagadnienie edl artystycz­
nych i należytej wystawy Krótko mó­
wiąc, M. T. D. ni* mają takich moż­
liwości finansowych, jaki* powiada 
dyr. Szyfman.

Niemniej jednak dynamiczne sita 
M. T. D. zmusiła je w konsekwencji 
do porwania się na rzeczy pozorni* 
niedostępne t rzekomo aabronioa* im 
w imię „atokalanża *ncyd*l«t".

Zło tkwi nic w tym, to  aa to *łą
porwano, lecz w tym, że borykającym 
się M T D. tak rzadko podawano po­
mocną dłoń. Garstka ludzi dobrej wo­
li w jaskiniowych doprawdy warun­
kach, poświęcająca się oaJkowicto 
twórozaj i pełnej aooju pracy, poprzez 
sarkastyczni* nazwane: „operetkowe
opery" i  „pseudo - teatralne przed­
sięwzięcia* — czego chciała? Dać wy­
głodzonej brakiem spektaklów public*- 
mości to w*zy«*ko, eo własnymi ręko­
ma Otworzyła. Miała oma nadziej ą, że 
gigantyczne j«j wysiłki zwrócą wresz­
cie uwagę j że tyra bezdomnym, o* 
gruzach i ruinach tworzącym „dzie­
ciom Warszawy" — ktoś pomoże,

Źyde okazało *)ę niewdzięczne ł 
gromiło tę zuchwałość twórczego czy­
nu, oblewając jasny płomień entuzjaz­
mu zimnym chłodem krytyki

Miejmy jednak na względzie fakt, 
te  poczynania M. T. D to skalista dro 
ga, pełna wybojów, a nie lśniąca auto­
strada. Oceńmy zatem objektywnie ich _
wkład w kul tura ln« ty c i. Warszawy, ^ k8im‘ T i f ^ ' X S S .  Vtt

Kio podlega spisowi
ludności m. si. W arszaw y

W  najb’inszym czasie  na te­
renie ca łe ; W a szaw y przepro- 
wadzona będzie ankieta, obej- 
mu ąca w  zys-k'ch  m :e :zkań‘ 
ców  W arszaw y. Ludność W ar­
szawy podzielona będzie na 
trzy grupy: sta łych  m ieszkań  
ców , ccesow o przebyw ających  
i cudzoziem ców .

Za m ieszkańca uw ażany jest 
ten  kto  pracuje i jest stale za- 
tradm ony w inslylucjach pań' 
>stwowych, sam orzą ow ych i 
przedsiębiorslw ach i zakłarach  
przemyału pańs'w ow ego i pry­
w atnego. k io  pracu:e dla do- 
bra i poiyhku stolicy , czyje  
Spr w y, in 'eresy życiow e ogni­
s k u j  s ę aa sta łe w W ar za' 
w ’e.

K 'o n a‘omi-®t przebyw a w  
W arszaw ’e chw ; 0 Aio, będąc  
delegow any do s'o licy  p zez 
swą insty ucję. k o przybył za 
Ja i w ić  tu sprawy pryw a’n e lub 
przvbywa tu jako uczeń lub 
student na studia', ten jest 'yL 
ko czasow o przebywającym

O bow iązek wypefn'an-a i zło  
źenLa ank iety  obejmuje całą-

ludność W irszaw y zarów no cy-j dzający kon ieczność 1 podS*awę 
w-lną jak j wojskow ą; w yłączę^  zmiany. Dokum entam i tymi 
ni są jec/ynie wojskow i w służ- i będą: dla zmiany dały urodzę'
bie czynnej, skoszarowani i 
korpus dyp .om alyczny państw  
obcych.

A n k ie’ę w yp ełn iać należy w  
dwóch egzem plarzach. Jeśli za 
choi zi potrzeba przeprow a­
dzenia zmian w  danych p e rs c  
na'nych ozy innych, loka or o- 
bow iązany jest do w ypełnionej 
przez s eb 'e  an k ;e ly  dołączyć  
w łaściw y dokum ent, stw ier'

m a i personal i — św iadectw o  
uradzenia dla zm iany lub po 
wro'u do w łaściw ego  nazw)" 
ska —  dokum enty w y d so e  
przez starostw a g/odzk 'e , dla 
zm iany nazw i ka dla m ężatek  
— świaidectwa ś’ubu, dla zm a- 
ny zawodu dyplom y i zaświad­
czenia od pow iojn ich  in s.y iu  
cji itp.

Nie mcgąc ujść pogenl
bandyta popełni! samobójstwo

a krytykując pomóżmy fm do realizo­
wania śmiałych zamierzeń i uznajmy 
nieustanny wysiłek żmudnej i twardej 
pracy.

Mieleka Rada Narodowa m. a* 
szawy zdaj* *obi* sprawę s usterek 
i niedociągnięć jaki* istnieją w M. T. 
D„ al* 1 z drugiej strony widzi, jakie

Koncert Laureatów Konkursu Genewskie, 
go, Wandy W iłkomirskiej — skrzypce i 
Ireny Lewińskiej — sopran.

W dnia 11 grudnia w Romie o godz.
j 18 15 — odbędzie si* recital fortepianowy 
I znanego pianisty Jerzego Żurawlewa.

. . .  I Przedsprzedaż biletów na wszystkie
W ar koncerty odbywa się stale w księgarni

Gebethnera i  Wolffa od godz. 3-lej do
17.tej.

„Andrzejek11 
dziennikarzy

W  najbliższą sobotę, 30 bm  
odbędzie s .ę  w salach M inis'er- 
*'twa O dbudowy kolejny w ie-. ; . .  . .  Na seanse te passe partoui oraz
czór koleżeński dziennikarzy bezpłatne me są ..notowanei Bnety ulg«*we # urzed.-prued&fcy
w arszaw skich ood hasłem  „AA' cztonków związków zawodowy.!, uraam .2au1i mtodzieiuwy^h i wojaka do Łai>y
anzejek „

r KINA)
„ A ilu łA iiC "  IU1. Cimuema J3I „Ko. 

medianci" 1 seria „Ulica złoczyńców" 
„POMINIA” (Marszalkuwsk* M ): 

„San Demetrio". . . .  „ . . .
„UYKKNA" i P raga . ul. tn ły m ersk a  «): 

„Sam otny ta g ie l" .„TĘCZA” (Żoliborz, Suzina t>: „Górą 
dziewczęta".

O gtidz I* seanse W kinach zarew r 
—rwane są dla Związków Zawodowych.

- — -----  bilety

Na gw iazdkę  
dla biednych dzieci

cia ® Radzie Związkóro.

PusTtfszymy
L o  uu R A D I O

W poniedziałek 25 b m. wywiadów 
cy XIV knmisarialu natknęli się w jed 
nym t nawpól zasypanych bunkrów 
w Parku Praskim na trupa jakiegoś J 
nieznanego mężczyzny z przestrzeloną 
7 ?ową. Dokładne oględziny miejsca 
zbrodni wskazywały, te chodzi tu o 
wypadek samobójstwa.

Przy zabitym nie znaleziono żad­
nych dokumentów, tylko 17 tys. zło­
tych.

Badanie daktyloskopijne wykazało,

te Jest to groźny bandyta pt. „Wac­
ław", który ma na i«»m  sumieniu 
wiele rabunków a nawet morderstw.

Organy śledcze wpadły ostatnio nn 
trop Wacława, któremu jedynie z naj 
wyższym wysiłkiem udawało się do­
tąd wyślizgiwać pogoni. Wiidząc, że 
w razie schwytania czeka go surowa ka 
ra. zmęczony nieustanną ucieczką, 
przestępca wolał skończyć samobój­
stwem.

ŚRODA. 27 LISTOPADA 
Dnta 36 b. m. w Stołecznym Komi-j goo Svgnal czasu 6.05 Dziennik po ran. 

tecie Opieki Społecznej odbyło się ^  ™  A u d ^
Zebranie Obywatelskie eelem przygo- eia Świetlic robotniczych. 12A0 Utwory
towania gwiazdki dl* biednych d z ie - , Mu^yk 7 o b ifd ^aan^ 3 T lB C Sm:
ci Warszawy. Dnia I grudnia r. b. zyczne. 1 5 .0 0 ^..Gdzie z im u ją  toby i ryi.y
odbędzie się w Warszawie zbiórka 
uliczna, której dochód w całości prze­
znacza się na gwiazdkę dla dzieci.

Ofiary
Na dzleeś po pownłańcaeli wpłaci! 

I. 390 ob. Nowak Eugeniusz.

pogadanka dla dzieci. 15.10 Muzyka dla 
dzieci. 15.30 Audycja dla kobiet. 15.45 
Arie I pieśni w wyk. J . Korolkiewicza 
16 05 Dziennik popołudniowy 16 35 Sleskie 
pieśni 17.10 ..Melodie operetkowe” . 18,30 
Nauka przy głośniku. 19.00 Audycja dla 
wsi. 19.30 Audycja Chopinowska w wyk. 
Wt Kedry. 20.01 Dziennik wieczorny. 
20,25 Nad brzegami Rio Grande, can'a* a 
jazzowa Lamberta 21.45 ..Lalka" B. P ru ­
sa 22.15 Audycja rozrywkowa. 23 00 Ostat 
nię wiadomość! dPennika radiowe ro. 23.30 
Muzyka in-mczna. 23,55 Streszczenie wiad. 
dzień., hymn.

C V N I  0 6 )  O ż l E H i PRKNI'MFRATA MIF.HIĘC.ZNA M ZŁ.
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Odrodzenie Gdańska
pierwszego czynnego portu na Bałtyku

K edy p czesiło  rok temu
p ;erwszy .az po wojnie zn :la ­
z ł -im się  w G .ańsku , w ędrow a  
łam  ciem nym i ulicami zn isz­
czonego miasta, n  e w iedząc  
co  m oże minie &po'kać za naj­
bliższym  w ęgłem  ulicy.

WśTód zam arłych ulic, wśród  
ruin i gruzów po.ykalam  s ę  
w  ciem nościach co krok o w y­
boje.

W  pewnej chw'li, jakby spod 
żiem i, wyrosło pnzede mną dwu  
mężczyzn.

—  N o — pożegnałam  «ię w  
A ichu  z jesionką i torebką.

O bejrzsłam  się w  około. N -  
kogo! Znikąd raiunku!

— Z ło o !  Miareczki! Dolary!; 
Kupujemy, spizedajem y...

L fekt tych s łó w  był tak nie­
oczek iw any, że roseśm t-łam  
się głośno, co w yw ołało z ich 
stion y  w ielk ie oburzenie...

Miasło oświetlone gazem
Dz siaj w a ’uciiT zy trudno 

Jest spo kać na ulicy. M oże

Kwiaty
L ila*o  s !ę to w kwiaciarni.
Za w ielką  szybą, która była  bardzo  

m ądra i nie jedno w  życiu  w idzia ła , 
odbyw ał się  spór.

— Tak d łu że j być nie m oże  —  mó­
w iły  chryzan tem y. Czemu marne fio ł­
k i a lp ejsk ie  pchają się na front w y ­
staw y, a m y stopimy z ty lu ?  C zy i one 
«q w ięcej w arte od  nas?

— W arte  jes teśm y  sporo  — rzek ły  
fio łk i. —  Po 100 zło tych  sztuka.

—  No właśnie! — trium fow ały chry­
zantem y. —  A  m y po 150!

Do rozm ow y w trą c iły  się  róże.
—  J e ś li chodzi o w artość, ani chry­

zan tem y, a n t fio łk i nie mogą równać
z nami. K ażda z nas kosztu je  400 

zło tych !
— M oja w artość jes t jeszcze  w yższa  

— rzek ł dumnie purpurow y sto rc zyk  
Ja  kosztu je aż 1000 zło tych 1 W  donicz 
ce nawet drożej! I d iab li mnie biorą, 
bo muszę znosić sąsiedztw o  takieao  
brzydactw a, jak te m ałe a stry  po  30 
zło tych  sztuka!

M ałe. skulone astry  sk u rczy ły  się  ze 
w stvd u  jeszc ze  bardziej.

W ted y  zabrała głos m ądra szyba  w y  
staw ow a:

— P ow 'edzrte . m oje kw iatk i, k to  
was k tm u!e? Jaka macie klientelę?

—  N ailenszn t N n’hoPatsznt — w oła­
ły  s ta r -ryk i, róże a lnejrkie fiołki.

— A po co w as kupują? C.-y no to 
b v  zn sook’ć w 'arlrony g łó d  piahnn? 
C l ód  pwt-nych barw, zapachów  i 
k s z ta fó w ?

—  Kunuin na* na prezen ty  Wet so- 
le n tr^ tń io  d la  nwnoieprrnn d la  ak­
torek d la  fon osób. którym  nie można  
dać  t  ngoAlr t»i "

—  Din nieboszczyków  — d o da ły

W "Jfn .*zvha ch-i"?* * //> -

j/w fprr nrzM^^mniała sobie, ie  łąko­
w e j 1*1* TfO*1nJn,

— A rromu  <r*#rv rtlr v*1« rt*Ai
~  P'S mv "1* f"sm v rstyrf '*»«*•»/»;

f*H . Nnn file hu* gin f*n rtr»r»r>*̂ g
«• ły,nfin 1 ( * y o » r t t r j  i eg 4 f » « * » r* y \)r-1 e >  11*n

c tv urzędniczka, ot d la  siebie, do do -

jeszcze kryją się gdzieś, upra 
w iejąc spekulację. W  k aż .ym  
bą'„ź razie czys ka p zeprowa- 

i dzona na rynku m ieszk an io­
wym  i giełdow ym  w ypędziła  
ich z głów nych ul c  do... obo­
zów  pracy,

A le m roczne u lice pozosta­
ły-

M roczne u l'ce są w Gdańsku 
norm sinym  zjawiskiem . Nic w  
tym nie ma dz wnego, a raczej 
dziwne jest to, że dużo jednak  
ul c  posiada św iatło i  że ga­
zow nia gdańska n ie  została- 
zn ;szczona.

Tajemnica ocatenta gsizowni 
jest tó ż n ie  kom en owana. U- 
porczyw ie krąży pogłorka, ż e ' 
w skutek niepraw dziw ego toz-j 
kazu, zabran-ającego bom bar  
dow:.n:a  gazow ni — szczęśl w ie  
zos a ła  ura’owana, sta ąc s :ę 
— jak powia.iają „dojną k r o -‘ 
w ą “ dla zarządu niiaista, czer-, 
piącego z niej zyski.

N iem niej jednak poważne

budowa posunęła się silnie 
naprzći . thacu.ą tam im ponu­
jących r o zm a .ó w  t-śm ow ce, z 
k órych każdy przeładow u­
je 400 lon towaru w  ciągu go- 
dz ny. W yrem ontow ano już 
dwa ogromne dźw igi m ostow e  
10 c io  i 15To tonow e, trzeci 
na om 'ast jest w trakcie napra­
w y i zos'-.nie o d .any do użyt­
ku prawdopodobnie w  końcu  
bieżącego mieś ąca.

W strefie W olnocłow ej do­
konano zasadniczych rem on­
tów.

D źw igi gdańskie na Dworcu  
W iślanym , k'óre były m n:ej u - 
szk o .zo n e , w yrem on' ow ano w  
pie w  zym okresie prac Biura 
O. budowy Por ów.

Przeładunki w ręku 
„S p oem "

Przeładunkiem  tow arów  U. 
N. R. R. A. zajmuje się „Spo- 
’em". W obec b a r izo  c ię s ’ych  
K radzieży stworzono specjal­

nie przekracza  
'a 'n io  zaw' ały

* -»

W mm

U A * .

pos ó; ich 
godzin. O
G.ańrkai s a t k .  pod b 
noiw esk ą , duńską, a nawe 
islandzką

Trudno jest w tej chwili mó­
w ić o odbudow ie mias a , któ  
re uległo niszczeniu w tak wy 
sokim s'opn:u. Odbudowuje się 
budynki n e z b ę in e  — jak na 
przykład dworzec osobow y :
W ypalone budynki zostały już ż t d y u y  wlssący id a z o ;  most w P o lsce . Odbudowe jego ma b j ł  u k v o c w u  
częściow o od rem on tow an e.' . . . . .
Oddano d© użytku publiczno­
ści kasy, poczekaln ie oraz no­
w e pom ieszczenia dla służby  
ruchu.

W samym m ieście zabezp'e- 
ozia się przede w szy stk m  zar 
b y'k i, aby w sku 'ek  zm:an 
a  m osferycznych nie u legły zu­
pełnem u zniszczeniu Na pie w- 
•zy og eri nrac poszły w ięc k o ­
ścio ły  jak Marij P-nny, k^óry

końcu grudnU r. b.

Ostrowi Mm. prosi o pomoc
Oslrow i M azowiecka, licząca 13.000 

mieszKańców, jest m iastem  o starych 
! chlubnych tradycjach  h istorycznych, 

o r zy m a ł now y dach. ŚW. J-k u ' ku ltu ra ln y ch  i społecznych, 
b a  . ŚW. E lżbiefy. Poza tym' Ochotnicza S lra l  P ożarna w O stro- 
ochrania się  przed kom p’et- wi Maz- do woJn> by ta pierw szorzyd- 
nvm z n isz o -e -’em m ałe kam ie- nie w yposażona i zasięgiem  obejm o­

w ała nie ty lko  sam o m iasto, n a jb liż ­
sze osiedla, m iasteczka i wsie, lecz 
w szystkie sąsiadu jące  m iejscow ości z 
najbiższych pow iatów . Ten sam  obo­
w iązek i dziś spoczyw a na naszej G - 
chotniczej S tra ty  P ożarn e j, ogrom nie 
iw ie lo k ro tn io n y  w skutek  częstych po ­
żarów , spow odow aną prym ityw ną b u ­
dow lą z drzew a licznych osiedli, k tó ­
re odbudow ują się z popielisly.

T ym czasem  obecny stan  pogotow ia 
przeciw pożarow ego O chotniczej S tra ­
ży P o żarn e j w Ostrow i — m im o na-

FRAGM ENT NOW EGO PORTU

mo...
—  s  . i „ i  . n  . » " ■‘■••tęcej w arte  —  za­

w yrokow ało  szyba.
A  TOM

uszkodzeń'a w  przew odach sie 
ci nie pozw a ają n.a doprowa  
dzenie gazu do w szystk ich  
dzielnic.

W  n iek lórych tylko oltręg-ch  
Gdańska, w e W rzeszczu i N o­
wym Porcie zabłyśnie nie ługo 
600 lamp gazow ych, dz'ęk co  
s'arczeniu przez C zechoslow a  
cję koszulek  żarow ych.

RozwSj porłu
N ajw iększe o ży w ien :e panu 

je w po cie. Trzeba slw  erdzić. 
że  w  s'osunku do ozairów 
p zed wojennych, tuch w porcie  
g .a ń  kim jest obecn ie znacznie  
w  ększy.

W ytłum aczenie tego zjaw i­
ska jest c a lk ’em pros e. Port 
w  Gdyni u’egł w iększem u zni­
szczeniu. W  Gdańsku o ca liła  
zn ao .n ie  w iększa ilość m agazy 
nów, dojazdów i torów dojazco 
wych do por u.

Port gdań?k jes* m ie!scem  
importu towa ów  UNRRA i 
największym  skup'skiem  eks- 
por ow jm  w ęgla.

Najw ięcej urządzeń p-zeł3- 
dunkowych znaj'du’e się w  B a­
senie W ęg’owym , w k ! ó ym od-

ną straż portową. Od tej pory 
ilo ść  kra.izieży znacznie zm a­
lała.

Gdańsk — jako głów ny port 
p ze ła .u n k o w y  w ęgla  pracuje 
coraz in ensywniej dz ęki u" 
sprawnieniu w pracy t pop a- 
w e kom unikacji. Na r'„zie co- 
prawda o . budowano wla> uk y 
i m osty prow zorycznie. Na sta­
le odbudowano już jedynie m ost 
pod T c ew em  z nade lanych z 
A nglii, konstrukcj. ż e ’aznych  
Piow izoryczna o  budowa spo" 
w o .o w a ła  os a'nio zaham owa  
nie p ac  przeładunkow ych. Za- 
w rT ł się bow iem  most k o lejo ­
w y w  okolicy S ’anek. Torami 
tymi był 'doprowadzany w ęgiel 
co  Ba renu Górniczego por u 
gdańskiego.

C zęść s 'a 'k o w  k ‘óre w eszły  
do G d 'ń  ka po ładunki węgl", 
zos'ała skierow ana do G .y n l  
Naprawa potrwa 8 dni.

D otychcz: sow a pop-awa' 
szybkości przeładunków  w p ły ­
nęła  korzys'n le na ruch s'at- 
ków  w  porcie. D o n edawna  
jeszcze s',3*ki zagraniczne cze  
kały swej k o’ejki w a v n k  
porcie po 3 — 4 dni. O becnie

niczki gdańskie, stanowiące 
dokum ent dawnej kultury ar- 
chPektonicznej.

Ceny muszą być 
wyrównane

Polskie porty Gdańsk i G dy­
nia z os'a ły  uznane za najdroż­
sze na św iecie . Pozos'aje to w  
związku z niskim urzędowym
k u n em  w aiut. (100 zł. za 1 do" _  ^
lar). O płaty za usługi por'ow e I szych w ielkich w ysiłków i zbieranych 
(żyw ność, w ęg ie l i ‘p są zbyt .fu n d u szó w  — jest b ardzie j niż skrom  
drogie c la  przed taw ic eli ob ­
cych  p a ń s w  przybyw a:ących  
do naszych por'ów  w  c e ’ach  
handlowych. D la  > przykładu 
można podać, jak w ’elka róż­
nica is'n ie:e w  cenach. Za k lo* 
gnam słoniny w  Gdańsku cu ­
dzoziem cy p łacą 4 do'ary. pod­
czas, g:’y w  pore'e Sz'okholm - 
skim za ’edw ie oot'ora.

Delegatura Rządu zapro’e- 
k^owała u^women e fum'uszu 
w yrów naw czego w  
1 m T arda zlo 'ych

| K oniecznością wręcz n a ty ch m iasto - 
j wą jest przydzielenie bodaj jednego  
, sam ochodu strażack iego  z pełnym  wy­
posażeniem  na jak  na jb a rd z ie j u tgo- 

I we i d ługoterm inow e spłaty , oraz przy 
czepkę cysternę na zapas wody.

D rugą bolączką, nie ty lko  naszą 
s trażack ą , lecz ogółu społeczeństw a O- 

; strow i Maz. i licznych rzesz ch łop - 
; skich, jest b rak  im prez kultura!no>- 
ośw iatow ych na w iększą skalę. Jedy­
na na jw iększa sala S traży P o żarn e j, 
m im o, że w łasnem i rękam i została 
zbudow ana, jest jed n ak  w stanie su­
row ym . Gdybyśmy o trzym ali w ydat­
n ą  pom oc, jeszcze w okresie obec­
nym , przedw yborczym , sta ła  by sifl 
p raw dziw ą red u tą  myśli.

Z arząd  Tow P rzy jac ió ł O ch, 

S traży  Poż. w Ostrowi Maz.
ny i ab so lu tn ie  n ie w ystarczający .

Dlaczego nie rozsiewano nawozu?

funduszu b ę  ą w ypłacane w y  
równania m akle-om  i f;rmom, 
zaopatrującym cudzoziem ców. . 

Ceny w  G 'P ń ku i Gdyni mu-!

Z poczucia obow iązku 
skiego, up rzejm ie  proszę o zam iesz­
czenie w sw oan piśm ie m niejszej no­
tatk i.

W  tym  m iesiącu ukazała  się na wo­
kandzie  Sądu G rodzkiego w W arsza ­
wie spraw a G ontarczyka Stefana, fo r­
nala m aj. Zahorów ek, ad m in istrow a- 

wySokoŚCl neS° przez A dm inistrację  Gospo- 
Z łPgO to dars*w Rolnych i Leśnych Z arządu

obyw atel- ; ków  (w śród k tó ry ch  by ł ad m in i­
s tra to r tego m ają tk u  K azim ierz G rzel- 
czak) obu oskarżonym  w ym ierzył po 
6 m iesięcy więzienia.

Przew ód sądowy uchylił rąbka  ta­
jem nicy , w ja k ' sposób odbyw a się 
gospodarka w m iejskich  m ają tkach .

Oto jeden  z oskarżonych, m ianow i­
cie G oniarczyk, tłum aczy  się przed

szą bow iem  o:’powia:’ać  poz’o- 
m ow  pr7ec’ę'nvch cen innych  
por'ów  N :e m ożna dopuścić bv  
rozwój naszych por'ów  z o '!ał 
zaham owany z przyczyn nie- 
•s'.o'nych, które mo*na u su -ąć .

Sabina W.

Zagospodarowanie 
Ziem BSgSBa

Odzyskanych

- M iejskiego m st W arszaw y (,,Agril“ ) 
i jego w spólnika, byłego pracow nika 
tego m ają tk u  W acław a Białowąsa.

O skarżeni oni zostali o to. ie  doko- 
[nali w tym m ają tk u  kradzieży około 
500 kg. naw ozu sztucznego, g a tunku

i:Sądem  i m ówi, że skradziony  naw óz

azotniak .
O baj oskarżeni do winy się p rzy ­

znali i Sąd po przesłuchan iu  2 św iad-

i lak nie wiele był w art, bo leżał na 
wożie w podartych  to rbach  ju ż  od 
k ilku  tygodni, gdyż „chło-paki nie 
chcieli rozsiew ać1* D a 'e j dow iadu je­
my się, że wóz ten "stał na polu a na ­
wóz z podartych  torb rozsypyw ał się 
i pod wpływem  dzia łan ia  atm osferycz 
nego uległ częściow em u rozkładow i.

Kłopoty mieszkańców Rembeiicwa

d ź w i g n i ą

o d b u d o w y
c a ł e j

P O L S K I

Ren^fcjrlów jest ostaln-ią stacją  
przed W arszaw ą W schodnią i d la te ­
go pociągi przychodzące od strony 

* M ińska Maz. (a jest ich ran o  tylko 
dwa) są już  tak  p rzepełn ione, że o 

' dostan iu  się do  w agonów  m ożna mó- 
j wić jed y n ie  jak o  o szczęśliwym  przy- 
. .pądiku po jedyńczych pasażerów . Re 
j szta m usi zadow olić się jazdą  na stop 
I ni,ach, bu fo rach  i innych m iejscach.' 
' gdzie jeszcze m ożna się jakoś ucze- 
! P ić-
I L ałem  spraw a była o  tyle uprosz '
1 czona, że były wolne dachy  wago 

nów. T eraz je d n a ' te w olne m iejsca 
odp ad ają , jak o  że są zbyt „przew iew_ .Une .

Czy k tokolw iek zatroszczy ł się o 
tych, k tórzy  zm uszeni są m ieszkać 
poza W arszaw ą i dojeżdżać do n ie j11 
Czy m ożna na rażać  na nieszczęśliwe 
w ypadki, ciężkie p rzeziębienia  i t. d.

tych nieszczęśliw ych, k tó rzy  korzy ­
stać m uszą z dojazdów PK P?

Rozumie każdy, że b rak  jest w ago­
nów osobow ych, ale  wagony tow aro - 
w całym i se tkam i sto ją  na stacji 
W arszaw a — R ozrządow a. Czy n ie 
m ożna doda* do  każdego z dwóch  
pociągów, jadących  do W arszaw y — 
w go łzinach rannych  choćby po 2—- 
3 wp< ony tow arow e? W ystarczy łoby  
to w zupełności, by nieszczęśliw ych 
rem berlow iaków  m ożna w nich uloko 
wać bez narażan ia  ich na wyżej wy­
m ienione przykrości.

Linia V /arszaw a — Mińsk Maz. za- 
\ i e  była upośledzona pod w ie’/' a 
w z jlędam i. P rzekonałem  się o tym  w 
ciągu przeszło 2(1 lat, teraz  e d n a k  u- 
pośledzoiJe to p izek racza  w szelkie 
w yobrażenia.

1. K.
Rembei lów.

[■jznalent smak zemsty
(I taste revenge)

P od ta k im  ty tu łe m  u kaza ł się w  a m eryk a ń ­
sk im  „C olliers‘ieć‘, a  n astępn ie  w  „D igest“ 
rep o rta ż, op isu jący  s łyn n y  ra id  spadochronia­
r z y  na B ru n eville  w e F rancji, przeprow adzon y  
w  lu tym  19i2 r. R aid, będący  p ierw szą  ak c ją  
oddzia łów  S p rzym ierzon ych  na Zachodzie (po  
klęsce fra n cu sk ie j) i  zakończonej ca łk o w itym  
zw yc ięs tw em  „komandosów?'.

Tuż teęo popołudnia jakieś przeczucie mów'ło, że to, tak 
dawno przez nas przygotowywane zadanie — właśnie dzisiejszej 
nocy będzie wykonane.

Zresztą pogotowie zarządzono, z tak'm brzmieniem powagi 
w głosie, iż potwierdziło domysły. Każdy odrmwał dreszcz emo­
cji. mimo że chwile podobna przewidywał od dawna. — Jednak­
że to d z i ś przyśpieszyło rytm myśli i serca Patrzyliśmy też na 
siebie z pewna powaca i skupieniem na twarzy. I nrmo wszystko 
odczuwało sie całym soba, fizycznie i psycłrcznie, świadomość, 
że tak już jest blisko noc wielkiej, wojennej przygody. Hazardu 
i ryzyka!

A  hazard i ryzyko, jest połow a życia prawdziwego mężczy­
zny...

N oc była widna Silniki samolotów grały rytmicznym dźwię­
kiem. Wśród nieco gorączkowego pośpiechu postacie spadochro­
niarzy znikały we wnętrzach kabin,

—  „O. K .” —  Gotowe!...
Sakramentalne- Good I.uck! —  Potem d"ż.enie samolotu, 

nabierającego rozpędu przez przestrzeń lotniska, stłumiony war­
kot silników, ryczących przecież cała swoia mocą, drgania coraz 
to lżeisze, no i wreszc:e znaleźliśmy sie w powietrzu .. G łeboki 
oddech i świadomość, że teraz już tylko coś nadzwyczajnego mo­
że nas zawrócić, lub też powstrzymać wyprawę.

Wszyscy jak gdvby odruchowo poprawia:a hełmy i praw­
dopodobnie wszyscy myślą o tym, co może już niedługo bpdzie 
nastenowało w piorunuiacym temoie!...

Skakać będziemy pewno z namiższej wysokości? N oc d~śr 
widna i teren prawdopodobnie odpowiednio dobrany, wipe ła­
dowanie może być bardzo dobre!... A tam?...

Ano, trudne bpdzie to, co bpdzie !...
Zresztą Niemcy nie d:abli, a tacy sami ludzie, więc te£ po­

winni mieć stracha, jak wszyscy śmiertelnicy.
Spokojne rozmyślania zostały przerwane... Tuż ob îk samo­

lotu widać błyski szrapneli. To OPL niemieckie wstrzehwuje 
sip do nas. Pocisków rwie sip coraz wipcej. Widucznie wieźliśmy 
blisko stanowisk artylerii?!

Ano, bedzie co bpdzie!...
—  Uważać na „konteiner" —  dźwipczy ostra uwaga!
N o, teraz to już niedługo.
Jeszcze ostatnie spojrzenie na najbliższych kolegów. Szyb 

kie a jednak wiele mówiące o braterstwie i pomocy, tam, w wal­
ce, na dole!...

Mignpło zielone światło. Coś, jakby pr$d elektryczny, prze­
mknęło przez ciało.

Za chwilp będziemy skakać! — Nr. 1 już gotów, trzyma no­
gi w dziurze.

Tak. to już za chw ile!...
Prze uwam „tommy - gun” do przodu i staie w kolejce.
—  „G o” padła komenda, prawie, że r ó w n o c z e s n  e r  błv k-om

czerw onego światła. — N r. 1 poleciał!... Za mm Nr. 2. — Potem  
poszedł „konteiner’ , a potem !...

Sam nie sfiem, iak sie odbdem  i wypadłem przez dz:urp. 
Przez krótki ułamek sekundy czułem, że lece w p.óznte, tracąc 
całkiem oddech. Potem lekkie szarpniecie i jednoc ześnie myśl:

—  A może N iem cy czekaia na dole?!...
„Tom m y - gun”, przesunięty szybkim ruchem reki, był go­

tów do strza'u jeszcze przed ładowaniem  N oc widna, ale zie .va, 
niepokojąco ciemna zbbża sie z równie niepokojącą szybkość-’̂ . 
Leci sip tak gw ałtow nie, że n :e ma czasu, aby rozeirz^ć sip dokoła.

Szybko podciągam nogi i zderzam sie z ziemia padając jak 
długi, aby w następnym ułamku sekundy, zerwawszy sie jak naj­
szybciej, uw olnić sie z uprzęży m ego spadochronu O podal k łka 
postaci „wyczynia” to samo. Cisza zupełna, ptze ywana 'yiko 
dość głośnym i oddechami, co chwila z jeżd ża li vch na d d spa­
dochroniarzy. N a tle jaśniejszego niźli ziem ', nieba, w :dać do­
kładnie sylwetki, lecących sam olotów  i syp'act sip z n ah , ntczem 
z rogu obfitości, postacie „paraszucistów”.

Jak tylko grupa z „ko.ntoirem" zna la z ’a sip na z'ent i  natych­
miast rozpoczyna po wertepach marsz — iście ind ańskt  Broń 
gotowa do strzału, nóż tuż pod ręką. krok lekki, jak g 'v'ov skra­
dających sie zwierząt, oczy wbite w przestrzeń — to v\ zvsiko ra­
zem wzipte wytwarza dziwny nastrój i chaotyczne o d c u c ie  sko 
jarzenia dwóch rzeczy, bo i dziecięcych wspomnień ,,walk b rlycl 
z indianami” i silne poczucie rzeczywistości, że to iuz nie zaba­
wa, a z prawdziwego zdarzenia woienna przygoda!...

(D  c n.)


